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Wysokich dyp#arzy — wysoki styl
Kraków 7. czerwca.

(Th.) Lud lubi — taka już jest jego wrodzo­
na „słabość" — być najedzony do syta, a do- 
pieio później lubi się też zabawiać. Dlatego też 
nawet wesoły lud rzymski gdy się buntował 
przeciw tym, co nim rządzili, WQla!: Panem et 
circenses! Najpierw panem: chleba, a potem 
dopiero circenses: przedstawienie cyrkowe.
U nas porządek odwrócił się — chleba wpraw 
dzie lud nie ma do syta, ale za to ma zabawy 
cyrkowej do przesytu. A starają mu się o nią 
najwyżsi nieraz dygnitarze państwowi, aktual­
ni i byli. A lud się śmieje. A może się już na­
wet nie śmieje, bo jest nareszcie gruntownie 
stępiony na te wszystkie pieprzne słowa, na te 
wszystkie pikanterie w odpowiedziach lub dy­
kteryjkach. Gdyby czasy nie były takie cięż­
kie, gdyby troski nie przygniatały, 10 może 
lud by się bawił teml „circenses", które mu się 
z wyżyn społecznych tak obficie i zgoła bez 
kosztów daje. Ale lud niestety nie ma dosyć 
wolnej głowy do tych krotochwilnych skocz­
ków stylistycznych i językowych, które na nie­
go z wyżyn spływają.

Chciałoby się istotnie zrobić do teorji Pla­
tona taką ścieśniającą uwagę: Niechby już, śku 
ró wielki mistrz ateńskiej Akadeinji tak ko­
niecznie chce, filozofowie rządzili, ale niech nie 
będą tacy którzy wprost z żurnalistyki i agita 
cji pochodzą i przychodzą. Taki wczorajszy 
żurnalista łudzi się często, myśląc, że wyszlito 
wane z obu stron słowo jest jakimś realnym 
życiowym lub nawet państwowym walorem. 
Ot bierze sobie takie słowo, takiego „waleta", 
lub „króla żołędnego" i trzyma je przed lu­
strem, rozkoszując się jego ostrzem: Jakie to 
pyszne! To już leży w naturtze żurnalisty. A 
wczorajszy agitator także często łudzi się i my 
śli, że kłótnia to dyskusja, że obraza to argu 
ment. Z tego wszystkiego robi się, co prawda- 
cała kupa mniej lub więcej wesołej złośliwości, 
ale godność urzędowa' wysokich dygnitarzy 
prze to się nie pokrzepi, a społeczeństwo i pań 
stwo z tęgo nie utyją...

Owszem — schudną, jak właśnje „figura** 
uczy.

Wszystko leży odłogiem. Młode państwo nic 
rozbudowuje się, nie wyrabia sobie na świecie 
tej powagi, która mu się <z tytułu wewnętrz 
nych walorów słusznie należy, i nie wzmacnia 
się ekonomicznie tak, jakby mogło na podsta 
wie darowanych mu od natury bogactw. Nie 
nie krzepnie, nic nie tężeje, bo wszystko znaj­
duje stę w stanie płynnym. Jedyna nasza pew 
ność, to wieczna —  niepewość. Nikt nie wie, co 
będzie jutro. A  najgorzej, że społeczeństwo tak 
zdołało zobojętnieć, że przestało się intereso­
wać najbardziej fundamentalnemu zagadnieniami 
Państwowemi. Poprostu doprowadziło się spo­
łeczeństwo do stanu zupełnego stępienia.

A  niech to będtzie wyraźnie powiedziane^,, 
my mamy privilegjum odtosum, że jeste 

unikatem na świecie z tą naszą chroniczną

niepewnością. Świat się już nawet z nas nie 
śmieje, bo toby już było zbyt wielkim wysił­
kiem na tę małą grę dziecinną. Świat się już 
tylko uśmiecha, — niewiadomo, czy z politowa 
nia, ozy z czegoś jeszcze gorszego...

Owszem — niechby ktoś przytoczył choćby 
jeszcze jeden wypadek, choćby jeden jeszcze 
przykład takiego stanu wewnątrz wielkiego pań 

,stwa, jak ten, który u nas istnieje. Można sobie 
wyobrazić „mocny" rząd, który daje palką w łeb 
ale czy można sobie wyobrazić rząd jakikolwiek 
—słaby czy mocny, byleby był poważny, — kto 
ry kłóje szpileczkami? Już nieraz na tern miej 
scu było powiedziaue, ale trzeba i godzi się 
to słowo powtórzyć, w nieskończoność: Rzą­
dzenie jest sztuką, a biada temu/który z niego 
robi —  sztuczkę...

U naś niestety jtót ..sztuczka" górą. Znowu 
jakaś misterna interpretacja, znowu jakiś nagły 
niespodziewany pomysł, — to są etapy naszych 
rządów. Od pomysłu do pomysłu kroczymy 
bardzo a bardzo nie pewnym krokiem. Tak nie­
pewnym, że gotowiśmy raz runąć bardzo bole­
śnie. W  antraktach zaś między „pomysłami" 
panuje na całej limji niepewność, nawet u tych, 
którzy niby suwerennie decydują. Świadczy o 
tej niepewności mnóstwo rodzących się co­
dziennie, jak grzyby po deszczu, sprzecznych “

pogłosek: zwoła — nie zwoła, rozwiąże —  nto 
rozwiąże, rozpisze wybory —  nie rozipiaze w y­
borów. Zawsze wieści, które chodzą parami I 
nawzajem się znoszą. Jakby umyślnie po to, 
by społeczeństwo w  niepewności doszczętnie 
stępić. A trzeba rzetelnie przyznać, że to się 
niestety w  dużej mierze już udało- Społeczeń­
stwo tylko uśmiecha się, a nie śmieje. Tak nie­
wiadomo, czy z politowania, czy z gorszego je­
szcze uczucia...

W  partji „pitki nożnej", rozegramej między 
m arszałkiem  Sejmu a byłym premierem, odgry 
wa pew ną rolę zagadnienie, cizy taki wysoki 
dygnitarz powinien od/bywać swój urlop zagra­
nicą. O w szem  — należy ich do tego całą siłą' 
zach ęcić . Ale niech nie siedzą w  zacisznych 
m iejscow ościach  gdzieś fiu uboczu, tyiko niech 
pobędą jak iś  czas właśnie w  samych centrach 
politycznego życia światowego. Tam się prze­
konają. że świat wcale nie podziwia wysokiego 
sty lu  naszych wysokich dygnitarzy. Przeci­
wnie, św ia* odnosi się do niego handze kryty­
cznie. T ak , jak się krytycznie odnosi do na­
szych  konstytucyjnych .dowcipów".

Nechby nasi dygnitarze siedzieli jakiś czas za 
granicą, to się przekonają, że nai świede jestl 
rządzenie metyle wescłem, ile poważnem i —  
odpowiedziałnem rzemiosłem...

a mandatowa bada
w yp a d k i sierpniowe

G e n e w a ,  6. 6. ŻAT. O wczorajszem posie­
dzeniu komisji* mandatowej przedstawiciel 
2AT nej zdołał zebrać następujące informacje: 
Czionkowie komisji mandatowej wysunęli sze 
reg pytań dotyczących przebiegu wypadków 
sierpniowych w Palestynie oraz ich bezpośred­
niej przyczyny. Członkowie komisji interesowa 
li się szczególnie składem i wielkością garnizo­
nu angielskiego, który stacjonował w Palesty­

nie podczas rozruchów. Szczegółowych łnfoir 
macyj o wypadkach udzielał Luke. Ze strony, 
angielskiej usiłowano osłabić argument, że; 
szczupłość sił wojskowych umożliwiła wzmoże 
nie się rozruchów w sierpniu i wrześniu u. r. 
Reprezentanci angielscy powoływali się przy* 
tern na rozruchy w latach 1920 i 1921, które 
miały miejsce w Palestynie mimo obecności 
znacznych sił wojskowych w kraju.

i lonuląea manifestacja protestacyjna
w Nowym Jorku

N o w y  Jor k ,  6. 6. ŻAT. Wielką demonstra 
cja Żydów nowojorskich przeciwko wstrzyma- 

| niu imigracji żydowskiej do Palestyny miała 
charakter imponujący. Olbrzymie tłumy zgro 
madziły się na Madisson Sąuaire, gdzie odbył 
się wiec pod gołym niebem. Mówcy ostro kry 
tykowali poltykę angielską w Palestynie, która 
> -» stoi w jaskrawej sprzecznoci z zobowiązania 

mi międzyarodwemi w sprawie utworzenia 
żydowskiej siedziby narodowej. Przemówienia 
wygłaszane były w bardzo ostrym tonie, Publi

czność wydawała wrogie okrzyki pod adresem 
Anglji. Następnie uformował się demonstracyj* 

j ny pochód, który ciągnął się na przestrzeni 
paru kilometrów. W  demonstracji uczestniczy­
ło dziesiątki tysięcy osób oraz młodzież szkol­
na w liczbie 25,000. Niesiono liczne transparen 
ty z napisami: Otwórzcie bramy Patestyny dla 
chaluców. Żądamy ziemi dla kolonizacji żydów 
skiej i t. d. Demonstracja, która przeciągnęła 
głównemi ulicami Nowego Jorku wywarła sll- 

i no wrażenie.
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L o b e l  R a k o w e
Współwłaściciel i Członek Żarząc.iu 

naszej Spótkl

Przedwczesna śmierć zabrała nam cenionego dla swych zalet, 
prawdziwego, długoletniego Przyjaciela.

Czetf Jego Pamięci!
Wapienniki i Kameniołoiry

Sp. z o. o. w Krakowie

„Kongres obrony praw i wolności iudiT
Wielka demonstracja centrolewu w Krakowie

fjr eleitnem od naszego korespondenta)

W  a i s z a w a .  6. 6. Sin. K ika dni temu podi 
nśmy wiadomość, że centrolew czyni przygo 
towania w  z waazkiu z eweotualnem zwołaniem 
ses»i sejmowej- Jak sdę dowiadujemy, jutro ma 
sic uilcazać odcawa centrolewiu w sprawie kon­
gresu wszystłódi ugrupowań, "'chodzących 
w  skład centrolewu, który to ta es ma się 
odbyć 29 bo. w Krakowie. Ode?" a scharakte 
ryzuje dotychczasową działalność rządu, podr 
kreśłając główne zagadnienia gospodarcze- 
Kongres nosić będzie nazwę: Kong.-es obrony 
praw 1 wolności ludu. W  kongresie będzie bra

ła udział PPS, Piast, Wyzwolenie, Stronni­
ctwo Chłopskie, Ch. D., NPR prawica oraz gru 
pa Korfantego

30.060 uczestników kongresu
(TeieH nem od naszego koresponai ntaJ

X

W a r s z a w a .  6- 6. Sin- W kongresie centro 
lewu, który ma się odibyć 29 bm. w Krakowie 
weźmie udział 30.000 osób- Po pierwszem po 
siedzeniu kongresu odbędzie się wielki pochód 
demonstracyjny.

Pogłoski dookoła obrzuconej
oferty Herrimana

'(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  6. 6- Sin. Dziś ukazała się w 
pismach warszawskich wiadomość, że grupa 
Harnmana wystąpi o odszkodowanie w związ­
ku z odrzuceniem jej oferty. Jak się dowiadu­
jemy, wiadomość ta jest, nieprawdziwa.

Krąży ooraz uporczywiej pogłoska ,że p. Mo 
raczewski obejmie w najbliższym czasie sta­
nowisko ministra robót publ cznych. Sprawa

Harriundiia została właśnie dlatego tak szybko 
załatwiona, by postawie p. Moraczewskiego 
wobec dokonanego faktu Podobno powołanie 
Moraczewskkgo nastąpi dopiero po odroczeniu 
względnie zamknięciu sesji sejmowej. Mówią 
,eż. że do obecnego rządu ma zostać powołany 
również p. Miedz iński po rehabilitacji sądu.

9

Dwupiętrowy mim wojskowy w Toruniu
sptonął doszczętnie

T o r u ń -  6- 5. PAT. Dzisiaj w nocy wybuchł 
pożar w znajdującym się opodal dworca woj­
skowym magazynie mundurowo-sanitannym- 
Wielki 2-piętrowy gmach magazynu spłonął a z 
do fundamentów. Pastwą płomieni padły mun 
dury wojskowe i materiały sanitarne, oraz pe 
wna ilość amunicji karabinowej. W  akcji ratun 
kowej brały udział straż pożarna z Torunia i 
okolicznych miejscowości oraz wojsko.

Łuna pożaru widoczna była na kilkanaście ki 
lornet-ów wokół Torunia. Przyczyna pożaru, 
jak również wyiządzone przezeń szkody, nara 
zie nie zostały ustalone

W a r s z a w a .  6. 6. Sin. W  związku z poża 
rem w zakładach sanitarnych w Toruniu należy 
nadmienić, le  na kilka godzin przed pożarem

przybyła do Torunia delegacja departamentu 
sanitarnego M. S Wojsk, z pnłk Boćkowskim 
na czele, która miała przeprowadzić szczegóło 
wą inspekcję i kontrolę w zakładach sanitar­
nych.

Podejrzany pożar w archiwum 
państwowem

(Telefonem od naszego korespondenta>

W a r s  z a w a. 6. 6. Sm. Dziś w Warszawie 
wybuchł pożar na ul. Jezuickiej 1, przy Starem 
Mieście, gdzie znajduje się archiwum państwo­
we, Spaliły się cenne dokumenty. Skedztwo u 
stallło, że ogłe. został podłożony. Na miejscu 
pożaru znalezb . l a o o l  oproZt kun, butelkę z 
benzyna*

Dekret o zwołanie Senatu
( Telefonem oa naszego korespondenta)

W a r s z a w a -  6- 6- Sin. Jutro lub w  popa* 
działek ma się ukrzać dekret o  zwołaniu Sona 
tu.

„ l i i i 1* prasy im
o marszałku Daszyńskim

( Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  6. 6.. Sin. W  związku z arty­
kułem marszałka Daszyńskiego uKazaC się maj 
w  prasie sanacyjnej wiadomość, że nat kidka dn| 
przed zwołaniem pierwszego posiedzenia Sej 
im* odbywały się dwa przyjęcia, jedno u pułk i 
Sławka z udziałem ma.sz Piłsudskiego, zaś dru 
gie przyjęcie u posłanki Praussowej z idzia" 
łem marsz. Daszyńskiego, posła Niedziałko­
wskiego, Szapiry i in- W  obecności p. Praassor 
woj zawiadomiono telefonicznie z m-cszkiaiLĆi. 
p. Sławku obeicnych, źe marsz. Piisudski wysu 
nął kandydaturę p. Bartla na stanowisko mu: ’ 
szafka Sejmu. Zapytano wobec tego p. Daszyf 
skiego jak zamie-za na to zareagować, wów­
czas miał on oświadczyć: Byłbym idiotą, gdy- 
bjm przeciwstawił się marszałkowi Piłsudskie 
mu. Ile mieści się pTawdy w tej wersji, newte 
domo w każdym razie wiadomość ta zostanie 
umieszczona w pismach sanacyjnych.

 o-----

Polska ró«vH*ef ustanawia 
ambasadę w Angorze

W a r s z a w a .  6. 5- PAT. W związku z pod 
niesieniem z dniem l czerwca br„ poselstwa 
tureckiego w Warszawie do laugi ambasady i 
z zapowiedzią przekształcenia w najbliższym 
czasie, poselstwa polskiego w Angorze na am 
basadę, „Kirrjer Poranny" zaznacza, iż ćlcyzja 
w tej sprawie obu zainteresowanych rządów, 
ppwzięta została już przed rokiem. Zgoda obu 
rządów na wzajemne uznanie swoich ambasad, 
wynikła z bliskich stosunków politycznych i 
.przyjaźni, jaka łączy oba narody. Obecnie, gdy 
decyzja -ta .zostam-t technicznie w-ykonana, ocze 
kiwać należy, że w stosunkach między Turcja 
a Polska zapanrjje jeszcze większe ożywienie 
Ambasada polska w Angorze będzie szóstą z 
kolei ambasadą państwa polskiego.

Konsul sowiecki we Lwowie odwoiany
W  a i s z a w' a. 6. 6. PAT. Jak się dowiaduje 

my „Gazeta Polska", władze sowieckie odwo­
łały clo Moskwy konsula ZSSR we Lwowie, 
Łapczyńs.,:ego, znanego z szeregu prowokacyj 
nych wystąpień wśród społeczeństwa ukraiń­
skiego na terenie Małopolski wschodniej. Poda 
jąc powyższą informację „Gazeta Polskci" za' 
znacza. że opinja publiczna polska z uczuciem 
niewątpliwej ulgi. powiła fakt odwołania- sowie 
ckiego urzędnika, którego wielokrotne niedopu 
szczalne nrięszanie się do spraw wewnętrznych 
Polski, ne mogło być dłużej tolerowane.

Wizyta francuskie,® eskadry lotnicze)
W a r  s z a  w a. 6. 6. PAT. Jak podają dzień 

niki, około 20 bm- spodziewany jest przylot frau 
ouskicj eskadry lotniczej, która odbywa iot 
przez kraje bałtyckie i odwiedzić ma kolejne 
Warszawę, Kowno. Rvgę i Talin.

Weinerami w Berlinie
B e r l i n  6. 6. ŹAT. Przybył tu dziś dr. W “î  

mann.. Odbędzie on narady z kierownictwe®* 
zjednoczenia sjonistyczego w Niemazech J’3̂  
rówiei z kierowniczemi osobistościami wszy>r  
kich kierunków sjonistycznych. Rozmowy będ* 
mały charakter ściśle prywatny. Przewodni#* 
cy sekcji niemieckiej Agencji Żydowskiej dr* 
Wassermann urządza przyjęcie na cześć 
ścia.

Rozpowszechniajcie
i „NOWY DZIENNIK
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Warszawa, 5 age-rwca
Grzbiet gabinetu Stawka wyprostowywuje 

§W Znikają resztki i pozostałości pacyfikacyj- 
(Btgo rządu Bartla. Wracają wszyscy, którzy 
walczyli razem ze Switalskim w jego%gabine~ 
'Ćle. Kto wie, czy nie wróci byty minister robót 
publicznych Jędrzej Moraczewski. Cichy gabl- 
net ministrów Stawka, w którym premjer jest 

.,mUczkiem i nie rusza się z miejsca (poza nie- 
(dzielą do kawiarni Europejskiej), ożywi oba 
(ęnie wesołości \ wieczny optymista, „latający 
Dvlendei’u na inspekcjacn, mistrz nagłych re- 
iwizyj czuwający nad czystością w Polsce, *nr 
.juster spraw wewnętrznych, generał Sławoj 
Składkow: ki.

Jego poprzednik p. Józewski był zajęty ssorn 
pliku w ant mi poiityamemi i dyplomaty cznemi 

Jjpracmi. Prowadził wyższą politykę. Zajmował 
*ię rozstrzyganiem spraw kresów wschodnich 
w imię interesów przyszłej polityki zagranicz­
nej.

Minister spraw wewnętrznych Skladkowski 
przemawiał do Ukraińców ostro, surowo, w cza 
tsie polsko-ukraińskich rozruchów we Lwowie 
'i zdi był uznanie nawet u endeków.

Józęwski przemawiał do nich cicho i miękko. 
tWśród przyjmowanych inteiesentów połowę 
stanowili u niego Ukraińcy, Przygotowywał 
'materiały dla historyków. Przygotował kon­
gres kościoła prawosławnego m  Polsce, który­
by mógł być narzędziem w lękach państwa 
polskiego. Działacz P. O. W. na Ukrainie w la 
tach womy nie pogrzebał swego snu o federa­
cji. Wszystkie swe prace narodowościowe w 
ministerstwie uważał za ^nzygiywke do wiel­
kiego dramatu, który wkońcu musi rozegrać 
się w przyszłości na granicy polsko sowiec 
kiej....

Walkę z Sejmem, wybory czy uzupełniające 
wybory uważał za epizod. Wierny Piłsudczyk, 
odnosił się jednak z szacunkiem do ustaw sej- 

' mowych. Odpowiadał zwykle delikatnie na in­
terpelacje posłów, był skromny, a jego sekre- 
tąnz, znany fantasta i poeta Roman Jaworski, 
czynił nieraz wrażenie ministra, a Józewski 
wrażenie jego sekretarza.

Starostowie-piłsudczycy mieli mu często za 
złe, że nie rozumie, iż „racja stanu“ stoi ponad 
astawami. Obawiano się, że pflzy przyszłych 
wyborach zapatrzy się na kresy wschodnie i 

. pie dopomoże do przeprowadzenia conajinniej 
000 posłów dla BB.

Z wielką przyjaźnią odnosił się stary ukraiń- 
tki działacz Sławek do młodego Józewskiego.

Obaj pracowali w Kijowie, obaj realizowali, o 
ile to było możliwe, program federali.styczny. 
Atoli aktualna polityka, bliskie wybory sejmo­
we, wymagały, by premjer Sławek pożegnał 
się z ministrem spraw wewnętrznych Józew 
skim, by wysłuchał życzeń trzeźwego wicemi­
nistra, pułkownika Pierackiego i zaprosił zno­
wu do nządu generała Sławoj-Składkowskiego.

Atojewodowie i starostowie ociczują znowu 
silna rękę centrali, rękę oddanego generała 
Sławoj-Składkowskiego. Marszalek Piłsudski 
wyda rozkazy, a generał Skłaakowski będzie 
podtrzymywał ducha i z wojskowem posłuszeń 
stwem naginał wszystkich, którzy nie chcą 
uchylić się przed , postacią marszałka Piłsud­
skiego.

O jego posłuszeństwie kursują rozmaite ane 
adoty wśród osobistych przyjaciół. O jego pier 
\vazej nominacji na ministra spraw wewnętrz­
nych opowiada się następującą historię:

Do Belwederu wezwano ówczesnego komis? 
rza rządu na m. Warszawę, gen. Składk^wskie- 
go. Wszedł do marszałka Wsudskiego:

— Mianuję cię ministrem — oświadczył Pił­
sudski,

— Rozkaz! — odparł Skladkowski.
W  adjutanturze pytają się Składkowskiego, 

co mu powiedział marsz, Piłsudski.
— Zamianował innie ministrem.
— Jakim ministrem?
— Zapomniałem się o to zapytać....
Skladkowski wraca do marszałka Piłsudskie*

go i pyta:
— Jakim ministrem jestem?
— Ministrem spraw wewnętrznych — usły 

szał SkładkowsKi.
— Rn'kaz! — odparł, wyciągając się jak 

struna.
Kied^ Bartel utworzył swój ostatni gabinet, 

oświadczył Składkowskiemu:
— Biorę noniekąd ciężki spadek wyznacza­

jąc pana na ministra (z powodu stosunków ze 
Sejmem).

Składkowiski odparł:
— Nie cucę wogóle pracować w  pańskim ga­

binecie.
Skladkowski odszedł na nrniej eksponowaną 

pozycję, pozostał wT cieniu, nieco zmęczony, i 
czekał.

Obecnie nadszedł jego czas. Jeśli nawet 
cały gabinet będzie spoczywa!1 w ciszy i w  cie­
niu, to napewno jego nazwisko da się nieraz 
słyszeć w  prasie.. (Sin)

Sytuacja wewnętrzno-polltyczna
w Austrii

W ie d e ń .  6. 6. PIAT. Podezae. gdy prasa le
wicowa przebąkuje o możliwości wybuchu prze 
silenia gabinetów ego w  Austrji, kfcła rządowe 
zapewniają, że gabinet Sdhobera, jako po^apar 
lamentainy, nie jest bezpośrednio zaintereso­
wany dyskusją poMtycziną, jaka się obecnie to­
czy między stronnictwami większości parla­
mentarnej a przywódcami He.mwehry. KiCro- 
wnictwo Hehnwehry zapewniło przyton uro- 

- zyście, tak rząd. jak i stronnictwa, źe me ma j 
amiaru przeprowadzać swego programu w  i  

drodze gwałtownego zamacht1 stanu, lecz w dno 
dize kooperacji se Stronnictwami mieszczańskie 
mi. strowjlctwv ohrześcijańskorsocdalne. jako 
największe stronnictwo mieszczańskie pragnie 
wyklarować swój stosunek dc Heimiwehry, aby 
uniknąć rozbicia głosów nu wypadek, gdyby 
Heimwehra przy najbliższych wyborach w y 
stąpiła z  oazęhną listą wybór, zą- Kanclerz 
Schobeir niema żadnego powod" dc Ustąpienia, 
gdyż rozporządza większością, która Jest go­
towa głosować za przećiożeuiaAmi rządowemi 
w  sprawie rozbrojenia. w  sprawie taryf cel­
nych. reformy ulbeanieczeń robotników bez pra 
cy i w sprawię reorganizaic ii kolei państwo­
wych. Ustawa o rozbrojeniu załatwiona będzie

przygotowania do emisji zagra/nicziej poży­
czki inwestycyjnej-

W i e d e ń .  6 6. PAT. Dzisiejsze posiedzenie 
Rady Nairofiowej trwało zaledwie 10 minut. 
Przyjęto bez dyskusji umowę, zawartą między 
Amgłją a Austrią w  sirmwie zaniechania likwir 
dapji własności austriackiej, skonfiskowanej w  
.oaisie wojny Następne posiedzenie Rady Naro 
lewej odbędzK się w  środę 11 bm- Na po-iząd- 
ku dziennym znajduję się pierwsze czytanie u» 
stawy o robotnikach bez pracy. Na tern samem 
posiedzeniu wniesie rząd nowy projekt ustawy 
o reorganizacji kolei państwowych. Dzisiaj 
odbyła się konferencja o charakterze informa 
cyjnym jmędzy kanc. Schobereni a stronnictwa 
mi większości w sprawie reformy wyborczej.

Katastrofalne upały w Ameryce
L  o n d y  n. 6- 6. PAT. Według doniesień oti zy 

manych z Nowego Jorku, okolice Stanów Zjed 
noczonyoh nawiediziła fala gorąca. Dotych 
czas* z powodu gorąca mado ponieść śmierć
1? r^Ał*.

D o  pctóyJa cm

Konferencje premjera Sławka
W c r s z f w a ,  6. 6. PAT. Prezes raay njnr 

strów Walery Sławek prrcyjił w dniu dztfler 
szyin na audiencji spraw wewnetrr
nych gen. Sławoj-Skłaiowskiego, następem, 
prezesa akademickiego klubu wlośla.akiegc. pci 
u,cm prezesa pierwszej Izby Najwyższego Try 
bunału Administracyjnego p. Dunikowskiego 

i zkolei p. ministn W . R. i O. P. Cwu wifl 
skiego.

Oficerowie rezerwy n uszą czytać 
toszenia K  K. U.ogłe

W a r s z a w a .  6 6. U  hafwyźszyn Styto* 
Wojskowym anaiazło się kilka spraw z oskar­
żenia ofictrów rezerwy o  niestawienei sie do 
napóftqsv kontrolnycn mimo powołanie jch do 
tego w  drcize publicznych obwk szczel, to jest 
plakatów. Pociągnięci do capów jc dzialncóc1 tłu 
maczyh się, żę po, nołanie za pośrednictwem 
obwieszczeń publicznych nie aosalo do Ich wio! 
domośti. Sąd pierwszej instancji uwolnił oikair 
żcnych od winy, natomiast Najw- Sąd Wojsk, 
uznał, że oficerowie rezerwy, nie 'interesujący 
się oOwieszczciumi pajbliczmemi PtKU, tem sa1 
mcm dopuszczają się riewykonatilia lozkazu-

Co w yk ap a ły  dochudzBnla w  spraw ia 
fra g itz iiB j śm ierc i p re i. LeurlAsklB^ci?
W  ' Ino- 6- 6. PAT. W dniu wczorajszym spe 

ejakia komisja śledcza z udziałem inżynLerow 
fachowców, dokonała ugłędzin mieijjcf wypad­
ku śp, prof. Lewińskiego- M. im. stwierdzono, 
że kierownictwo budującoj się wiindy nie ziabez 
pieozyło w dostateczny sposób niebezpiecznego 
miejsca, co w  konsekwencji -pociągnęło za so 
U; tragiczny wypacek. Przeprowadzono bada­
nia lekarskie stwieidiziiły u rmarłego ogólny 
wstrząs mózgu, złamanie wiszystfcidll żeber i 
zmiażdżenie niedntoy- Mimo to śp. prof. Lewiń' 
ski według ekspertyzy lekarskiej żył jeszcze 
w  ciągu panu godizn po Wypadku, w  chwil Jed 
nak ,gdy go znaleziono, sp prof. 1 ewióskr już 
nie żył. W  godzinach południowych dało tra-' 
gkznie zmarłego prof. Lewtódjiego przewie 
zionę zostało do kościoła ~wangełickci-nefomK> 
wanego, gdzie spoczywać bę-teic aż* do de^yyS 
rodzjpy, zam»szkauej w  Warszawie.

Zamek książąt Ckolenskioh 
rozsypał się w grozy

_ W i l n o .  6. 6- PAT. Dziennik wileńsk’ dono«L 
że d i  pogramcz-j sowieckiem w  miejscowości 
Zagórze, iriedaielto Zapałowa, wisimuisk obsunię 
cia się gruntu, rozsypaś się w  gruzy stary aa* 
mek, należący przed wojną do książąt Obołej 
zkich- Spadające z gory gruzy luamienie zrani 
ły kiku mieszkańców u podnóża góry. W  
zamku znajck/wafo. się ostatnio wojskowa sta­
cja pocztowych gołębi sowieckiej straży gira* 
niczinej.

Niezwykły powód eto 
ramobó?stwa

P o z n a ń  6. 6. P a T. Wczoraj rano targtął 
się na swe życie, rzuciwszy się pod koła po­
ciągu pod Poznaniem 30Tetni stolarz, Dszeflicz 
ny. Fowodem roEDaczliwego kioku było to. że 
zobowiązał się on wykonać jakieś meble w o- 
znaczonyn, terminie, i na wypadek niedotrzy 
nia terminu miał zrzec się urządzenia swego 
warsstatu na rzecz zamawiającego. Ponieważ 
istotnie dotrzymanie terminu oka.«za!o się nie­
możliwe, zamawiający zaś z całą strrowczn 
ścią domagał się wypeinlema warunków umo
wy, przeto Pszeniczny, widmu u l  tnunny
n-m r , n ^ ^ }  *w jr . nm isam .
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Blamai endecji
(JSkywianiofMde‘‘ sfuiiowiislko wozu jmrodo- 

!(W> denjofcnatycziiiiego pzzed wojną światową. 
V  azaste wojniy, a także i oibeęnfef zibyt dobrze 
yo&l aname pcMciieó opinii publicznej, ażeby w 
lej materii tnożn i  jeszcze bardziej skompromi­
tować endecję, niż się to stało już dotychczas 
Mimo to .ogłoszone ostatnio na łamach „Gza 
m “ dokiuaiiientj, podhodiząoe z tajnych archi 
(Wiw rządu rosyjskiego na początku wojny świa 
towej. raucają tak jasikrawe światło na pobity 
cz&jd oWicze obocsui, który uv aża patriotyzm 
polaki za swój wyłączny monopol i odmawia 
go w  czambuł niieityfflco mniejszelotom naiodo 
Wym, ule nawet wiszygtkim tanyirn stro-.micrwo n 
jpc .sk m. zarówno nreszczańbkł.n, jak i socjali- 
w y  -lanym — ±e Istotnie nie w ierzy Siię w ła­
snym ouzorr., kuchy sit czyta te wfernopoddań- 
Łze i w  swojem paio^ogksznem .^łcwaoofi!' 
*tw ie“ wprost plugawe i wstrętne listy p. prof 
Stanisława Grabskiego do takiego wielkiego 
przyjaciela Polaków i pomsko§c\ jak hrabia Bó­
br yńsiki Piof. Grabski, a z  rJtm razem ca'a en 
diecja gotowa była zadowoLć się maną auto­
nomią liaiodcwokułturainą, byleby tylko 
^zicdinoczyć“  zdeme polskie pod Lerłem cara ro 
eyjskie go. Sierota polityczna i zacietrzewienie 
ideowe tycih ludzi przechodzi faktycznie wszei- 
kie granice, skoro jeszcze dzisiaj po ich gło 
wach snują się słowunofikhie czad’7', orjentu- 
k*oe ich przeciiw Europie —  w  kierunku wschód

listy prof. Gmabskilego do hr. Bobuyńafcie&u 
atanowią- jednak nielylko dokuimeJit komplet, tej 
aberracji politycznej ale w  równym stopniu tak 
le  i dowód, do czego zacietrzew lenie ideowe 
■hoże doprowadzić pod względem awyfkfej pry 
mhywnej ludzkiej moralności. Profesor umiwei 
sywtu — a więc nie bj-łe kto, a wiec człowtek 
E rozumem i iuteligemyją — w swotoii, można 
niemal powiedzieć, raportach — denuncjuje 
wprost polityków polskich z przeciwnego obo 
*u, jako „germanofilówr** (Daszyński, Hudec, 
Marek, Hausmer, radykalny demokrata Śliwiń­
ski Żydzi, Steinhaus i Sarę), a o prezesie Koła 
Polskiego Leu, ' wiceprezydencie parlamentu 
awsti iadkiego Germanie i pośle Federowiczu ra 
portuje prof. Grabski!, że są to zupełnie zaprze 
dani (dosłowrie: wpołnie prediaźy Wiedeńsko- 
tnu prawitielsitwiu) rządowi wiedeńskiemu „ju- 
doiłlscy demokraci". Słusznie zauważa „Czas", 
te gdyby „bohaterskie wojska rosyjskie'* opano 
wały Polskę, to te w  ten sposób przez Grabskie 
go zadćinumcjowane grupy i osoby byłyby nara 
żonę i,a najdotkliwsze represje ze strony rosyj 
skiej-
i Nas Żydów interesuje w tej sprawie w  szcze­
gólności drobny, ale z naszego stanowiska cha­
rakterystyczny szczegół. Nieżyjących już dziś 
posłów Lea, Gumama i Fedorowicza demmeju- 
je p. Grabski przed carskim namiestnikiem, jako 
„judofllsklcb demokratów" Cóż to właściwie 
ma znaczyć? Można jeszcze zrozumieć — 
choć oczywiście: nie wybaczyć — wkarżanje 
praca siepaczami cara kogoś o germaanofill-
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Sensacyjna mi
Przed swym wyjazdem do Polski wygłosił 

wioski minister spraw zagranicznych Grandi w 
senacie dłuższą mowę, którą prasa włoska uwa 
ża za nader udaną obronę stanowiska Wioch 
wobec Francji. Żądanie Wioch w sprawie pary 
tetu florowego z Francją uzasadnił Grandi dys 
kusją, która miała miejsce r.a konferenc * w a 
szyngtońskiej z roku 1921122. Delegat wł «ski sę 
nator Schanzer miał wówczas rozmowę z Brian 
dem. w której sprecyzował stanowisko Włoch, 
a Briand zgodził się na parytet flotowy Francji 
z Włochami. Przewodniczący konferencji wa­
szyngtońskiej Hughes wyraźnie podkreślił, że i 
Francja zgodziła się na żąaanie Włoch w spra­
wie parytetu floty Włochy więc w Loudyme 
żądały tylko tego, co im Francja przyznała już 
w latach 1921'22.

W  dalszym ciągu swej mowy wskazał Orair 
di na to, że pakty locarneńskie, pakt Keiloga, 
uregulowanie reparacyj i liczne inne umowy 
dają Francji wszelkie gwarancie oezpieer efl 
stwa Możnaoy zy-ąipić w odbudowę Furopy 1 
w organizację pokoju, gdyby wszystkie te umo­
wy, które w coraz szybszym następują rytmie, 
wywołały w swym rezultacie zamiast redukcji 
tylko spotęgowanie zorojeń Sygnatariusze 
tych paktów musza przedewszystkiem mieć do 
nich zaufanie. Bez tego zaufanią nie może się 
wogóle wytworzyć atmosfera porozumienia.

W  rozmowach z Hendersonem, które odbmv 
się między 12 a 14 maja w Genewie, a w któ­
rych uczestniczył też i Briand . Grandi wyra­
ził życzenie, by polecono rzeczoznawcom przy 
gotowanie w jaknajprędrzrm czasie podjęcia 
rokowań między Francją a Włochami. Rozbież 
ność zdań między Francją a Włochami tyczy 
się przedewszystkiem artykułu lz  paktu Iondyń 
skiego i kwestji Tunisu. Ze strony Francji 
odpowiedziano mu, że rokowania mogą się to­
czyć dalej w zwykłej drodze tj. za pośrednic­
twem przedstawicielstw dyplomatycznych obu 
krajów. Grandi wówcebs złoży' sensacyjne 
oświadczenie, że jest przez Mussolinieeo upo­
ważniony do następującej propozycji: Wiochy 
odroczą budowę nowych 9-civ krążowników 
pod warunkiem, że Francja zdobędzie się no 
taki sam krok. Na tę propozycje nie otrzymał 
żadnej odpowiedzi,

W  zakończeniu swej mowy poddał Grandi 
krytyce stanowisko Francji w sprawie rozbro-

PozbaiiflsnlB obywatelstwa za dezercję
Wstawek wątpliwości, jakie się nasunęły u.ekió 

rym wła.lzom aidkniiniisitiracji ogólnej co do pozbawić 
nyuh obywatelstwa polskiego za uchylanie się ud 
sililiby wojskowej, minisnerstwo spraw wewnętrz­
nych wyjaśniło, co natmeiPiwe:

Fakt poetov lenia (utraty) obywatelstwa polskiego 
wskutek niespełnienia obowiązku służby wojsko­
wej, nie zwalnia od pow szechnego obowiązku woj­
skowego, a temsameim nie uwalnia od odpowiedzią i 
noścd kanno sądowej za zL.egostwio, gdy winowajca 
byt obywatelem państwa polskiego.

Skreślenie z list poboruwydh nastąpić może tyLo 
wraizie zwoiiuiienia od powszechnego obowiązka 
wo»skowega wiskiu>t'el. uizyskamiia obcego oOywate 
stwa, przyjęcia uirzęoiu publicznego lut wstąpień,a
do siiiutżioy wciskowej w państwie obcenr.. Zarządzone 
poszan!..wanie poborowy Jn nie może być przerwane 
lub odweji ne do chwili doioruwoftnegc zgłoszenia 
się. nięcia, czy też śrr.erci poszuikiwainego.

stwo, skoro takie dwe orjcirrtacje istniały w spo 
łeczeństwiie polskiem, a wojna toczyła się m- >, 
między Rosją a Niemcami. Skąd jednak do tego 
sosu przychodzą Żydui — jako tacy, jako Ży­
dzi? Dla p. Bobry ruskiego mogło być_ ważnemi, 
że p. Leo jest, dajmy na to. germaiiofilem — 
cóż go jednak mogło interesować, czy p. Leo 
jest politykiem judofilskim czy antysemickim0 
Zagadikii tej ne możnaby istotnie rozwiązać, gdy 
by się nie wiedziało, że zoologiczny, wprost 
otchłamny i nieprzytomny antysemityzm był — 
i jest —  atrybutem zarówno czarnej realxji ro 
syNdół, jak i —  polskiej eodecjd (b)

Nr. M B

iwa Granduego
jenia i bezpieczeństwa. Francja żąda przede 
wszystkiem gwarancji bezpieczeństwa, a na­
stępnie dopiero może się zgodzić na postępowa 
nie rozjemcze i rozbrojeniowe, podczas gór 
zdanieifl urandiegc należałoby zmienić iw w 1 
dek i na pierwszem miejscu postawić rozbro­
jenie, na drugiem postępowanie rozjemcze, u 
na trzeciem — gwarancje bezpieczeństwa.

Na marginesie mowy Tardieu‘go w Dtfudt 
którą wczoraj przynieśliśmy, zaznacza prasi 
wioska sw-ą satysfakcję, albowiem wynika z 
niej, że Tardieu to samo mówił w Dijon, co 
Mussclini we Florencji i Mediolanie. Taidleu 
bronił w swej mowie tezy, że Francja musi być 
panią swych losów, a Mussolini niczego innego 
też nie żądał dla Włoch.

Brat Mussoliniego, Arnoldo Mussolini, który 
jest naczelnym redaktorem centralnego organj 
włoskiej parlji faszystowskiej, omawh-jąc m{ 
cjatywę Brianua w sprawie paneuropejskiego 
zwiąizku państw, precyzuje warunki, pod jakid- 
mi Włochy zgodzieby się mogły na przystąpię 
nie do takiego związku. Włochy domaga* się 
muszą przedewszystkiem: l) rewizji traktatów- 
pokojowych, 2) parytetu zbrojeń, 3) nowego 
podziału kolonij, 4) zniesienia tajnej polityki 
rządu, 5) zawarcia jaknajdalej idących Końwen 
cyi celnych i gospodarczych.
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Obrady Międzynarodowego Komitetu dla 
współpracy europejskiej, o czem wczoraj pisa 
liśmy, zakończyły się onegdaj przyjęciem rezo 
łucji przedłożonej przez socjalistycznego pósia 
do parlamentu niemieckiego Breitscheida. W  
tej rezmlucji podkreśla się konieczność organi­
zacji współpracy państw europejskich n.etylko 
\, duchu, lecz i w ramach Ligi Narodów, W  
drugiej rezolucji podkreślono konieazność za­
łożenia w Genewie prov-izorycziiego biura in­
formacyjnego, by w ten sposób zamanifertow-ać 
ideę jaktiajsciślejlzej współpracy z Ligą Naro­
dów. W  międzyczasie mają poszczególne af>- 
mitety dla współpracy europejskiej wypowifcr 
dizeć się w sprawie konieczności utv trzenla 
placówki dla studjum problemów, związanych 
z nową organizacją państw europejskich, by 
dostarczyć Konferencji Międzyparlamentarnej, 
która odbedzie się dma 18, lipca w Londynie, 
materjału w tej sprawie.

Pogrzeb prcyKa.. Rainera Salwafore
V 7 repuihlikanskim dziś Wżułnin odbył się ooe- 

gi. a j z ceremonijałem, przypomin ajacym czasy ce­
sarstwa, pogrzeo zmaielgo tam w  ubiegłym ty­
godniu, 36-letuiego arcyks. Rainera Salwatora.

W  darni żałoby, pałacu Toscary, p-zy Ar®eoti- 
nierstrasse. zgiomadizili się, obok rodziców zmar­
łego arcyks. Leopolda Salatoi a i jego małżonki, 
Blanki, a>cyks. Karol Alojzy (brat zmarłego), obaj 
synowie następcy uronu, arcykr Franciszka Fer- 
oymand? ■ Maksymiljain i Rmest Hohfluliurrfowrie, 
b. kaneierz ks. Seupel, marszaiek polny Krobatir;, 
przevrodiniki7ący monarchisiycanego Związku iiudo- 
vrego, pułkownik W olff, delegacje ióżnycu Suoyra- 
'•zyszeń strzeleckich, harcerstwa i kt -poracy4 ,stu 
dmcikiA. Korpus dyplonatyczny r -preizentoWai 
posłowie Francji i Hiszpanji. Przed pałacem ze­
bra ło  się około tiOO osób, a śród nich delegacje 
ze sztandarami.

Po  cerem on jach reLigijnycfa, cdiprawionych 
przez prałata Ortenburga, złożemo zwioki aa ka­
rawan ośmioko-iny, którego eskortę star- w ili  
studenci w  strojach korporacyjnych i z obnażane 
mi raipierami w  rękach, poczem kondukt ruszył 
do kościoła Kapucynów, gdzie po uro aystem ^re- 
ąjem- , odprawionem przez biskupa dr. Seydla, 
trumnę przeniesiono do podziemi aby spoczęła 
tam obok zwłok innych Habsburgów.
— a— — iw»^-znig— b— —— — *

n a p zo ry  sądow e  w  ^  TELKOPOLSCE. Yf
okresie od 96 Kwietnia do 25 maj? hr zarządzono 

w  okręgu Izby Przem ysłowo Handlowej w  Po  

zr.aolu 8 nadzorów sądioy ych, czyli alau nadzo­
rów na dzień 25 maja br wynosił 41. FozuteH o 

głoszono 5 nowych postęp w ań  upadłościowy^ 1 

tak. u  cyśn ich w  końcu m *ji r j r a i a h .  ś f  do* 
5dą28.
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Tajemnica szpiegostwa 
angielskiego

Działalność wywiadu każdego państwa oto 
czona jest zawsze ścisłą tajemniczością, nie 
wiedzą o niej i jej agentach oraz metodach na* 
wet wybitne osobistości oficjalne, nie wiedzą 
często Jej oficjalni kierownicy, nie wie prawie 
:Sic opinia publiczna. Gzasem tylko z powodu 
;jakiegoś procesu o szpiegostwo padnie tu i ów­
dzie jakieś nazwisko, wypłynie jakiś szczegół, 
budzący zwykle sensację, ale wszystko osłonię­
te jest gęstą zasłoną tajemnicy. Leży to zre- 
*ztą na linii zrozumiałych poniekąd interesów 
każdego państwa. Tajemniczość zaś jest pod 
tym wzslędem tak silnie przestizfcgana, że I 
nauka nie ma przeważnie możności uzupełnie­
nia swych zdobyczy cennemi nieraz dokumen- 
itami zamkniętemi w archiwach wywiadu, cho­
ciażby nawet chodziło o odległy okres history­
czny. Wyjątek w tej dziedzinie stanowi Rosja 
sowiecka, gdzie po przewrocie profesorzy hi­
storii pospieszyli się z wydaniem źródłowych 
opracowań o szpiegostwie, opartych na auten- 
,tycznych dokumentach dawnych arcniwów car 
sklcn.

Niemniej atoli pojawiają się ostatnio często 
dzieła o tajnikach szpiegostwa poszczególnych 
państw w okresie wojny. Źródłem tych rzeko­
mo rewelacyjnych książek jest często pogoń 
za sensacją, bo o faktycznym materia­
le źródłowym nie może być w tej 
dziedzinie mowy Do rzędu tych książek na 
leży prawdopodobnie obszerna broszura Francu 
za Roberta Boucarda (Tajemnica szpiegostwa 
angielskiego — przekład dra Emila Teckiego 
Warszawa 1930 str. 336. Księgarnia Literacka, 
Krucza 42), mająca na celu zapoznanie opinji z 
działalnością wywiadu angielskiego. Tendencja 
broszury jest wyraźnie antyangielska i dosko­
nale odzwierciedla rozczarowanie i sceptycyzm 
Francuzów wobec sprzymierzeńca brytyjskiego 
po wojnie światowej. 1 gdyby nie wstęp pióra 
znanego i poważnego publicysty francuskiego, 
Stefana Lauzarme‘a, oraz wielu rewelacyj po­
twierdzonych przez inne źródła, książkę Bou­
carda możnaby uważać za leszcze jeden wy­
kwit pogoni za sensacją i sceptycznie odnieść 
się do jej wartości informacyjnej. Boucard przy 
tacza atoli fakty j na ich tle obrazuje olbrzymią 
potęgę szpiegostwa angielskiego w Anglji i poza 
Angją. A poznanie wpływu świetnej organizacji 
szpiegowskiej na rządy angielskie i na wypad­
ki w krajach znajdujących się pod władzą bry­
tyjską jest wielce pouczające dla społeczncści 
i państw pozostających z Anglją w stosunkach 
politycznych.

W  Londynie na Downing Street 10 wznosi się 
Olbrzymi, wspaniały gmach „Intelligence Ser 
vice“ , siedziba i generalna kwatera angielskie­
go szpiegostwa, W  gmachu tym mieszczą się 
niezliczone departamenty i oddziały dla każde­
go państwa i kraju. Pracują tu fachowcy spe

<f>

KAŻDA TABLICZKA 
M\ TYLKO 10 GROSZY

3LWAJCAJUA

fłi
I

^ a id e j  1 0 -g r o s z o w e j  tabliczki, c zek o lad y

S U C H A R D
M I L K A —V E L M A —B ł TT R A

dodajemy imitację monety jednego z państw świata,

Do każda, montty d o łą czo n y  je g t także kupon.

Młodzież nasza posilając swe mięsnie i nerwy najlepszą czekoladą 
iwiata S U C H A R D : M IL K A -V E L W IA -B IT T R A  (dla młodzieży jest 
najlepszym środkiem odżywczym czeko.ada S U C H A R D )  będzie 
miała aposobnoić zapoznać się z systemem monetarnym całego 
Świata, gdyż dołączone do tabliczek monety dadzą jej obraz jak 
wyglądają prawdziwe złote, srebrne, niklowe i bronzowe monety.

Z a  złożeniem 160 kuponów dołączonych do monet 
otrzyma każdy cudowny,1 speojalnie do tego celu 
przeznaczony album, na okładce którego wytłoczone 
będzie złotemi literami imię i nazwisko zbierającego

10-groeiowe czekolady S U C H A R D : M ILKA - V E L M A -B lT T R A  
eą identycznej jakoSci, co duże 100-gram. tabliczki,

MONETY ■ SUCHARD SĄ NAPRAWDĘ ATRAKCYJNĄ NOWOŚCI. 
ORAZ POUCZAJĄCĄ I PRZYJEMNĄ PAMIĄTKĄ DLA KA

100 lat p r z o d u j e  na całym świecla

C Z E K O L A D A  SUCHARD,
Każdy |atuneK SUCHARD zadawalnia nawet najwybredniejszych

i

cjalnie w tym celu w odpowiednich szkołach 
wyszkoleni, a Intelligence Service jest prawdzi­
wą wieżą Babel, albowiem jej agenci władają 
najrozmąitszemi językami i narzeczami świa­
ta. Organizację tę cechuje karność, dyscyplina 
a jej agentów brawurowa odwaga, poświęcenie

i oddanie się sprawie, na co Boucard przyta­
cza szereg dowodów. Intelligence Service o trzy 
muje z budżetu państwa olbrzymie zasoby, ale 
zwiększa je przez najrozmaitsze tranzakclo 
handlowe z najzacieklejszym nieraz wrogiem 
Anglji, oraz przez wykupywanie za pośrednlc-

DAW ID FRISZMAN

Ściana Zachodnia
Z daleka, hen z dali niósł wiatr głos drżący, 

przeciągły niby szum dalekich fal morskich. 
Chwilami głos ten był rozpaczliwy, omdlały, 
zmęczony, znów podobny do świstu, urywany, 
Jakoby głos wołającego o pomoc. Dreszcz prze 
biega me ciało. Kiedyż to słyszałem głos tak 
^strząsający serce? I nagle budzi się w mej 
duszy wspomnienie owej chwili, gdy umierała 
matka moja.

Idę wśród ciasnych ciemnych uliczek, scho­
dząc coraz niżej stopniami kamiennemi w dół. 
A ulice, te, jakież one stare? Czy nie posiada 
tu każdy kamień — na którym stopę stawiam 
—- swej historji, swych dziejów? K tó ż  wie — 
może droga tą, którą teraz chodzę, chadzał 
Przed wiekami prorok Jeszajahu? Może szedł 
tędy kiedyś król Dawid? Być może, że nte- 
Kdyś gdy zapadały cienie nocne, przechadzał 
*ię tutaj król Szlomo? Droga ta bowiem wie­
dzie na wzgórze, gdzie ongiś świątynia stała

Sny dawno zapomniane znów odżywają. Ja­
kieś dziwne niezrozumiałe uczucie ogarnia czło 
wieka, gdy przechodzi ulicami tego starego hi­
storycznego miasta. Każdy kwadrat ziemi po­
siada tu większą historię, aniżeli ten cały ob­
szerny kraj, z którego właśnie przybywam. 
Ten ostatni, to kraj teraźniejszości, a ten gdzie 
teraz przebywam, to kraina historji.

Lecz nagle myśli moje zostały przerwane, 
ów  przeciągły głos znów dotarł mych uszu. 
To chyba krzyk duszy cierpiącej, która tak 
swój ból wyraża. Uczucie bezgranicznej litości 
ogarnia mnie. Nad kim? Czy nie nad samym 
sobą? Czy nie jestem ja tą duszą cierpiącą? 
Może nie wiedziałem tego dotychczas, gdy je­
dnak człowiek przechadza się temi ulicami, od 
żywa się bó! i cierpienie, jakie przez lata całe 
gromadziły się w iego sercu i duszy. A znów 
zdaje mi się chwilami, że już dawno, bardzo 
dawno, gdy byłem jeszcze małem dz t ekiem, 
szedłem tą drogą, nie wiem jednak, kit-dy to 
było. —

Po chwili przypominam-sobie: było to w wt 
gilję „Jom Kipur“ około wieczora po prredpo 
stnej wieczerzy. Szedłem wtedy z ojcem do

bóżnicy trzymając wielką świecę w ręku. Uli­
ce wówczas tchnęły uroczystą powagą, były 
ciche i św iąteczne a i w sercu czułem taką ci­
szę, powagę i św iętość. Tak tylko czuje czło­
wiek, gdy je s t m alem  naiwnem dzieckiem, lecz 
to sam o czuję teraz, idąc ciasnemi ciemnemi 
uliczkami ku miejscu świątyni.

| I rzecz dziwna, zakrywam twarz dłońmi, t>y 
uchronić ją  od obcych spojrzeń. Wszak nie wy 
pada płakać człowiekowi kulturalnemu i roz­
ważnemu, jednak serce jest w tej chwili tak 
wzruszone.

Przechodzę ulicą Dawida i pierw szym  zauł­
kiem biegnącym  na w skos, poczem zw racam  
się na południe. Idę dalej zw raca jąc  się wciąż 
na prawo i przechodzę przed malem i nędznemł 

j domkarni. Ów dziwny, serce szarp iący  glos jest 
i coraz bliższy.

I otóż sitoję przed ścianą, na widok której, 
dzieciństwo moje znów odżywa we mnie,

Siedzę na małej ławeczce przy babce, głową 
oparty o jej łono. a ona opowiada. Opowiada 
o siedmiu pierwszych kamieniach tej ściany. 
„Pierwszy kamień tej ściany położy! oierwszy 
człowiek świata Adam, drugi kamień oołoiyl
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iwem swych agentów terenów naftowych, złóż 
węglowych, koncesyj itd. Obejmuje przytem 
cały świat i wywiera olbrzymi wpryw na rzą­
dy w Anglji. W  czasie wojny oddala bowiem 
wielkie usługi amiji brytyj^-kiei, niemal wszyst 
kie większe zwycięstwa koalicji były w dażel 
mierze wynikiem służby wywiadowczej Intellr 
geuce Seryict (m. in. słynna bitwa Jutlandzka 
w 1916 r. zakończona porażką Niemiec dzięki 
Skradzionemu tajnemu szyfrowi niemieckiego 
sztabu, co zresztą potwierdził loid Balfour w 
Izbie gmin). Niemniej silny wpływ wywierała 
w czasie rokowań pokojowych. Po wojnit stała 
się potęgą, która szczególnie w  polityce kolon­
ialnej odgrywa pierwszorzędną rolę. W  służ­
bie Jej pozostawał w  czasie wojny i po w omie 
słynny pułkownik Lawrence, inicjator ruchu ra 
narabskiego i wszyscy tzw. oficerzy polityczni 
przy sztabie wojsk bi ytyjskich.

Książką Boucarda zawiera mnóstwo sensa­
cyjnych, w piast niewiarygodnych szczegółów 
0 działalności Inteiligence Service. Niektóre z 
Czynów tej organizacji należy zaliczyć do chlu 
bnych kart bohaterstwa brytyjskiego, inne rzu­
cają ponury cień na metody rządzenia Anglją, 
na sieć Intryg, lakierni osnuwa rozmaite naro­
dy i na decydującą nieraz rolę Inteiligence S er 
yice, która często sprzeciwia się woli rządów a 
zawsze ze starcia się tych dwóch sił: rządu i 
Inteiligence Serace, ta druga wychodzi zwy­
cięsko Nam Żydom znana ;est działalność „o- 
flcerów politycznych" w Palestynie, z pierw­
szego okresu po deklaracji Baltoura. Oni to za­
początkowali metody działania administracji pa 
lestyńsklej, oni to według świadectwa Żabotyn- 
ikiego w  jego „Dziejach legionu żydowskiego*1 
wpływali na rozwój antyżydowskiego ruchu 
Wśród AiaOów. Boucarj pisze, że rządy W iel­
kiej Brytanji ulegają zmianie, zmienia się licze­
bność ) potęga stronnictw rządzących, ale po­
tęga Intellgence Service jest niezmienna. Dzia­
ła ona ciągle, zawsze we wszystkich okoliczno­
ściach, we wszystkich krajach, które mają sty­
czność z Wielką Brytan ją i wywiera decydują­
cy wpływ na rządy.

Czyż tak ięst i obecnie? Czy rząd Labom 
Party podlega także potędze Inteiligence Ser 
V*ce? Odrowiedź na to pytanie jest oczywiście 
trudną. Jeśli atoli można sądzić na podstaw ie 
polityki obecnego rządu stosowanej w Indiach, 
w  koloniach i w krajach mandatowych, to trze­
ba byłoby przyznać, że... — potęga Inteiligence 
Seryice jest nadal wielka... (R )

Restaurator a podatki
Zairówno przemysł, jak i handel przeżywają obe- 

ctiue srtagnaeje.' Coraz słabsza kensomeja powoduje 
znuniiejszfen.e obrotów i dochodów-. Zgodnie z prze­
stankami gospedarazemi w okresie kryzysu wr.no 
Państwo sresowć możliwe ulgi i to w daiedz-iiie 
podatkowej, ahy t stateczni*: pcrzezwyc.ężyć piętrzą 
oe trudności dla han dla ; przemysłu. Tymcza 
sern dziele się wszystko naopak, szczególnie do po 
t wonny oh rozmiarów dochodzi działanie ś-uoy po­
datkowej w przemyśle restauracyjnym. I tak opła­
camy podr-k , obrotowy, dochodowy, ko.munalr.y, 
pate.lt aiKeyz/wy świadectwo przemysłowe. poda­
tek majątkowy l*t?- zaś-70 proc. szynkarzy nie ma­
jąc własnej końcuj: musi płacie imtafidom wdo­
wom po i i .v .l idach oraz apnzywiwejiowanym za 
koncesje r?, 7ri:e 1 800 zł, oraz inne kolosalne wy­
datki. Niemł filetShdStajtł.em.ia podatkowego, a nato. 
miast obsiąż^nie podatkowe przecn-od wszelkie 
granice możl-wośc. płatniczej.

Przedew ;zysi!:;t in doi hedz: do takiego absurdi-, 
iż reS'tanratr s p r z e d a j ą c y  airtytał monopolwy ( d o  

taką jest sp-: ?daż wódek), a w.ęc w g-nuncie rze­
czy po.hie.ri:ą.y tylk-o procent n.en‘ako komisowy za 
Ioikal i swoją yract,. musi na rzecz właściciela mono 
po», tzn Skarbu Państwa opiacać różne pateuy, 
jak każdy iw y kuipcec, mogący własnowo-inie kal­
kulować ce-y Ecwarów. Ale *a sprzeczność mus. o- 
bowiązywaf, g„yż się opłaca bo daje poważne do 
chody. Jed‘-ak najważniejszą rzeczą, t" wyro'ar po 
datku oibirjtc.wego, będącego kwilą u rnogi M . całego 
przemysłu lv.-di1 Oblfoizemiia obrotów przez Ko­
misję s-zacu i-o z - są wysoce niewiaścwe 1 r-iefa- 
chowe i docJ-tdzą do potwornych tuiziniairów, albo 
wtem zali.c-ta się do towarów wy sprzedany oh w 
trzeciorzędne; res Lu.rac.jl ofbinzyntle iloś:. kanapek 
i  ciastek >rr; w'dek na kAeLisSŁ , tymczasem .na 
to miejsce tJStjfjj w restauracjach p e-rwszorzędnych 
oira.z dinuigo-zriny> h WedCwg tak.ch obliczeń wymię 
nza s'ę dotkWwy 'udatek obrotol|:. gnębiący całą 
masę uboż óryor Trwfcamraieoi-ów' weget«!ącyrti z ro.

Jiziną. Tak'e tięd.u- szacowanie obrotu w w lU tuT ' 
śie restauracy n -.-zynkariskkjii wyn-.fca z tego i* w  
Komisjach szacunkowych nieira rzeczromawców, a 
wszystko ctiatwią się na podstawie burobittyc®- 
nych referatów ludzi, nie mających n ejednofanSBnła 
dostatecznego pojęcia o przemyśle -uh handJu, :/>!

Roz»aczłi’vcść tej sytuacji potęguje jeszcze j m  
że jedna z nt iw.ękiszych aimat dochodowych -atdl 
spirytusowa, ma -atować równowagę budżetową, 
wiec cena brł -yti.fu ulega fluktuacjom, pwlwyŁae, 
co oobila s c na koosiumcjii, a więc na docootpadi. 
M.irr.a glębok.p sOffipatjii, jaką darzą władze stajfbo 
we narkotyk spirytusowy, starają sję iedna* uażęgu 
płić stan ptshdaiua -esitauratorów czy to 
wygórowa-.ę obciążeń a podatkowe, czy też dguja 
szykan ad ;iinis*racyjnych. Idzie tu rzekomr- o. cele 
ant y aJkolm c «ve. w rzeczywistości zaś chodź gló- 
wm.ie o wyr- gow.ir.e z tego hrtidlu km iectwa łydo 
wis,kiego.

Niema wię '.int: drogi d-la cułcro przemystl; re- 
sraiuracyjnegt- jak obroną sw-ycn postulatów l  to 
w 'deiedziinf' -. -daikiowej, jak i wr dtoedz,in.ę nte.wła 
ściwych zarządzeń a<lrmufetracyjinych. gnebących 
przemysł res cyjno-aży mkarsk*

Waicząc wraz z całym przemysłem 1 haadtęm 
przeciw po.li'k >wi oibrotoweinu domagamy się. w  
tej chw.ii cd ólidz. aby ićclioały u.wizigłędrtić w  
Kumiisiach Itiwe-lawczych życzenia uioożsżycłi Te- 
sitauratorów n ezco nych do pokrycia ’ wot. naama. 
ozonych przez Kcmusie sza likow e a rieagozteych 
z istoenip cy'rą i-rotu towarowego (a mamy około 
70 proc- uboższych restaur.szynka.'zy).

Domagamy sie lówuocześme zalesiania niebywa­
łych ooniążun pocr.tikowych oraz mednodta)r.iełtia 
podatków, nąstępiie obniieoe procentów egzckucyi 
nych. gdyz płace: e 5 proc. od czynnośn egze*aivyj 
ne' urzędnika : »S proc. odseiek zw-łckt stanc-T-J 
zibyt wysoki 1: iiccz ona tok uipaJaiąc:go pod rtł- 
nemi ciędaiami przemysłu restauracyjnego.

K: aków km. Koserzwłlg

Oiaczego odrzucono ofertę Harrinrana?
O przyczynaji odrzucenia oferty elektryfikacyj­

nej Hamma.r.a donosi sanacyjny „Espress Poran­
ny1'.

JrDoniosła ta decyzja rządu zapaała po- wszech- 
d . oonej rozwadze i nie jest, jak się dowiadujemy, 
spowodowana względami na interesy ooron^ pań­
stwa

W  kołach gospodarczych i politycznych wiado 
mość o odrzuceniu oferty Harrimana spotka się z 
uznaniem Korr.peie.itni fachowcy projekt Harri- 
mana dawno już ocenili krytycznie Powołani 
znawcy wykazali ujemne strony oferty Harrima­
na, u/mali zawarte w  niej warunki za bardzo cięż­
kie i ostrzegli -ząd przed przyjęciem propozycji 
amerykańskiej.

ElektryTikaoja Polski jesi uiewątpLwie potraeu 
ną i korzystna adobycią gospodarczą, jednakże 
nie można przeprowadzać jaj za wszelką cenę. O -  
na *aś podyktowana przez Harrimana była stano­
wcze wygórowana.

W  sferach kompetentnych bynajmniej nie wy­
kluczają ewentualności, że Hanimai warunki 
swoje zrewiduje i że prz idstawi i.ową propozycję, 
■łmerybański koncern Harrimana musi jedna* 
wiedzieć, że Polska bynajmniej .iie jest w położe­
niu orzymusowem i żt  nie przyjmie żadnej p -opo- 
zycji, któraby nie przedstawiałf dostatecznych 
ko-zyści i gwa-ancy.i.

Za miarę tego może posłużyć okoliczność że. jak 
nas informuje, rówmcz i oferia fi ancuska „Syudy-

Abraham, trzeci Jicchak, czwarty Jakób, piaty 
Józef, szósty król Dawid a siódmy kamień zło­
ży! król Szlon.o. Dlatego ściana ta nigdy nie 
runie i istnieć będzie tak długo, jak długo 
istnieć będzie ziemia. Usiłowano ją zburzyć, 
spalić, pozostała jednak na swem miejscu. A 
kiedy świątynia została zburzona i padły jej 
trzy ściany, natarł wódz Iegjonów rzymskich 
na tę czwartą ścianę — była to ściana zacho­
dnia — a padł trunem na miejscu. Doszedł dru 
gi dowódca, padł sparaliżowany. Wtedy przy­
stąpi! sam Tytus i nagle usłyszano glos: Zło- 
czyńcoiWróć! Nie zbliżaj sie' Wszystkie ścia­
ny oddałem w twe ręce oprócz tej jednej. A 
kiedy nie usłuchał, przystąpił do ściany i pod­
niósł narzędzie niszczycielskie, uschnęła mu 
nrawica. W  owej chwili sześciu aniołów zestą- 
piJo z nieba, usiadło na ścianie i zapłakało, a 
Izy ich przeniknęły ścianę i wsiąkły w nią, a 
od tej chwili kamienie jej tak stwardniały, że 
ściana ta nigdy, przenigdy nie runie.

A naród, z którego pochodzę? Tak długo, jak 
Istnieje ziemia, istnieje i on, i istnieć będzie 
tak długo, jak długo istnieć będzie niebo, co 
nad ziemią. A tuiaczy ten naród jak owa ścia­
na stać będzie i nie upadnie, stać będzie w nie

skończoność. Ostanie się przea ogniem i wodą 
i nie zginie ani z nadm.aru zła ani z nadmiaru 
dobra. Oh! Cudowna to ściana która nie ma 
sobie równej.

Rzecz dziwna* jak dalece myliła mnie ma 
wyobraźnia przedstawiająca sobie tę ścianę. 
Ściana Zachodnial Niewiem dlaczego, ale zaw­
sze zdawało mi się, że jest to mała niska ścia­
na na trzy lub cztery metry wysoka, cegła nad 
cegłą, a kamienia przedstawiają ruinę i zni­
szczenie, a tu ujrzałem olbrzymi, bardzc wyso^ 
ki mur, wysokości około dwudziestu metrów a 
pięćdziesiąt długofici, a kamienie, stanowiące 
tę ścianę są ciosane, ogromne i napawają lę­
kiem i ponurą trwogą.

Otóż jest to najświętsze mieisce na całej ku­
li ziemskiej, nierrasz świętszego.

Z *ego właśnie miejsca wychodził ów drżą 
cy. przeciągły głos, który chwilami był rozpa­
czliwy a chwilami wstrząsający setce, pomocy 
wzj^wający.

Setki Żydów stoją pod ścianą. Żydzi o twa 
rzach patrjarchalnych, o długich białych bro­
dach, Żydzi Wschodu i Zachodu, odziani w Je 
dwabne błękitne kaftany. Widz* też ich oczy 
obledne i płonące, oczy, które żądają 1 domt

gają się I rozprawiają się z samym Bogiem. A 
twarze ich blade przypominają mi wygiąd 
pewnego księcia, którego widziałem w domu 
obłąkanych w Budapeszcie. Jesi to owad tra­
towany, który kurczy się z bólu. To duma czło­
wieka, który się nagle obudzi’  i którego szat 
ogarnął.

W  powietrzu drży płacz tak smutny, jakiegt* 
jeszcze nie słyszałem w mem życiu. Tu stoi 
człowiek i bije pięścią w klatkę piersiową, ttf 
znów inny krzyczy i wyrywa włosy z głowy, a 
jakiś starzec przyciska czoło do zimnego mt*: 
ru lub mały chłopiec opierając się o mur pła. 
cze głośno.

A nad murem widzę fruwające gołębie. PrZJ 
kro się robi człowiekowi na widok tych białych 
gołębi w ten: miejscu.

A wśród tego lamentu i płaczu s’ychać PV 
tanie, które porusza serce do głębi Dlacż- 
go?... a znów nagle: Jal: długo jeczcze?....

A gdy oddalałem się od muru słyszałem Ju 
szcze pytanie: Dlaczego?, i gdy leżałem iv f  
na swem łożu słyszałem we śnie: Oh Bozel 
Dlaczego? —.

(Z  hśbr. tłumaczy? /. W J
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katu dla elektryfikacji Polski1* traktowana jest 
jako nienudująea sie w obecnej formie do przyję- 
cbu ~

N^Okuieij s.p«rav'a elekt, jfikacji Polski t ie jest 
pOgrzełKUia. Plany są opracowane w  najjiubuiej- 

MOŁugótacb. Trudność realizacji polega na' 
tom, że nawet najb mlziej zredukowany program 
budowy wyraża się w sumie 300 milionów zło 
tych. Am skarb państwa ani samorządy rie mo­
głyby obecnie takiego ciężaru udźwignąć

Tu też w  kolach rządowych rozważany jest pro­
jekt spożytkowania mętnego kapitału zagranicz­
nego w  zakresie wytwórczości prądu Resztę, tj 
fcosziy rozdziału i przetworzenia prądu miałyby 
wziąć na swe barki skarb państwa pospołu z zain- 
tęrcSuwamemi samorządu ni. W  podobny sposób 
profilem elektryfikacji rozwiązany został w Szwe- 
cjj i w  Szwajcarji.

tt sprawie zniesienia zakazów przywozu
J_k uonosi A. Press — rząa czechosłowacki 

WjSb.uai do sekreta r ja tu Ligi Narodów z propo­
zycją, aby termin ratyfikacji konwencji międzyna­
rodowej o zniesieniu zakazów przywozu został od 
roczóny do. dnia 20-go czerwca br. Propozycja t.a 
została w  Genewie zaakceptowana.

Polska, która z poważnych przyczyn nie m^gln 
dotychczas zgodzić się na ratyfikowanie y.ymu- 
niouaj konwencji, ma rówmeż do tej daty moż.iośe 
powzięta decyzji, czy wyniki rozmów, przeprowa­
dzonych w  Berlinie z przedstawicielami iządu 
Rzeaży przez dyrektora departamentu w  min. prze 
tnvsłu i handlu, p. Sokołowskiego, oraz delgata 
min. spr. zagranicznych dr. Adamkiewicza umo­
żliwiają Polsce dokonanie rej ratyfikacji.

W  sprat* i e  ulg Dodatkowych dla riemloste
Minis*eru>wo spóźniło się o 4 mieUące..

Warszawska Izba rzemieślnicza wystąpiła do 
ministra skarbu z memorjalem w  sprawie wymia­
ru pbdąjjtku “obrotowego za rok 1929, pobieranego 
od rzemieślników, sprzedający co swoje własne 
wyroby

W  maju ogłoszony został okólnik mim str a skar 
Łubu, nakazujący niższy wymiar podatku obroto­
wego pobieranego od rzemieślników, wyrabiają­
cych i sprzedających artykuły pierwszej potrzefcy 
■ Okólnik ten oparły był na orzeczenie Najwyż­
szego Try Liniału Administracyjnego, które zapa­
dłe jeszcze w  styczniu.

Ponieważ ministerstwo opóźniło ogłoszenie o- 
kolotka o 4 miesiąca, władze skarbowe nie mu-gły 
tego orzeczenia zastos ować do podatku obroto 
wego za ,xOK lttóy.

Wobec tego powyższa ulga podatkowa pozosra- 
k  narazle jeaynie na papier-ze i ma Lyć — zupeł­
nie zresztą naesłuszmie — wpccwadasona w  życie 
dopiero od przyszłego roku.

Izoa rzemieślrcza zwróciła się z wnioskiem, a- 
Ły ministerstwo poleciło zastosować wyd iny w  
maju okolnii przy rozpab jWaaiu odwołań od wy- 
n loiiuiK^u już podatku, jak również do wypad­
ków joszcze ostatecznie me załatwionych

Ministerstwo skarbu prawduirodobuie pizychyli 
się do prośby Izby rzemieślniczej i wyda odpowie­
dnie zarsądzi nia urzędom skarbowym.

Klaska czervt cowych przy­mrozków w rolnictwie
Ks wschodzie Polski wymarzly w ar*^w ł  i ucier­

piały zasiewy

Cd kilku dui nastąpił w Folsc* znaczny spadek 
tenye/aniuiry

W Wlotu miejscowościach w nocy i nad ranem 
Występują przymrozki, które powodują nader u- 
jemne nautvp»vwa w  rolnictwie a szczególnie ugiro- 
d o wianach.

W  powiatach wschodnich jak np. w powiecie 
itolpeckim i mołodeckim przymrozki były tak sil­

ne, że wszystkie warzywa Zuslały w ciągu o«ie- 
8d_jśzej nocy zamrożone Straty sięgają maljonow 
złotych.

Rolnicy stanęli wobec konieczności sadzenia nie­
których warzyw po raz wtóry. Ze względu jednak 
Ha spóźniony okres nie może być jut mowy o o- 
trrymaniu noi malr.ych zbiorów.

Wskutek przymrozków wstrzymany też został 
rozwój jarych zbó t a tam, gdzie żyto znajdowało 
■ię właśnie w  okresie kwitnienia, mróz zwarzył 
kwiat i zniszczył lak pięknie zapowiadający się 
Urodzaj, Obok przymrozków niemałą klęską stały 
się gęste grady, które w niektórych okolicach kra­
ju zniszczyły niemal doszczętnie zas. wy.

Na terenie jednego tylko województwa nowo­
gródzkiego grady wybiły około 20.000 hektarów 
łasiewów, powodując straty 4 i pół r«iijona zło- 
<jrh.

Pasatem sŁae grady spadły w  Małopotoce i w

| Poznaftskiem. gdzie iię ich najmniej spodziewano.
3urze gradowe pozostają oczywiście w bezpo- 

! średnim związku z nieoczekiwanym padkiem tem- 
j per a tury, spowodowanym silne.ni wichrami z mi o- 
I znej pomocy
| Prze|iow ii‘(inii meteorologiczne są niestety na- 
| d al n iep o m y śln e  Według p rzew id yw ań  jeszcze 

p rze z  c z a s  d łu ż sz y  będziem y m ieli zimne noce.

Prseirys* otefprsM w Po!}%e.
Przemysł olejarski wciąż jeszcze nie może wy­

walczyć sobie trwałych warunków rozwojowych. 
Kolejne stosowanie zakazów wywozu i ceł wywo­
zowych od makuchów do grucuiia 1929 r. nie po­
zwalało umieścić ich na rynkach zugi anicznych, 
rolnictwo krajowe zaś stroniło od makuchów 
lnianych, przekładając importowany makach sło­
necznikowy. W  tej sytuacji olejarnie straciły pod­
stawy kalkulacji i znalazły się w położenia tak 
ciężkiem że musiały zawiesić częściowo produ­
kcję Dopiero ostatnie zarządzenia, ogłoszone już 
W r 19.30, a zwalniająca makuchy od cła wywo­
zowego. o ile wprowadzc ie będą w życie na sta­
łe, wyjaśnić i poprawie .nogą ostatecznie dzisiej­
szą sytuację olejarstwa w  całokształcie przemy­
słu tłuszczowego w Polsce

Zanotować należy fakt roapcczęoia budowy wię­
kszego zakładu olejarskiego w  Gdyni, który ma 
sie zająć produkcja surowego oleju .,soya“. Nieza 
leżnie od tego, zdaje się przybierać . eakie kształ­
ty inicjatywa budowy drugiego zakładu olejai 
skiego na bardzo wielką skalę, z myślą wytwa­
rzania wszelkich tłuszczów i olejów roślinnych w  
takich ilościach, aby mogły one pokryć całkowi­
te zapotrzebowanie przemysłu tłuszczowego

Przemysł rafineryjny rozwija się w dalszym 
ciągu W  r 1929 powstała dziewiąta z kolei rafi- 
nerja olejów jadalnych, wybudowana przez firmę 
M. N. Gurwitsch w Gdańsku, później przemiano­
wana na ,,Oieo‘: S. A Rafinerje w miarę meżno 
ści modernizują swoje urządzenia, a dwie z nich 
powiększyły nawet znacznie aparaturę. Dzięki tym 
inwestycjom, jak również zastosowaniu nowych 
tirmiciznych metod rafinowania, wydajność surow­
ca w porównaniu z rokiem i928 wzrosła o 1-2 pro­
cent, oo zmniejszyło rozpiętaść kalkulacji krajo­
wego przemysłu w porówmniu z zagranicznym. 
Zdolność wrytwórcze wszystkich 9-eiu rafin°ryj 
j.tzcwyższa obecnie znacznie 00,000 ton.n rocznie 
Produkcja faktyczna za r. 1*929 wynosiła okrągło 
32.000 t., przekraczając wytwórczość r 1928 o 70 
procent.

W ianiu buzrbbdciB — we Francji 
brak sił roboczych

W  „Petit Parisen'* ogłasza znany ekonomista 
fiancm-sk-i Rom i er niezwykle ciekawy artykuł. Po- 
mier omawiając plan Tardiea‘go co do reorgani­
zacji gospodarki £1 incuskiej. obliczony na okres 
pięciu lat, wskazuje na wielkie jego trudności. 
Ceny na rynku wewnętrznym w przeciwieństw* 
do stałej tendencja panującej na rynkach świata 
wych skaczą wciąż w górę, ponieważ fiancuiski 
przemysł i francus., a produkcja uginają się pod 
j&rzmtra podatków; Największą jednak tiWJrnośeią 
jest brak sił robon zyob z którego to powodu pła- 
er robotników w ostatnich latach wzrosły o 10 
procent. Sytuacja ta w  przyszłych latach tj. aż do 
roku 1940 stanie się jessaee bardziej krytyczną, al- 
bowam w tych latach Francja bedzie mała conaj- 
mniej o ml jon robotników za mało Triłuiość tę 
usunąć może tylko zakrojoia na wielką skalę 
imigracja obcych robotników do Francji.

DZIŚ ZAKOŃCZENIE SUBHKpyPCJI POŻY­
CZKI BUDOWLA NUT . Syndykat gwaraucyjkiy 
premjowej pożyczki budowlanej komunikuje, że 
wobec pokrycia 1 nadwyżką wyłożonej kwoty po­
życzki, subskrypcji trwać będzie tylko do soboty, 
tj. do diiia 7 bm. włącznie. Po uolywie tego termi 
nv żadme dalsze zgłoszenia przyjmowane r.ie będą 
(PAT).

PRZECIW  ZBYT WYSOKIEMU W YM IAROW I 
PODATKGW Wiceminister skarbu, dr. Grodyń 
>ki, przyiąl delegację lwowskiej Izby Przemysło­
wo- Handlowej, która Snłerwenjowała w  sprawne 
zbyt wysokiego wymia.ai podatków w  okręgu sta­
nisławowskiej Izby Skarbowej Wiceminister Gro- 
dyński oświadczył, że w  najbliższy ;h dniach wy­
śle specjalnego delegata ministerstwa skarbu ce­
lem -dokładnego zbadania sprawy

NORMY AREDNIFJ DOCHODOWOŚĆ DLA 
W YM IARU PODATKU Dt»CHODOWF/!0 War 
szuWska Tzba Przemysłowe Handlowa ustaliła 
dla około 100 branż przemysłowych i handlowych 
normą średniej dochodowości w r 1929. oparte 
na informacjach zebranych przez Izbę od organi- 
zacyj gospodarczych i poszczególnych przedslę- 
M w śtt  Normy te będę p  sdut&y icne władcom

B IA Ł Y  

R < J Ż O W Y

C Z E R W O N Y
IflKIER 00 PAZNOKCI

. skarbowym, które stosują je -przy wymiarze po­
datku dodhodo-we-gi/

REJESTRACJA REPREZENTANTÓW I AGEN­
TÓW FIRM AMERYKAŃSKICH. Do Polsko- Ame­
rykańskiej Iziąy Handlowej w Warszawie napły­
wają w ostatnim czasie coraz częściej zapytania
0 adresy przedstawicieli i agentów różnych finn 
amerykańskich ze strony kapców polskich, którzy 
interesują się wyrobami tych firm Ponieważ. Pol­
sko- Amerykańska Izba Hartdłowa nie posiada W 
tym względzie wyczernujących danych, zwraca 
się z prośbą do wszystkich przedstawicieli i agen­
tów firm amerykańskich, aby we własnym intere­
sie w możliwie najkrótszym czasie podał* jej »we

i adresy z wyszczególnienian, które firmy amery- 
I kańskie reprezentują Adres Izby Polsko- Amery- 
' kańskie! — Warszawa, N o w  Swia* 72.

Z SYNDYKATU B A N K Ó W  MIĘDZYNARODO­
W YCH Samdykat bnnkó z międzynarodowych W
1 dziale emisji pożyczki Y^unga czyni siadania, 
aby bezpośrednio po dokonaniu emisji obligacje 
pożyczki don-uszczone zostały do handli. i noaowa- 
ne na najważniejszych międzynarodowych gieł­
da cl Pozyczka reparacyjm notowana będzie W 
Niemczech: w  Berlinie i Frankfurcie n/M„ W 
Szwajcarji: w Zun^ehn i Genewie w  Hola.ndji W 
Amste-yiamie i Rottc-da-mie w  krajacn skandy­
nawskich: w  Sztokholmie i Kooenhadze, we Fran­
cji: w  Paryżu, w Lyonie i Nancy, we Włos'.ech: 
\y Rzymie i Medjolanie oraz w  Pradae Czeskiej). 
Banki czeskie mają starać się o dopuszczenie W  
go n-apiero na giełde warszawską i wiedeńską.

11
! ORa OOVIA—W ISŁA. Największą sensacja spotf

tową Krakowa bedzie niedzielne spotkanie slnrvcłi 
rywali Cracovii i Wisły. Mecz tea. zaoecrduje w 

1 prowrdzbni-u w  tabeli rozgrywek ligowych. Oby­
dwie drużyny dążące uparcie co zdobycia tytułu 
mlsttza. wystąpią w swoich najlepszych składach. 
Ze wzgiiedu na tłumy publiczności, które przy- 

- będą na te zawody, wał na miejscach stojącyć 
, został dwukrotnir powiększoay. Początek o gooS. 
! 6-tej popoł. na boisku Wisły. Poprzedzi mecz diru- 
1 żyn MakkaW i W isły o nagrodę K.ZOiPN rezerw 
| I-ej klasy o godz. 4-tej popoł

| W IENER SPÓRTCŁUR—CRACOYIA Zawody
! międzynarodowe Cr^royii ze znakomitą drużyną 

zawodowców austrjackich Wiener Sportclubem, 
które odbędą sie w poniedziałek dnia 9 bm. wzbu­
dziły niełwwałe zainteresowanie Ostatnie wynik! 
drużyny Wiener Sport cl nb stawiają sympatyc;- 
r.ych Wiedeńczyków na czele najlepszych drużyn 
Austrji. Gracoyia wystąpi do walki z. Spo.teiubem 
z Ginłiem i Kubińskim na czele Początek zawo­
dów o g. 5*30 pop Paprzedzi spotkanie Nadwi- 
ślan—Graeoyia III Bilety w przedsprzedaży 00 
cenach zniżonych już do nabycia.
ŻRKS GW IAZDA—ŻKS HARTBOR Zawody dziś 

W soboię o 3*30 popol na boisku RKS Legja. Po­
przedzą o godz 2 po poi zawody o ptihar KZOD\a  
Gwiazdo TT- Hagim - II 

Zr.wody o ouhar KZOPNu Hngibor II- Jut^zcn- 
k: III 2:0 (1:0V 

ITNTA—AMATORZY Zawody w oilkc ożna o 
mistrz, kl B dziś w sobotę o 3 popoł na boisku 
Olszy'1.
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lychie zniesienie zakazu
wstrzymania imigracji?

Oficjalne oświadczenie rzędu brytyjskiego
Z Londynu donoszą: Na posiedzeniu parla­

mentu brytyjskiego poseł Kenworthy wniósł in 
teipelację w sprawie zakazu imigracji do Pa­
lestyny. Pizedstawiciel nządu, pęasekretarz sta 
bu w ministerstwte kolonu Lunn oświadczył 
że dla zaspokojenia społeczeństwa żyaowskie' 
go rząd wysłał .pilne wezwanie do specjalnego 
delegata sir Simpsona i do Wysokiego Komi­
sarza Palestyny sir Chancellora, by ponownie 
zbadali sprawę wstrzymania certyfikatów dla 
chaluców i natychmiast złożyli rządowi Urn- | 
dyńskiemu dokładne sprawozdanie z rezultatu j 
swych badań. Lunn oświadetzył również, że 
rząd bada obecnie przyczynę aresztowania służ 
ki synagogalnegu przy Ścianie Płaczu.

Do tej wiadomości dodaje „Moment1* w tele­
gramie z Jerozolimy pod datą 5 go bm.: 
„Wczoraj sir Simpson odbył dwugodzinna kon 
ferencję z Wysokim Komisarzem Chancello- 
rem. Dziś wysyła Simpson do Londynu raport 
o zaka/zie imigracji. Jak podają w wiarygod­
nych źródeł, raport zawiera wniosek co do

 o§o

Dalsze protesty na prowincji1
W  Katowicach odbył się wielki wiec prote­

stacyjny w dniu 2 bm. Po przemówieniach rab. j 
dra Vogelmanna, Izydora Liona i Józefa Wein } 
berga uchwalono odpowiednie rezolucje, które 
przesłano do sekretariatu Ligi Narodów i Jo 
rządu angielskiego. i

lj? Żywcu przemawiali na zgromadzeniu prcr 
testacyjnem tow. ar. Nehmer i Paul Braff z 
teielska,

W  Bieczu odbył się wiec protestacyjny / ini­
cjatywy Komitetu Lokalnego Org. Sjon. i org. 
Haszomer Hacair. Przemawiali tow. dr. Neu- 
Jeld i Thaler z Jasła.

Zabotyński w Lundynfe
Do Londynu przybył po 5-cio miesięcznym 

pobycie w Afryce południowej przywódca sjo- 
bisitówrewizjonistów Wł. Żabotyńskiego. W  
najbliższym czasie udaje się Żaboryński do Pa­
ryża.

natychmiastowego wprowadzenia częściowych 
ulg w zakazie imigracji-.

Oświadczenie Lunna w parlamencie brytyj­
skim charakteryzuje najlepiej obecną politykę 
ministerstwo kolonij. Jak wiadomo, Wysoki Ko 
misarz Palestyny wydał certyfikaty na podsta­
wie dokładnego zbadania sytuacji w kraju. 
Certyfikaty zostały wstrzymane na polecenie 
ministerstwa kolonij. Obecnie ministerstwo 
zwraca się do Wysokiego Komisaiza, by ocenił 
sytuację, chociaż Wysoki Komisarz uazynił to 
jeszcze przed miesiącem i na tej podstawie wy­
dał certyfikaty. Zwrócono się także do sir 
Simpsona, którego misja miała trwać dwa mie 
siące, ażeby już teraz wydał ocenę sytuacji. 
Nie ulega więc wątpliwości, że ministerstwo 
kolonij pragnie cofnąć wydany zakaz, albo 
przynajmniej złagodzić go. Złagodzenie tego 
zakazu nie zmieni wcale nastroju wśród spole 
czeństwa żydowskiego, może to uczynić tylko 
zupełne zniesienie . zakazu — oraz czyny w 
myśl przepisów mandatu.

Haszomer H&dat M

Ostatnio założona została w  Krakowie organi­
zacja młodzieży religijno- narodowej p n „Haszo- j 
mer Hadati“. Zadaniem jej jest wychawt nie mło- j 
dzieży w duchu religijno- narodowym. Organiza- j 
cjfi kładzie wielki nacisk na wychowanie religijne, 
pizyswajając swym członkom literaturę starone- 
brajską. \V organizacji tej ma młodzież ■ religijna 
możność zupełnego wvżvcia się Pomimo krótkie­
go okresu istnienia rozwija się organizacja bar­
dzo pomyślnie i potrafiła iuż zc-ganizoweć kilka ' 
gniazd na prowincji Również wydiła ostatnio bro 1 
szurkę w języku hebrajskim i polskim w której 
przedstawia obszernie podstawo,- swej ideoiogjł. 
Broszurkę tę nabyć można we wszystkich księgar- ' 
riach żydowskich Celem wykształcenia odpowie- : 
ćnich kierowników ruchu, wynajęto w pieknej o- 
kolicy RoLowa koło Nowego Targu nom o 6 po­
kojach na pierwsza kolonje instruktorska. Szereg 
gniazd na prowincji zgłosiło już swe uczestnictwo. 
Adres Org. „Haszomer Hadati*1, Kraków, Kuipa 16

I N F O R M A T O R  W O J S K O W Y  I rY —  Ustawa wymaga wykazania konieczności ;
H. K 191( Koniecznem *est ‘zezwolenie na wy - i  -  Odroczenie służby wojskowej ze

Jazd, które wydaje D. O. K za pośrediniciwem P  
K U., przyczem musi Pan przedłożyć dowód przy-

względu na słudja można uzyskać tylno ,x> ukoń­
czeniu 8 klas gimnazjalnych, co jednakże z wyja-

Ozteti ud póirtolonfef
.W akacje? słońce, upnl, kwiaty na łąkach, 

szum lasów, ochłoda rzeki, \V eszcie wyjście 
z ciasnej spiekoty rozpalonych bru&ów i nu 
rów, z kurzu i wyziewów miasta. Wreszcie z» 
cze>-pnięcie pełną piersią, zachłyśnięcie się rze* 
śką, balsamiczna wonią pól.

Niestety, nie każdemu daną jest ta możttośC 
Najaiedniejsi pracujący cały rok najciężej, ci 
więc, którym zielone wakacje byłyby mjpotrzc 
bniejsize muszą z powodu braku środków zre* 
zygnować z wypoczynku, siedzieć dalej, podor 
bnie jak przez rok cały ze swemi dziećmi W 
przepełnionych, dusznych, ponurych izbacti. leL 
dzieci — dzieci ulicy i suteryn — nie znają uł* 
miechu pól, ciszy lasów, słoneczności błogiesX 
odpoczynku. Nakazem, hasłem 1nia musf być: 
wydobycie tych najbiedniejszych (kieciaków f 
nęaznegc bytowania, danie im możności ooswle 
żenią płuc i serc, zanurzenia ich w aobroczyir 
nym żywiole powietrz? i słońca, intenzywniej- 
szy zdrowy pokarm, choćby przez kilka i/ g e r  
dni dla uoapornienia icn słabych ciał.

Częściowo spemia te postulaty wśród ludno­
ści żydowskiej naszego miasta Towaizysiwo 
Opieki Zdrowia TOZ., wysyłając dzieci na pół­
kolonię w Cichym Kąciku, aby choć w części 
zastąpić brak wyjazdu dzieciom sfer najuboż­
szych. Tam to dzieci te wyrwane z nędzy I 
szarzyzny spęazaja cały dzień pod odpowiednią 
opieką wychowawców i dostają smaczne i zdro 
we pożywienie. Każdy, kto miał sposobność o* 
glądnięcia takiej półkolonii w latach ubitglycn, 
widział, jakiem jest onar dobrodziejstwem dla 
tych seiek dzieci, łaknących narówni z wszyst- 
kiemi słońca i powietrza.

Szczupłe fundusze TOZu jednak nie dają mu 
żnosci urpadzenia tej półkolonji dla setek azie 
ci, któreby tego koniecznie potrzebowaiy; pedo 
bnie zatem jak w latach minionych ofiarna ini­
cjatywa p-ywatna musi tu przyjść z pomocą, 
tuż dawniej realizowana myś1. która i w TOZie 
i zagranicą dosiconałe dała rezultaty, musi się 
urzeczywistnić i w tym roku. Każdy, kto ofia­
ruje 40 zł. staje sie tern sam cm i.opiekunem wa ­
kacyjnym* tzw. „Ferienpate** dziecka w pułko 
lonji i daje możność jego całKOwitego utrzyma' 
nia. Jednak nawet najdrobniejszy daiek przy­
czyni się do tizycznego i psychicznego ratowa­
nia dziecka. Jest naprawdę społecznym obowiąz 
kiem naiszerszych sfer poprzeć półkolonię 
TOZu i dlatego nawet w tych ciężkich czasach, 
które prawię nikogo nie oszczędziły, zwiacamy 
się z gorącym apelem do wszystkich Żydów, o 
bywa teł i naszego miasta: Pamiętajcie o dzie­
ciach nędzy — pamiętajcie o półkolonii TOZu!

Datki przyjmuje biuro TOZu, ul Skawińska 
8. Wykaz ofiarodawców oędzie ogłoszony w 
„Nowym Dzienniku".

jęcia przez odnośny instytut naukowy zagrankz- i zdem zagranicę nie ina nic wspólnego.

Dlaczego nic pfszępnwfefci?
Zapylano mnie omegdaj. czemu nie piszę powie­

ści Roześmiałem się, ale pytanie uitkwiło we mnie 
głęboko i zaczęło mnie prześladować Zacząłem 
•nuć rozmaite pomysły do powieści

A więc ulegając ogólnej nypnozie powieści wo­
jen,,ej, chciałem napisać powieść o losach żydow­
skiego inteligenta, idącego na wojnę z tern prze­
świadczeniem, że prowadzi się woinę przeciwko 
dziedzicznemu wrogowi Polski i żydostwa. cara­
towi. Chciałem swego bohatera przenieść do ma­
łego miasteczka polskiego do którego mnie osobi­
ście losy zarzuciły Długie lata przeżyłem w Cheł- 
r ie, w Jem niesprawiedliwie i niesłusznie przez 
legendy wieków uezernianem mieście jako grodzie 
głupców. Widziałem tam prezesa kahalu. o któ­
rym ogólnie mówiono, że posiada krowę, której 
Jc lvr:em przeznaczeniem miało być dostarczenie 
li tylko swemu właścicielowi mleka, przekonałem 
sic ze ten pan Itrowy \vc tle nie posiadał, ale miał 
natomiast weale okazałą drugą żonę. Chciałem w 
te; powieści dać galeiję połamanych postaci z 
n-im  ukochanym przyjacielem Feiwlem na czele, 
który w pamiętnych czasach rosyjsk5ej rewolu­
cji w roku przesiedział kilka miesięcy we 
wiezieniu, a n--sleonie jpiwiadal że był nawet na 
Sybiize. P 'rai itminłcm bohatera swego przenieść 
do Warszawy i przedstawić miłą Warszawkę o-

giądaną oczyma galicyjskiego „centiusia" a m. in. 
chciałem też opowiedzieć smutną opowieść o wal­
ce „bohatera Na lewek “ p Noacha Pryłuckiego z 
Giynba umem Jeanem słowem —  miałem już całą 
powieść, jej zewnętrzne ramy, jej tło — a brak mi 
było tytko fabuły erotycznej, ale o nią chyha nie 
ti udino.

Wtem ogarnęły ńinio rozmaite wątpliwości 
Przedewszystkiem był to plan zakreślony na sze- 
rcką metę, Zbyt rozległy i wielostronny, a powtó- 
re sam pomysł powieści p-zestal mnie intereso­
wać. Wprzągnąlem się w jarzmo dziennikarstwa 
i stalom się niewolnikiem demon-u aktiuaL.iośoi. Po­
wiedziałem sobie: trzeba napisać powieść, tętniącą 
aktualnością, poruszającą najbardziej bolesne i pi 
Irce problemy dnia I naale znalazłem się w sytua­
cji prawdziwie nowoczesnego Tantal a. Że wszech 
siron wyciągały ku mnie ręce „aktualne" prob-lt- 
ny i szeptały mi do uch i kategorycznie i nieubła 
ganię, że tylko one zasługują na temat do powie 
ści. A teraz proszę rozstrzygnąć. — o kim mam 
właściwie powieść napisać

Czy o kuipcu. gnanym przed sieł»,e zmorą już i 
jeszcze nie zaprotestow anycfa weksli, któregc żo­
na nie rozumiejąc zgrc zy położenia chce wciąż żyć 
na odpowiedniej „stopae", ubierać się elegancko i 
wyjechać na letnisko?. Czy mam w swej powieści 
opowiedzieć o biednym szewou. lub krawcu zatru­
dniającym „aż“ dwóch czy Łrzęch robotników któ­
rzy przeciwko niemu prowadzą walkę klasową?

Czy mam może napisać groteskową powieśi o rym 
agu iowcu, który wyfjeżażhjąc zagranicę, zaczesy- 
wuje poza uszy swoje pejsy i bawi się z tempe­
ramentem z rozmai! cm i „szi’<sami“? Czy mani mo­
że poruszyć cichą tiagedję żony tego pguijowca, 
która pod poduszką trzyma Dekobrę, uczęszcza na 
erot.czne wykłady Dra Kaiderr a mrsl nosić na 
głowie swpj perukę? Czy mam bohaterem s-^ym 
uczynić owego mecenasa. którv jesł prz-rwódcą 
Buuntu a więc powinien być jidyszysłą, lecz anł 
słowa nie umie po żydowsku? A może mówić J 
tych żydowskich adwokatach i łekarzaou. któ.-zjf 
publicznie deklamują o Palestynie, o świętej oj' 
czyżnle w Erec. a sami nifcdr nawet w  myślani* 
swych tam się nie wybierają? Czy mam może tnó* 
wić o tym literacie, który tak długo r-isał o swych 
przyjaciółkach, aż wreszcie sam uwierzy] w ich 
egzystencje ? A może op zwiedli a ć dzieje tej ko­
biety, która dziś pracuje dla odbudowy Erec. ju­
tro jest komunds.ką, a pojutrze znowu in-ncjhołóuj* 
idei, zależnie od nrzekpiań chwilowego swe#* 
przyjaciela? Czy mam mówić o tych żydowskich 
poetach, którzy sami nie wiedzą, czy są żydow­
skim,! czy też polskimi poetami i czekają, aż kwe 
stjc tę rozstrzygnie p. Sz. J Imber?

Widzicie więc, iaule bogactwo tematów czek* 
żydowskiego nowieścIopisarŁa. Nie moj ■ się t f r  
cydować i dlatego nie piszę powteici.

Mos—l-
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Zjenn. ZEspoł Operetkowy 
pod reżys. p. S. iiANDnliA

Sobota 7 Niedziela S Poniedziałek 9 czerwca o godzinie 9 wieczór.
Niedziela 8 Poniedziałek 9 o godzime 4 popołudniu, po cenach zniżonych.

Gościnne występy R  E  #jj| I  Ł /  f i l  I  E~ E )  z pierwszorzędnym
znanej  subretki  r  I  V  I  i  W \  R  I  EL I C  zespołem — —  —  
r-ml. C n i. te r , B o ł j l  , Ju l u n o «  icz, n a i -e r o n  l a
Pan.wie: B ro n e c k f, U o iy k , C jm h o lis t , W a jn b e r y ,  K c jz e ro n lc z , B o ro w ic z , L a n d n t i l l .

Poraź pierwszy b  A  I  I  B  U  *2* A  W  przebojowa operetka
w  K r a k o w i e  D  P r  Ji H  En A  r  M  A l  w 3 aktach, Golberga
Kiar.Łt  spotu K . Cy iu foa l i s i  Kier. adm. M . Z a n d b e r g
Bilety w przeispizedrży do nabycia u f y A fischhab. Grodzka 4o, a w dniu przedst od godz. 6 ciecz. przv kasie

Prohibicja doprowadziła do zaniku
tmelKtan granic

OpEnla argielskfcgr ptbHcysty, pfKdw nika alkoholu
W  londyńskiem czasopiśmie „Engliseh Review‘ 

Ogłasza Frank H Shaw ciekawy artykuł pl. „Pro­
hibicja, jak ja ją widzę" Shaw jest Anglikiem, s w 
dodatku antialkoholikiem, a więc udanie jego o 
skutkach ustawy prołubicy-jnej może być faktycz­
nie interesujące.

Shaw zwraca się przedewszystkiem przeciw 
tzw speakeazies tj tajnym wyszynkom alkoholu. 
„Zaraz po swym przyjeździe do Nowego Jorku o 
prowadzili mnie moi przyjcMele po 21 tajnych 
s2vnoczkach, w  których można dostać „drinks" 
(rapojc) wszeiKiego rodzaju i gatunku Atmosfera 
tam panująca jest straszna. W  pierwszym „spea- 
keazy" zastałem około 30 mężczyzn zajmująicycb 
be rdzo poważne stanowiska, a większość z nich 
już około 5-tej popołudniu bvla, jeśli nie pijana, to 
bardzo podniecona, reszta zaś starała się o to 
bardzo gorliwie. Przed zaprowadzeniem prohibi­
cji ludzie ci nnjprawdopodooaiej konsumowali je­
den do dwóch coclailów. nie musząc sie wcale te 
gi wstvdzić Teraz piją po większfj rzęśei dlate­
go. że to jest zakazane, co st.nowf właściwy urok 
całej imprezy WT dmsim ,.speakeazy“ zastałem 
koniisarza policji, odpowiedzialne!! > za trzeźwość 
swego okręgu, w stanie zupełnego pijaństwa. Da­
my mają osobny dla siebie przedział, a widziałem 
tam ndeaylko damy z najlepszego towarzystwa, ale 
też kobiety oracujące same na żvoie. a wszyrstkie 
piłv znacznie wiece] niż oonad m?arę‘‘!

Shaw jesl przeaewszystkiem zdziwiony a nawet 
przerażony faktem, że ..Amerykanki są dumne o- 
powiadając o kooiokwikach swych mężów A mężo­
wie ze swej strony namawiaJa swe żony do pijań- 
STwa. zabierajne 1e ze sobą do tych tajnych ba­
rów Młode dziewczęta bez gardy, wybierają^ się 
na ,rocl.tailparties“. a te tzw pettingipartles (w y­
cieczki cznloścP są tylko rejultateim prohinioji. 
Chłopcy i dziewczęta liczący 1S lat, albo jeszcze 
g g « » —  !JJ! L' ™ iw—

młodsze zbierają się razem by pić, a konsekwen­
cje są jasne. Zdaniem mojem natragic-żniejszym 
rezultatem prohibicji jest wpływ jaki ona wywie­
ra na młodzież, albowiem w  oczach młodych dzie­
wcząt i chłopców pijaństwo nie jest wcale żadnym 
występkiem.

Także i w życiu prywatmem. tj. po domach wy­
czuć można fatalny wpływ prohibicji. Każdy za­
mawia u swego „bootle Tgera" tuzin flaszek synte­
tycznego ginu. zamiast jak to przedtem było. za­
mówić sobie tuzin flaszek dobrego wina

Ale to ieszcze nie wszystko: prohibicja dopro­
wadziła do zupełnego zaniku wszelkich granic. 
Mężczyzna lub kobieta z lepszych sfer wchodzą 
w bliską komitywę z podziemnym światkiem No­
wego Jorku, nie dlatego, że ten światek bardzo 
interesuje, tylko dlatego, ponieważ stamtąd mo­
żna dostać alkohol, a jeśli sie chce mieć alkohol, 
musi się żyć na doorej stonie t  iego dostawr imi“.

Shaw kwalifikuje prohibicję jako „smutny ł o- 
Diu.iny żart. stwarzający rasę upartych, zamiast 
rasy rozsądnych pijaków" Groteskową stu-unr pro 
hibicji jest właśnie okolicziość. że we wszyslkich 
kraiarh. w  których niema zakazu sprzedaży alko­
holu, alkoholizm upada, tylko w  „suchej“ Ame- 
r y p  wzrasta pijaństwo z dii u a na dzień A ręka 
v rękę z alkoholizmem idzie zbrodmiczość, któ­
ra w Ameryce świeci wprost prawdziwe orgje. A 
mimo to prasa amerykańska wciąż śpiewa hymny 
pochwalne na cześć prohibicji! Jest to jednak tyl­
ko obłuda, a Ameryka powoli staje się krajem o- 
błudmików Shaw ostrzega Anglje przed naślado 
waniem Ameryki i jest zdania, że prohibicja wpro 
wadzona w Anglji jaknajhtafoieisze wyda rezul­
taty „Dla każdego państwa którego egzystencja 
Hfioizywa w  zdrowym rozjądku jego obywateli, 
jest normalna wolność, poparta samokontrola, zna 
cznic lepsza, niż groteskowa tars* prohibicji*1.

TEa TR NA WAWtoLUZ TEATRU. LITERATURY I SZTUKI
_  OPERETKA ŻYDOWSKA W  SALI TEATRU  

ŻYD  Dziś w  sobotę premje^a melodyjnej operetki 
,. Bajlke Kozak'1 Goldberga Odtwórczynią glów- 
rej roli jest p Regina Cukier niezrównana siibie*- 
ka Ponadto bierze udział w sztuce cały zespół 
pod kierownictwem p Landaua Nowe artystycz­
ne dekoracje, piękne kostjmny i nowoczesne tań­
ce- zapewniają tej oryginalnej amerykańskiej ope­
retce wielkie powodzenie Bilety w pi zedsprzeda- 
ży do nabycia u firmy A Fischhaba, Grodzka śó, 
a w dniu przedstawienia od godz 6 wiecz przy 
kasie.

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO Dziś 
wchodzi na repertuar nadzwyczaj zabawna ko- 
nedja S Geyera pł „Wejście tylko dła państwa'*, 
w  której znany już z Commeddl del arie motyw 
zamiany ról pana ze sługą i naodwrót, znajduje 
nowy, misternie poplątany warjant. Wesoły ten 
utwór grany Będzie także w  oba dini świątCŁłag 
Obie popoludniówki poświecone będą dwom arcy­
dziełom polskiej korr.f lji, a to: w niedzielę „Zem­
sta" Fredry, w portiedział >k „Pan Damazy* z p 
Loliwą w  roli tytułowej

— „TEATR O DET PICCOLT" W  BAGATELI 
W  pochodzie triumfalnym [>o całej Euronię zawi­
ta do nas genialny zespól sztucznych ludzi „Te i- 
tro de) Pircoli1, którego wysoce artystyczne pro­
dukcje, oryginalność i pr iwdziwy humor zosta­
wiają wszędzie niezatarte wrażenie Występy w 
Krakowie rozpoczną się w  nadchodzący piątek 13 
ban w  Teatrze Bagatela

TEATR IM I S T O W irK tru n
S >bota „Wejście tyłko dla państwa" (premjera, 

nowość).
Niedziel . pop. „Zemsta (ceny zniżone); wleci 

,-Wj.lyie tylko dła państwa*.

Niedziela: o godz. 9-taj wiecz. „Odpi awa posłów 
greckich".

KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI
Sobota: „Bajlke Kozak" (premjera)
Niedziela: o g. 4-tej pop. „Bajlke Kozak" ceny 

zniżonel; o % 8-ej wiecz. „Bajlke Kozak".

TEATRY <$■■'!E TLŃ r 1 D7WIFEOWF
UCIECHA: „Płonące serca".
W ANDA: „Noem w .rU "
SZTUKA .P.,v.iiy Europy"

REPERTUAR Klh/07 EAT RU\V 
APO! I O ^-chpnka R o^on k  ęj£( “. 

•BAGATELI: „Kobieta na krzyżu*
CORSC „Pat i Pntacrjon w  opałach". 
W a Rs Z A W a ..Pat i Paiarhoi. w^ cwt ludożer­

ców"

Tragedia miłosna arfysfk! flłmdwef
Z Budapesztu donoszą o popełnionym tam samo­

bójstwie przez 18-lctnią artystkę filmową Ilonę 
Kon*i. Zmarła ntrzymywiła stosunek miłosny z 
pewnjmi znanym młody n przemysłowcem Kryiy 
cznego dnia : otrzymała ona list, v którym kocha - 
■pęk donosił jej, że z ula zrywa, dołączając do tej 
bolesnej w !adomości. IOuO szylingów Wiadomość 
tn tan piorunująco oddziałała na młodą artystkę 
5v postanowiła odeorać sobie zyde 

Nadesłane jej pieniądze wydała ona w wesołem 
towarzystwie przy szampnłe, poczero wystrzałem 
;z rewolweru odebrała sobie życie przed we'ścierr. 
do restauracji, w  której etęsto obiadowała z ko- 
rhsiklem,

Str 9

Br. HENRYK FKIfUlfUttEtf
o r d y n u j e  c n ly  i g K i H «r

KRYHICfl, wilia „MfiRir 
F R A N Z E N S B »
Dr. med. JOZEF Z E I T K E M
wbUgtyleb’ willa „ B E l t U W Efe  H O F-*

Podziękowanie.
Saanowtnym Paniom i Pa ..om, kto. zy ofifirfuą 

Drącą i datkami prz-yczjmiii się do pomyślnego 
wyniku zbiorku w  dniu 28 nraja b- r., wyraża  
najserdticziłiięjszę podziękowanie

7a _ąu Toy. Kolor j Rabczańskiej 
1962x żyd. Dziatwy szkolnej w Krakowie.

Podziękowanie,
WPareu Drowi Wilhelmowi Armerowi, zamiesik. 

pnzy ul. Rabina Mciseilsa 16, za trosfc,;v. ą i bezinte- 
soiwmą opiekę podczas choroby matki nnszej Cyrń 
Lachs, składamy tą drogą serdeczne „Bóg zapłać" 
819g CórkL

Podziękowanie.
WPanu Drowi J, Ritterowl, special ście cLorób 

dzieci, za trosikA.we opieko ̂ anie się i wyleczenie 
daeoka z zapalenia neiek składam ta drogą rtaijser- 
decznieisze podu::ęk»wa.n.ie.
834g Zofia Ungerowa.

Ważniejsze nowości księgarskie bież. tygodnia 
do nabycia w Księgarni Fowszechnej 

Dr. Ss, Sttkcteria
Kraków , ulica »w. Tom asra L. 2Cr

Beindo-rf H. R.: Szpiegostwo cena Zł 650
Boy-Żeleński: Narcytusa i Wanda 9t •• 12‘-r,
Conrad Joseph: Mitoóosć
Dwi nger E. E.: Anmja za amuitem

n M ó*-.

kolczastśim m n r —
pimik Georg: Jestem głodny 
Gates H- L.: Czerwona L.ancetka

•* •* 8*4

z Moskwy * D
German J.: Jad:owa dola 
Lluidc da V er ona: Kobieta, której

«• P 10*4

koohać nie należy ił W 8*4
KjiA'buirid: Borgia, Rasputin H w 8*4
Leroux G.: Rooiletabiile u cyganów ♦ł 0 4*4
Mahłer J.: Ofiairy mit ości Ił 0 f ‘50
Meyri.nk G., Demony Per wersji H 5‘M
Pitiier, 3l.i: Pas cnoty * ł» 6*50
Romański M.: Gród szatana 
Ziimmeimainn B.' Titsa, powieść z życia

w 0 5‘53

wsf>ó.czesneii Palestyny
tw ięz.yKiu niiemiectóm): 

Hmsohletid Magnus: Siittemgesehichłe

P m 8‘—

des Weltkri eg es opr. H + 5b‘—•
Dla biibljOtek, czytelń i t. p. specjalne warunki.

Smakowała dziś doskonale dzieciukowi

Nu iitiacUnife
■ c p ra z .n ta c j. i  H. B i.e .r ,  Nułri-Si « ,  Kraków, te l. ria\

Z okazji zaręczyn nastego kolegi Sama Draugc-a 
z p. Regina Landauówną serdtezn-ie srrHuluia'

S Aschkenasy, J Langer. J. Friedner, S. Winie'1 
A. Manaelbaum E. Kornbium, H. L. Sternsch is, 

832g B. Ge,ernter ’ Z. Lhtmann z narzeczona

Tym P. T. Prenumerftoronr z pro­
wincji, którzy wie odnowią bezzv io-znie 
prenumeraty ra miesiąc CZerwfc£C br. 
wstrzymamy z dniem 12. om. w yrik j; 
iiardśigo pisma.



Ótr. 10 „NO W Y DZIENNIK \ niedziela 8. VI. 1930 Nr. 148

Jutro w niedzielę pierwsze inauguracyjne 
otwarcie

L U N A - P A R K U
Poznańsk ego na Koniach obok Cracovii 
Z M IA N A  ZESZŁO RO CZNEG O  PRO G RAM U  

■ ■ ■ ■ ■  Ś W IA T O W E  A T R A K C JE  W Ęmmm  

Orkiestra, ognie sztuczne 
I 9ó4p Wejście 50 gr. i 30 gr.
■ M  O T W A R I Y  DO 12 EJ W  N O C Y ■ ■ ■

Zagadnienie odżywiania 
publicznego w Sowietach
Jaik poważanie działacze komunistyczni w  

ZSSR trat tują sprawę t. zw. publicznego odży­
wienia, wyiika fiajOepdej z  tego że kwest ja ta 
była niedawno przedmiotem specjalnych narad 
w sowieckiej Padzie komtearzy ludowych.

Sprawę odżywiania publicznego zreferował 
■kotrwsarzosn indowym wszechstronnie kom u ni 
sta Holontan. c-óiy przytoczył cały szereg cyfr, 
flustrnjący pozwrt; pltecówek puiblicziiego udaty 
wiania w  ZSSR Odżywianie publiczne w  Rosji 
zaiprowadzo le z*.stało po- raz pierwszy w  roku 
gospodarczym ' f 25/26, ale dopero w latach 
ostatnich zac/.ęto je stosować w  szerszych roz 
miarach. Dira l października 19^7 na całym ob 
*zarze Rosji czynnych było 700 placówek odży 
wiania publicznego, wydiających dziennie około 
550.000 obiadów W  rok później, a więc dnia 1 
października bT.L ilość kuchni publicznych wy 
nosiła już 1.000, a ilość wydawanych dziennie 
obiadów — 7 0 0 0 -  W  październiku 1929 wyda 
warno w  kuchniach publicznych przeciętnie po 
1,000.000 ob-udów dziennie, a w  cliwidń oDecnej 
z obiadów pub .cznyehe korzysta już dziennie 
około 2,000.020 osób-

W  czasach ostatnich czynniki nządowe po 
iftwięcają sprawie organizacji odżywiania publi 
cznego wziTiożo :a uwagę, zmierzając systema 
tycznie do realizacji potężnego planu wybudo 
Ufania w Rosji większej ilości „fabryk kuchni*'.

W  związku z rozwojem odzywania publcznc 
go w Rosji, powiętosiza się również stale kapi 
tut, inwestowany na ten ceł. W  roku gospodar 
czym 1927/28 do mstytucyj odżywiania putdicz 
cego inwestowano ogółem 10,300.000 rubli, w 
roku gospodarczym 1928/29 — 22,000.000 rubli, 
w  bieżącym zaś roku gospodarczym wydatki 
da cele organizacji ł  eksploatacji placówek od 
Śywjania publicznego wynosić będą prawdo po 
(łobnie już 73.000.000 rubli.

Referent ar.uszony był jednak przyznać, że 
odżywanie publiczne w  Rosji wykazuje jeszcze 
cały szereg braków i to braków bardzo poważ 
Łych. Tak naprzj kład bardzo wiele do życzenia 
pozostawia jakość wydawanych w kuchniach 
pUbJiczmych obiadów; niezadowolił i ają ce są ró 
wnśeż wa-imk: ngjemczne w  kuchniach i sto 
łówfkach, a persona! obchodzi się z gośćmi w 
sposób, zasługujący na jałenajostrzejsze potę 
pienie. Bardzo powtaSną wadą obiadów, wyda 
Warnych w kuchai.ach publicznych, .est  również 
Ich w ysoki cena. uniemożliwiająca korzystanie 
*  tych instytucyj szerokim warstwom wyrobni' 
ków 1 gorzej uposażonych robotników.

Miarodajne cz* uniki sowieckie opracowały w  
ramach pięcioletniego planu gospodarczego ró 
wniei speejainy pięcioletni pian rozwoju odży 
wiania pubtiesnego. Według planu tego po upły 
wie najbliższych pięciu lat kucłme publiczne 
(względnie „fabiyki— krnchme'*) w  Rosji wyda 
wać małą d^ennie 15,000-000 obiadów Zreali 
aowanie tego planu związane będzie z wydat 
kami, dochodZłicemi do 7.500,000 000 rutołi.

Po wysłuchaniu refera-tu Holcmana, rada ko 
hńsarzy ludowych postanowiła wszcząć kroki 
na rzecz obriźctra cen obiadów, wydawanych 
w  kuchniach publicznych. Ponadto postanowto 
no pięcioletni plan odżywiania publicznego pod 
'dać szczegółowej rewizji : niektóre jego roz 
Ćziały opracować na podstawie nowych zasad, 
zdaniem rządu sowieckiego zaprowadzenie sto 
łówek i k ichni publicznych powinno odbywać 
«ię w pi- vszyui rzędzie w  miastach i osadach

(C  » )

Nie SKruSi u 1 |iu*7 bjt ns Kurew Hdlusutf 
z budżtfu gtfilfiy życtotosklej w Warszawie

Jak się okazuje, wiaaomość o Skreśleniu 
przez m inisterstw o Oświaty w budżecie gminy 
żydowskiej w Warszawie kwoty przeznaczonej 
na Keren HajesoJ i Keren Kajemet nie odpo­
wiada prawdzie. Należy zaznaczyć, że Minister 
stwo nie skreśla wogóle żadnych pozycyj w 
budżetach gmin żydowskich,, przeznaczonych 
dla poparcia imigracji żydowskiej z Polski do 
Palestyny. Ministerstwo zwróciło nawet uwa­
gę wojewodom, by pozycyj takich nie skrer 
ślaii.

Ziazd nanezyt’e1? średnich 
szkół ivdovfsk’ch

W  Warszawie odbył się dnia 2-go i 3-go bm. 
zjazd nauczycieli żydowskich szkół średnich w  
Polsce Na zjazd przybyło wielu delegatów. Ze 
sprawozdania Zarządu Związku nauczycieli wyni­
ka. że w  chwili obecnej Związek liczy 1068 człon­
ków W  okresie sprawozdawczym liczba szkół ży­
dowskich w  Polsce zmniejszyła się o 17 Zarów­
no w  sprawozdaniach jak i w  prze mówieni ach po 
szczególnych mówców ujawniły się jaskrawo sto­
sunki na rvnku pracy Na jedna zgłoszoną posa­
dę przypadało trzech zarejestrowanych kandyda­
tów. w  niektórych zaś przedmiotach aż 11-tu W  
szkołach państwowych nie obsadza się wolnych 
stanowisk z powodu braku kandydatów, a nauczy­
ciele żydowscy bezskutecznie poszukują pracy. De­
legacja nauczycieli żydowskich Krakowa wystą­
piła z surową krytyką działalności zarządu, któ­
ry opanowany przez elementy lewicowe na każ­
dym kroku dopuszcza się nietaktów- wolier poslu- 
jr iów nauczycieli narodowych Delegacja krakow­
ska domagała sic szczególnie skreślenia deki i- 
rapii ideowej Związku, uchwalonej na zjeździe ze­
szłorocznym i podkreślenia zwpełnei apolitreano- 
ści związku, oraz zajęcia pozytywnego stanowiska 
wobec zasad wychowania i kultury żydowskiej i 
hebrajskiej. Postula/t ten wywołał gwałtowną 
dyskusję. Delegacja krako v*skn zagroziła wystą­
pieniem ze Związku w  razie kontynuowania ne­
gatywnego stanowiska wobec postulatów narodo­
wo- żydowskich. Zwolennicy kompromisu przefo- 
sowali uchwały, odrac/ajace glosowanie nad 
zgłoszonemi wnioskami co do charakteru ideolo­
gicznego Związku do najbliższego zjazdu. Zaraz 
po zjeździe nowy zarząd Związku odbył konferen­
cje z delegacją krakowską, przyczem uchwalono 
zwołać nadzwyczajny zjazi delegatów nauczyciel­
stwa w sprawie ostatecznego uchwalenia deklara­
cji o charakterze ideoi ogic.Mym

ODPOWIEDŹ ANGLIKÓW NA PROTESTY GMI­
NY ŻYDOWSKIEJ W WARSZAWIE

Poseł Farbstein jako prezes zarządu Gminy ży­
dowskiej w Warszawie otrzymał w odpowiedad na 
protesty wysłane do stronnictw angielskich prze 
ciw zakazowi imigracji do Palestyny, od wszysi 
kich leaderów stronnictw angielskich, od przewo­

dniczącego parlamentu i Izby lordów, potwieotsi^ 
nie odbioru protestów.

NOMINACJA GENERAŁA SKLADKOWSKIBGO  
1 CZYSTOŚĆ W DOMACH

W  związku z nominacją gen. Składkowskiegc 
rozpoczęto w wielu dómacn warszawskich grub 
towne czyszczenie, porządkowanie, mycie do»iÓw, 
sierri, schodów w obawie przed inspekcjami iBini-
etra Składkowskiego,

LUDZIE  NIE CHODZĄ DO TEATRÓW...
Z Lodzi donoszą, że we środę „frekwencja1 ‘ tanZp . 

tejszych teatrów była następująca: W  teatrze Le­
tnim wykupiono baletów zaledwie za 7 zi., w  tea­
trze Kameralnym wykupi jno jeden bilet. — przed­
stawi ene odwołano. W  teatrze Miejskim wykupio­
no biletów za 64 zł., chociaż grano sztukę 
A i drejewa z dyrektorem Adwento wiczem w roli 
g*ów»ej. W  teatrze Popularnym wykupiono bile­
tów za 90 zł., a w Scali za 65 zł Kasa wszystkich 
teatrów w Lodzi wynosiła w  tym dniu razem oko­
ło 200 zł. Należy dodać, że jeden teatr miejski ma 
w ciągu dnia wydatków na 1200 zł.

ZNOW U ROZRUCHY BEZROBOTNYCH  
W  LODZI

We czwartek powtórzyły sie Lodzi znowu de­
mon:- 1 racje bezrobotnych

Grupa bezrobotnych w liczbie około 1000 osób 
zrb^ała się u wejścia do magistratu i wysłała do 
p-o.ydenta miasta delegację.

Mimo, iż prezydent oświadczył że bezrobotni ®- 
trzymają częściowo zatrudnienie, demonstranci nie 
chcieli opuścić placu Wolności, tak, że musiano 
wezwać policję pieszą i ka.mą. by tłum rozpędziła.

W  czasie usuwania de nonstrantów 6 beizroboi- 
nych odniosło rany.

STRASZNY CZYN OBŁĄKANEJ MATKI
7. Bydgoszczy donoszą: Żona naczelnika powia­

towej kasy komunalnej w Ostrowic Helena Sta­
siński w  przystępie napadu sz iłu chwyciła nóż ku­
chenny i ciężko poraniła męża oraz dwoje dzieci,
li-lelinią Katarzynę i 12-letnie-go Edwarda.

Ciężko rannych w stanie groźnym przewieziono 
dc szpitala.

Stasińską ubrano w kaftan bezpieczeństwa 1 
odstawiono do zakładu dla umysłowo chorydh.

W UCIECZCE PRZED POLICJĄ SKOCZYŁ Z IH  
PIĘTRA.

7 Katowic donoszą: Przed niedawnym czasem 
została zlikwidowana szajka złodzieji przewodów 
telefonicznych, których zuchwałe występy były 
zmorą wydziału tedinictiego tutejszej dyrekcji 
poczt i telegrafów, powodując częste przerwy w 
komunikacji telefonicznej -v centralnym rewirze 
przemysłowym Górnego Śląska Nie został jednak 
wówczas ujęty główny przywódca tej szajki i za- 
zarazem inicjator tej nowej gałęzi „przemysłu". 
Wywiadowcy policji zdołali jednakże wkrótce u- 
stalić, że był nim 26-letni Pilarek Maksymiljan z 
Rozdzienia. Kiedy we czwa-tek rano przedstawi­
ciele władz bezpieczeństwa wkroczyli do irdeszka- 
i.ią Pilarka celem jego ujęcia, te.) na widok mun­
durów wyskoczył z 3 piętra przez okno Przy u- 
padku złamał nogę i przewieziono go do szpitala, 
gdzit nad jego wolnością czuwa policjant.

Mały Fejleton.

CHARLIE ROELLINGHEFF

C z a $ v  $ ? e  l e n i a ł a
1900: —  Mam znajomego, który posiada własne 

auto
1930: — Posiadam własne auto.
1940: — Mam znajomego, który nic posiądź 

własnego auta

1920: — Widziałem wczoraj strasznie oseminko-
waną kobietę
1930: — Widziałem, że wszystkie kobiety na ulicy 
są uszzninkowanc.

1940: —  Widziałem kobietę, która nie była u- 
szminkowana.

1920: — Stefan wyleaiał wczoraj ze swego biu­
ra

1960: — Mira leciała dziś nad miastem przez 
pół godziny.

1910: — Lecę dziś do Wiednia, by być na prem- 
jerze nowej sztuki

1920: — Ojcze, skąd się Morą małe dzieci?
1930: —  Ojcze, powiedz jeszcze raz ten dowcip 

o bocianie 
1940 -  Ojcze, wjjaś na chwil*..

1920: — Co, pan nie umie tańczyć walca?
1900: — Co? Pan nie umie tańczyć walca?
1960 :— Co, pan □ie umie tańczyć foitrota?
1940: —  Co? Jeszcze się pan nie nauczył tań­

czyć walca?

1990. — Czy pański znajomy ciągnę jeszcze gra 
ne giełdzie?

1930: — Czy pan daw.io gra na giełdzie?
1940: — My gietdziarze..

1920: —Kto jest ta pani? —  To córka tamtej
pani.

1960: — Kto jest ta młoda panna? — To matka 
tamtej pani.

— 1940: — Kto jest ten podlotek? — To babka 
tamtej pani.

1900: Znam pewnego pai a z magistratu, który 
Rosiada...

1900: — Znam dwóch panów z magistratu, któ­
rzy posiadają..

1940: — Znam jednego pane z magistratu, który 
nic nie posiadał...

Tylko to Jedno, oleatety...
1920: — Przegrałem na wyścigach.
1930: —  Przegrałem na wyśeigacł
1940 — Przegrałem na wyścigach.



Wr 148 „NO W Y IżZBW IK '*, tisazdk i. VI 1*30

K O K  II. DOM f SZKOŁA
Str. I ł

Nr. 10

Czy egzamin dojrzałości jest Konieczny?
Egzamin dojrzałości istnieje jeszcze we wszy 

ftlricn prawie krajach Kulturalnych, jako rze- 
fcur / sprawdzian odpowiedniego przygotowa­
nia młodzieży, kończącej szkołę średnią, do stu 
(UOw akademickich. Ale już lata przedwojenne, 
a tempa, dziej oczywiście lata powojenne przy­
noszą poważne glosy wielkich pedagogów, pię- 
inujących egzamin dojrzałości, jako przeżytek 
dawnych czasów szkoły werbalistycznej i en 
Cjrklopedyoznej i żądających nie półśrodków, ma 
lących na celu różnego rodzaju modyfikacyj, 
ltCz całkowitego zniesienia tego egzaminu, jako 
niedostosowanego do współczesnych pojęć o 

Sskole,, ani nie mającego tego praktycznego zim 
czenia, jaki miał niegdyś.

Obecny pruski m inister ośwniy Orimme pi­
sał w r. 1923: „Nie w ejdzie w naszą m louzież 
czysiy, praw dziw ego człowieka godny, ducli 
jak długo egzamin dojrzałości pozostanie ta­
kim, jakim jest‘‘. A przecież w Niemczech, kra­
ju głęboKo sięgającej reformy szkolnictwa i w 
innych krajach, i w Polsce, mimo ciągłe „refor­
m y*,’ „nowe prądy" „nowe nastawienie' naucry 
clelstwa i na woły wanie do „wychowywania w' 
ducha współczesności", mimo to wszystko, ma­
tura istnieje, pozera jak moloch siły fizyczne 1 
duchuwe naszej młodzieży, zatruwa i de.monli- 
zuje atmosferę szkolną, osłabia wolę młodzieży 
ao prawdziwej wiedzy, jest czynnikiem, ftrzy 
ciyniającym się do jątrzenia stosunku między 
społeczeństwem a szkołą i — nikomu nie przy­
nosi korzyści, nikomu nie jest potrzebną Jaic 
dumny nastjon średniowiecznego zamku, ster 
czy instytucja matury w epoce psychotechniki, 
epoce w której wola i działalność człowieka, a 
nfe jego papiery poczynają decydować o jego 
wartości, w epoce przemiany całego naszego 
życia.

Jeżeli bastjon ten jeszcze stoi, pozornie nie 
wzruszony, a w rzeczywistości wewnętiznie zę 
jbąni czasu porządnie nadwyrężony, jeśli insty­
tucja matury jeszcze istnieje, to należy wytłu­
maczyć to znanym i notorycznym już konser 
watyzmem europeiskim w dziedzinie wychowa 
nia mauczenia z jednej strony i brakiem zaufa­
nia do szkół średnich ze strony szkół wyżspych 
ż drugiej strony. Uniwersytety stosują politykę 
zupełnie fałszywą, uważając maturę za owo st- 
to, które, przesiewając młodzież, ma im dostar­
czyć tych, którzy uzdolnieni są do pracy nau­
kowej. Egzamin dojrzałości bowiem, kontrolują 
cy zapas nagromadzonej pamięciowo w ostat 
niwh kiiku miesiącach przed egzaminem wiedzy 
(a tak niestety jest wbrew wszelkim przepisom 
i regulaminom nastawiony ten egzamin i egza- 
minatorowit). nie może być miernikiem istotnej 
dojrzałości absolwenta szkoły średniej do ży­
da społecznego i studiów naukowych. Należy 
wątpić w wartość takiego egzaminu, przy któ- 
ym ponadto rozstrzygającą z natury rztczy ro 

!ę odgrywa przypadek. O ile zaś chodzi może 
władzom szkolnym o kontrole nad szkołą i na­
uczycielstwem, to właśnie owa przypadkowość 
wyników egzaminów powoduje, że nie fest on tąk 
że w stanie wykazać istotnej wartości pracy 
Pedagogicznej i dydaktycznej nauczycielstwa.

Najgorsrcem jednak jest to, że egzamin doj­
rzałości ciąży na nauce i wychowaniu szkolnem 
albowiem klasy wyższe, od szóstej począwszy, 
nastawiają się wyłącznie na maturę, a rok o- 
statni, mający być przygotowaniem do samo­
dzielnej pracy naukov7ej na uniwersytecie, zo­
staje zdegradowanym do repetitorium najniepo 
trzebniejszych wiadomości dc różnych tematów 
i pytań maturycznychi

Jeśli wreszcie dodamy, że egzamin dojrzało 
ści wywołuje u młodzieży szkodliwe przeciążę 
hie w ostatnich miesiącach przed terminem, że 
skłanią młodzież do szukania pomocy w skró­
tach, repetitorjach, opracowaniach tematów ma 
luryczoych itp. i że niestey aż nazbyt często u*

żywa ją nieszczęśni kandydaci metod niebardzo 
stycznych dla osiągnięcia upragnionego celu 
(np. odpisywanie zadań), to chyba przyznamy, 
że egzamin dojrzałości nie jest w stanie tej dor 

i rzałości wyKa/zać i wobec tego we formie dzt- 
i siejszej jest środkiem najzupełniej chybionym.

Jeśli szkoły w-yższe chcą sobie dobierać naj­
odpowiedniejszych adeptów z pośród absołwen 
tów szkoły śreaniej drogą egzaminów konkurso 
v,ych, to utnajemy to w zupełności za słuszne, 
o ile chodzi o specjalne uzdolnienia, potrzebne 

i na pewnych wydziałach. W  takim razie jednał* 
traci egzamin aojrzałości swe znaczenie jazo 

! sprawdzian dojrzałości do studiów wyższych,
| a zdegradowany zostaje do zwykłego środka 
! selekcyjnego, i to środka zupełnie nieodpowie­

dniego, mającego regulować wejście owej dłu­
giej koiejki młodzieży, cisnącej się przed bra 
mą gmachu nauki, w którym jednak i po we]

I ściu trzeba się jeszcze z trudem przeciskać 
! przez wąskie drzwi egzaminu konkursowego, za 
[ nim się dostar ,e do samej „krynicy wiedzy*1.

W  związku z teformą ustroju i ducha szkol- 
\ nictwa należy i maturę, jako przeżytek minior 
j nej epoki, usunąć. Szkoła średnia odzyskać win 
i na w nauczaniu i wychowaniu, którą egzamin 

dojrzałości w dwu najwyższych klasach tak sil 
nie ogranicza swoją swobodę ruchów. Obecnie 
cierpi mocno tok nauczania w tych latach naj- 
intentywniejszego roewoju psychiki młodzień­
czej, gdyż uczeń i nauczyciel zajmują się głów 
nie „przedmiotami'' maturycznemi, zaniedbując 
inne. Mus przykładania sie do przedmiotów ozę 
stokroć melubianych, a przy maturze „potrze- 
bnych“ wywiera stały ucisk na ustrój duchowy 
ucznia, zatruwając mu gorzkim jadem zwątpie­
nia w swre siły ostatnie lata szkolne i tłumiąc w 
nim z konieczności popędy i zainteresowania, 
skieiówane ku innym dziedzinom wiedzy czy 
życia. Czy przyszły malarz koniecznie musi wy 
kazać zdolności z trygonometrii, czy przyszły 
inżynier musi znać dokumentnie Reja „Żywot 
człowieka poczciwego", czy przyszła wychowa 
wczyni nie będzie dobrą pracownicą bez wiado­
mości o accusativie cum infinitivo?

Pod przymusem pracy dla matury młody 
człowiek często niema czasu ani sposobności 
do rozpoznania swy< h właściwych uzdolnień 
dla tego lub owego zawodu i dlatego nasi absol 
wenci zwykle są tak niezdecydowani co do tvy- 
boru zawodu i u> swym wyborze tak Cięsio się 
mylą Całkiem inaczej byłoby, gdyby ostatnie 
dwa lata nauki w stkole średniej poświęcić na 
pracę w dziedzinach każdemu młodemu czlowie 
kowi właściwych i przezeń ulubionych, gdyby 
go tu przygotować do samodzielnej pracy nau­
kowej zamiast kazać mu obkuwać podręczniki, 
by mógł potem przy zadaniach maturycznych 
zabłysnąć pustym frazesem, a przy ustoym egza 
minie zreprodukować to, co wykuł. Bo ciągle 
jeszcze sani egzamin jest badaniem wiadomoś-

Myśli o wychowaniu,
Nasze życie społeczne uległo całkowitej i rady­

kalnej przemianie. Jeśli wychowanie nasze mu 
mieć jakieś życiowe znaczenie, musi też lOe,- ?u 
pełnemu przeobrażeniu. John Iłowty

Jest rzeczą ważną, ny nie podawać młodzieży 
szkolnej zby lekkiego pokarmi: duchowego ani te* 
zadowalać się mechaniczną nauką, ułatwiając jej 
ponadto zdobywanie wiedzy specialneroj mełoda- 
mi; raczej należy skłaniać ją do cięższego, trwa­
łego, powtarzającego się wysiłku, zapomorą któ­
rego samodzielnie tiojdzie do jasności w różnych 
małych i wielkich zagadnieniach M. Griiters

Criówi.ą rzeczą jest. by doprowadzić młodzież do 
wytworzenia sobie ideałów’ F. Hcrrle.

Oio podwójne zadanie szkoły: przystosowanie
i wprowadzenie młodzieży w  świat zewnętrzny, 
oraz obudzenie i pielęgnowania twórczego ducha 
osobowości. Harold Rugg

Ratunek przynieść może jedynie odrodzenie na­
rodów z ducha społeczności. Gust. Landauer.

ci, a nie ogolnej dojrzałości umysłowej — mt 
mo pięknie brzmiących przepisów. I dlatego, zh 
miast skierowywać ludzi do odpowiednich dzie- 
dein pracy, wedle ich uzdolnień, produicujemy 
masowo tzw inteligencję, mającą pretensje co 
życia, które im ich bynpjmniej zaspokoić nie 
może‘‘.

I u nas i zagranicą liczne koła pedagogów ta 
patrują się sceptycznie na wartość matury, Cr 
gólnie widzi się i czuje, że jej konieczność jest 
wielce problematyczna i że jej istnienie stoi w 
sprzeczności z hasłami, jakie dzisiejsza pedajjG 
gika głosi. Najwyższy czas, by zrezygnować z 
półśrodków, jakich się dotychczas używa, „rfr< 
formując** co roku maturę. Znieść ten przety* 
tek! — oto pociągnięcie odważne i godne wspOf 
czesności. Aie z jednem zastrzeżeniem: rntó* 
sienie matury nie śmie być równoznaczne z tr*\ 
łatwieriiam ndernotom naukowo nieuzdolnionym 
dostępu do szkot aRaaemicnich. Zaostrzona ł  
na naukowych podstawach ocena i selekcja mlo‘ 
dizieży w ciągu naUKi szkolnej, zwłaszcza przy 
przechodzeniu z obecnej klasy szóstej óo siół* 
mei, musiałyby zagwarantować odpowiedni eto 
bór uzdolnionych do pracy naukowej absołwen 
tów szkoły średniej. Odpowiednia rozbudowa 
szkolnictwa zawodowego z arngiej strony oraz 

( uświadomienie społeczeństwa o tern. że pogoó 
za maturą jest bezsensowną modą, albowiem nie 
papier, lecz osobista sprawność vinna decydo­
wać o wartości człowieka, a wreszcie coraz 
szersue stosowanie tej właśnie, zasady w życiu 
praktycznem przyczynią się do innego unormo 
wania doboru inteligencji w społeczeństwie, a* 
niżeli droga matury instytucji dziś przeżytej, 
niekoniecznej i szkodliwej dla wszystkich: — 
młodzieży, szkoły i społeczeństwa. I koła rodzf 
cielskie i pedagogiczne powinny przypuścić 

szturm do tej słabo już się broniącej twieri^y 
mijających czadów.

M. f l
o§o-----------

Wydawnictwa nadesłana
I. CZASOPISMA

NA52E Ć K  1B‘‘, pismo tri idziezy. dwumriesięcz 
nik. wyda-.vi.li: ytnzez Gminę uczniów II, Gmin. Mę 
sik ego Ży ł w LodKi (ul. Magstracka 22) Nt 4 Ar 
tytouly o .srooe i zadian.,'ach gmir.y uczniowskiej: 
W  kwestii ,:<i*-eiz«inhenia mlędizy nauczycielami i ucz 
n ami; Ko .-d-ilkacja; Z ruchu młodzieży w Ameryce 
i Wlouzecn. WnciriAa z żyda mJootzreży w Rpltce, 
Recenzje z ks-igżck i twórczości literackiej miodzie 
ty, Wolni TrybutiŁ uczniowska; Roznywk. utnysło 
we, O grafce żydowskiej. Z teatrów. Część litera 
cka w jęzrkn hebrajskim. Ze ęzituki i litwatury heb 
rajókte}, N  rtatki i recenzje nełrr. Dodatek dla Naj 
młodszych w ięryfeu jfclsktni i hebraiskMm. Razem 
stron 5t> dnukri. Materiał bogaty i nader meresria 
cy. PCsmo, która r*  « r  gorset polecić ruiWęOm 
lntereauJaa >nt ale kyrlóm młode, a , oraz ka*dema

uczniowi 1 uctenicy! Prenumerata całoroczna zł. 4.
P. K. O. r.syo

„WYCHOMANlE PRZEDSZKOLNE' Nr. 5 Jeden
de.ień w preeciszkclu Montessi r ,"0 pifczu fPjit lżM 
wośc dalia -ka i°rof Szonmfu, Frzedsikole p . Irhn 
son, Sip*pA' v  przed^,:k Ai. RmmiJ-wy i z-f«ęci, na 
mai. Gra w zagadki '. P. Organ 1 r-w Wy, howr-Pa 
PTizędsrzkol̂  .vgo. mi es Warszawa Alt-a śgo Mata 
16/6. półroi.-.ni.e z.t 5l|0.

„OPIEK A NAP D/JECKIEM czas ■<[',smo poświę 
ccne ochro.- mac ei zyńsm a. i:,pe,e nad dziećmi; i 
młodzieżą, c-wum.esi; czink. Warszawa, oakt Pol 
sikJego Koin1 tetu Oip o Je.., nad JAz. eckiem Warszawa 
Jaaia 11. N:. i/lWO Umieszczanie dr/fec,i w ndri 
nach Bad’ : e wyenr waoików w zamkniętych zakta 
dach opiek *ęwd8.an*ł. Kronika k<-airwa (m!ędzy n 
nemi spraw lyjdane TOZu oirac Zjazcu Centralne' Or 
ganizaci: Opiek' nad Dziećmi żyd.) Kr-n ka Zag-an. 
Przegląd prasy krajowej. O-eny. _  Plamo niezbęd-



Str. fi. „NOW Y OkiENNlK", niedziela 8. V4. 1930 Nr. 148

• *  dla wszelkich zakładów wychowawczych waz 
oaób pracujących -potecjnle w dziedzinie opieki aao 
fełećml I młodzieżą.

„UNSEk K.ND*1 Nr. 4: G-bmcnera do ludu Nie tedy 
droga, Psychoanaliza w wychowanu. Wychów nic 
dziecka, "Ni * e wychowania w literalni ze światowe? 
(bardzo cenie I nteresuwosj). uzdeń dóbrei vo ł — 
W  rosyjski:b' ochrorkach, SiraWzdaniia, Kronika. 
Przegląd crasopism.

Organ Z w i T r . w .  Opirefc nad Sier. 2><L War 
.;zawa u-L Przechodnia 5/9, zeszyt 80 groszy kw art. 
2'l i  zł. Phuc bardzo cenuel

„DZIŁCKO 1 WATKA" Nr. 9. Ceony artykuł „Ma 
tlka wobec psychak. dziecka11. Kio ,«si a.egrzec, ny. 
Wiosneczkowb Sw-ię»o, Zabawy i spacery wiosenne, 
Ciekawe, jak zwykle .Drobiazg*' wychowawcze, 
Matka jako piełęgmiatka, udżywłutie w  czasie ciąży, 
O reumałyżmfe o dziiect I tanie Warszawa, Plac Zam 
k-owy 9. m’e.- '40 zł.

„WIEK SZKOLNY* Nr. 10: Rcdu/ce wobec niepo 
wodztń matur? mych, I na co wan. ina-tnra Sp raw ie 
dM w ość w tyc.u dziecka. Odżywanie wiosenne ml© 
dz;eży, Te-T; irtum. Dekoracja baikonów 4 werand. 
W a rsz a w a , Plac Zamkowy 9. Miies. 1*8' zł.

„NEOFILOLOG" Nir. 2 (C zasop ism o P o ’ ,k . T ow . 
Nsofiloilo.c c/Sr-yoi pizym osi: W a r-o ś ć  w y ch o w aw
cz a .n a u * w / k ó w  now ożytnych . U poestew  naucza 
r.ia języ k ów  now ożytnych . O p c c z ą f e c n  nauczania 
Języków  ujw^zy-Mi^ch w- s z k 'la „ h  Sp raw ozd ania , 
K iia ż k ! K ro ' za. W a rsz a w a , F Jero w a 69, pólr. zl 6.

II. KSIĄ2KI I

WANDA aZUMAN, „Rola Opiekunów Spotecz 
nych*1, Wat uawa 1920, Nakł. Potek. Komitetu Opieki 
nad Dzieckiem. Jana 11, jako Nr li. Wydawnictwa 
Zborowego „Zsgaunienla Opieki nad Macierzy ń 
stwem, Dz'ećml 1 Młodzieżą w Pulsce1 pod redakcją 
Bronisława Krakowskiego. —  Autorka przedstawia 
teoretycznie i praktycznie dzałakicść op iekunów 
społecznych, rozważ:. ąc poszczególne dz-edzin.y o 
pipki iako ;o: nad wdowp.mi więźniami. matkami i 
dziećni' nieśinb-nen,* dziećmi—beretami, nieletnmi 
przestępcartió, stancami', niedolą materialną, dziatwą 
szkolną,żebi-akami, cnorymi 1 t. d. — Wobec obową 
zków, nakładanych r,a obj-wateli. Jaso o-p ekŁ-ów

społecznych na podsttfwiie iOzp. P.; ez. Rzecz kej z 
diia € manca 19*, rozprawa niniejsza powinna zna 
leźć się w ręką w leli ubywateh, a szczególnie wy 
cnowawców l nauczycieli.

HoftafKi
KOLONJĘ W AKACYJNĄ d la  m ło d zieży  G im n a ­

zjum  Hebrajskiego w Krakowie, urządza w bież 
ro k u  Komitet R o d z icó w  le g o  zak ład u  na f łs tro -  
niu w Rabce Kolomja ta ma b y ć d a lszym  ciągiem 
pracy wychowawczej, podjętej przez Komitet Ro­
dziców na kolonji tego zakradu V. roku ubiegłym 
Głównym celem kulonji jest poza daniem możno­
ści racjonalnego wykorzystania wakacyj dla naj­
skuteczniejszego wypoczęcia w zdrowych warun­
kach stwt rżenie Bowycn możliwości i waruobów 
do nawiązania żywszego i serdeczniejszego sto­
sunku między wychowawcami a wychowankami. 
Życie w  otoczeniu przyrody w  zamkniętej grupie 
jest najlepszem podłożem do zacieśnienia węzłów 
m iędzy młodzieżą a wychowawcą oraz do wyrc 
b ie n ia  w młodzieży samodzielności, wzmocnienia 
odporności a nadewszystko prawdziwego i owoc 
n ego w yp oczyn ku  fiz y cz n e g o  i umysłowego

Komitetowi Rodziców należy się za jego ruchli­
wość prawdziwe uznanie i podzięka, orai wdzię 
cZność młodzieży Należy się spodziewać. że taka 
p ra c a  komitetów rodzicielskich p.zy szkołach do­
prowadzi z czasem do tak pożądanego kontaktu i 
do tej w sp ó łp ra c y  z nauczycielstwem, o któroj ty 
le się dzisiaj mówi i pisze, a która jeszcze za nad­
to pozostaje w sferze pobożnych życzeń.

CZW ARTY KONGRES W YCHOW ANIA RAK 
D7 iNNEGO odbędzie się w r b w  Leodjum w  
Belgji w czasie od 4—7. sierpnia Ostatni między 
narodowy kongres z tej dziediiny odbył sie równe 
20 lat temu. w r19l9. bd tego czasu zaszły firn®, 
tow-ne zmiany w na stawieniu rodziny wobec szko­
ły i v? organizacji życia rodzinnego Na nowym 
Kongresie m«ją być rozważane metody praktycz­
nego wychowania w rodzinie celem uzyskania ma 
ksimuTP wydajności i owocności zautegów I wy­
siłków- wychi wawcz-rch rodziców Program obej­
muje prace w pięciu setriach: 1 Obserwacje nau 
kowe wieku dziecięcego 2. Ogólne problemy w/-

chowa©.a rodzinnego 3 Wychowanie rc 
.wieku przedszkolnym 4 Wychowanie rodzuwi ar 
o k ie s ie  szko ln ym  i po opuszczeniu szkoły. 5. Roc- 
powszcchnianie zasad wychowania rodzonego 

; p rzez  sto w a rz y s z e n ia  o p iek i nad dziećmi, instytu­
c je  sp o łeczn e , m uzea ilp  J a k o  w idom y wynik prae 
K o n g re su  ma p o w sta ć  In sty tu t Międzynaroaow© 
go Wychowania R od zin neg o  kló-yby stale ptacO- 
wał nad k o n c e n tra c ją  wysiłków społecaeństw 
kulturalnych w kierunku prawdziwie .)owoc«asoe-
g j  wychowania w rodzinie 

« *
W.zelkie korespondencje i przenylki dla „Domu 

i Szkoły1" prosimy przesyłać wprost na ręce k ł» 
równika działu „Don, i Szkoła1': Dr. 1£. : r i « ^ U  
der, Kraków, Lubomirskiegc l£/2.

SOBOTA, 7 CZERWCA.
Kraków (312,8) 11,30 (Przegl Prasy) PAT, 11,58 

Sygnał, hejnał, 12,06 Gramol. 13,10 Kom. metecu 15 
Kom gosg. 16,15 Lekcja ang — Proi. J. blaaishrw- 
ski, 16.*) Gramof. 17,05 Przegl. polityk, zagra©. —  
De J Reguła. 17,30 Dla młodizeży przejażdżka  
po Wiśle'1 — pióra Rr. Dąbrowskiego, 18 Nabo­
żeństwo z Ostrej Bramy w W ilnie 19 hozmail ko­
munikaty, 19,25 Komin.. roi. 19,40 Radjowy azieu- 
t * '■ prasowy, 19,58 Sygiual, hejnał, Trausm uro- 
(i\..lego apelu z Korpusu Kadetów Nr 1. we Liwo­
wie, 20,30 Wesoły wieczór, 22 Feljet. komtm 23 
Muz. tan. 24 Hejnał.

Poznań (334,8) 14 Giełda. 17,45 „Ze * wiata kobie- 
cego“.

Katowice (406,7) 12,06 Gramol. 13.10 Kom. motto. 
lt> Kom gosp 1620 Gramof 16,55 Sk»-z. poczt, dla 
dzieci (listy), 17,30 Dla młodzieży (p Kraków), 18 
Nabożeństwo z Wilna, 19 Odcinek powieści, 19,15 
Rczuatf 19,30 „Krajobraz w  malarstwie pol­
skiem*1 — K. Rutliowski, art. malarz, 20 Otwarcie 
uroczystości MoniuszKowskiej, 22,15 Kom meU-ar 
23 Muz tan.

Lwów (385,1) 11,30 -  24 p. Kraków
Wiedeń v516.3) 15,30 i 18,30 Koncerty.
Berlin (41C) 16,30 Opsrelka, 18 Lekk kcmcer..

B n n it o it  testaa dnia!!!
Ouszerne lokale oraz olbrzymi wybór umożliwiają roi radowomić tajw> bredniejsze 
wymagania Szan Klient-!5. Dzięki po/r-czeniu tabryki ze sk/ad. ia n ep/em ustanowić 
Bndzwyczaj NISKIE CENY bezkonkuoeńcyjne HUKfCYNIE I DEfAILICżNlE.

Kto prł,gn ft korzystnie nabyć F IRANKI oraz M ATERJAŁY 
T a PIGERSKO-DEKOI AGYJNE. niechei —  przed zadecydo­
waniem —  odwiedzi NOWO OL W a RTY  ODDZIAŁ mej firmy

p r z y  u lic y  F L O R J f  R  S K I f J  Ł .  23. 
PfiERYKf yjnrt-kh, HIWM WEiTI, WMÓW
UL. Fi Ok* ŃŁKft 23. Ttl. U - ' 0  -  FIL JA: wECDZKŻ 7.. tml. 16-56

T J  i  j| " I  r ,,,, 11 -*  * '
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K Ą P I E L E
S9ŁAHK0WE GOCZAŁfCOWiCE ZBjUOJ

Powiat Fszczjoa-G . Śląsk
NajsiJnie,,sie w Polsce kąpiele, zawierające solankę, jod, biom i ra­
dium. Shzoh od 15 maja do 10 w rześnia. Stacja kolejowa w  miejścu. 
l s s Kochnia rytualna. —  Prospekty na żądanie wysyła:

ZARZ4D KfjFIEbOWt GOCZAłiKOWICE-ZDRfil

„W U B £ T r
Neiopolskii nakłady Gumcute w Krośnie

SKiad konsygnaci jny

. R A U C  t o ,  U L .  D IE T L A  w. S £
utr»vrtikjC k o fa ic  zacrctrkeity iktac  

e d k u to n :
sportowego, ludowego, tenisowego, spacerowego. 

Ceny f a b r y c z n e  z n a j w y ż s z e m  rabatam.

M HCP Mm
P t ns.m at „ P R Z Y S T A Ń *1

Droga do Białego. —  Telefon 273
pod sarsrądtm A. Run e ld o w t j

(dew niej . iHa . A.N.\ s T a / JA  ■
? e-ny 1 om fort, dobre pi-łoź- iur. -  V olne pokoje

na śweta.

l - ' i k K I ( Z r  £ £'- P C P ł f f  D f M
kulo Krynicy, letnisko górskie w pięknem połc 
żi-niu. poleca pokoje słoneczne z werandami, z ; 
kornpletnem urzidzenii.m, z oświetleniem elek- i 

ti\ezjiem, z dużym ogrodem owocowym. Z cało- J  
dziennem ul i zyntaniem. lub z obiadami Ceny
pirzyslępne! Zgłoszenia przyjmuje: Pensjonat
Kiagsbalda, w Piwnicznej. Telefon Nr. 5 1920x

SZCZAWNICA
Pensjonat I wille Krurnhclżow
poleca ją pokoje z utrzyma "ten- , bez. — Tego 
rohu now-owybudowane iedw osobowe pokoje 
slo-necatie z balkonami. Kuchnia wykwintna, 
jazz, tji.-łoti. ionepiar^ taojo ‘a:.enia. ówjtitio 
elebtiryczne. — Własny ogród kwtatowy do leża­
kowania. — Przyłmrie się dzkci od lat 10-ciu. 
pod spec ałąn op»eke. 172U Zar zad.

ZAKOPANE
j-od zar i dem Heleov t dorbergow ej

paląca pokoj* *ioueczne komfortowo urządKoo* (ztmn* t *i*pta 
w ed t w pokojach), tarany, kuchnia wykwintna. — Cena na 
eserwieo od 10 zl ttzifBnie, zaie2rie od pokoju. — Ma Hplet 

i aierpirń od 12- i i rt. - Te U fon K i. 487.

Z A K O P A N E ;
Pensjonat „UClŁCHff" ul. Kasprusis %
Ted. 337, w pcześlczmem położeń,, z ogrodem, 
widokiem na Taitry, pc grantownem odrestauro 
waniu pon-i ca słoneczne, teomtortowo urządzone 
pokoje, z weramdam , bieżącą ciepła i zimna w>- 
d-ą. M jUcwioitos kuchnia (ua żądanie d]e<tetyczna ■, 
pod łachów e*n kierownictwem M. FUERSTA, dli 
gotetoiego kierownika restauracji WF. Kubie w 
Krakowie, — Ceny przystępna. 1957*

RAJCZA (Jiucze letnisko położone 
nad Sofa wśród gór i lasów

P f c N £ J O N J k T  UN B R Z “
K jiu fenow o uiządzony, poleca po cerach nukich 
słoneczne pokoje wtaz z wikwictccin utr-.ymai leni 
—  ' KUOHNIA RYTUALNA — —
ZgŁ t a n i d  KerZt NafC/a ( koto Żywca

|  T Y L K O  U  W Y T W Ó R N I  B I E L I Z N Y  *

♦ DESSOUS ELE0ANT, K S A T M ®  9 ♦
♦  kapuje aie wszelką bieliznę pe cenach u jts inyd ■ 
I t ł ł t ł  « « !  6 m ł t 4 « * G H « m 4 ł G t l «

Ś W I E T N Y  IN T E R E S  III
W/ płękBcm  lem itkn  M I L Ó W K A
potużonetr nad Sołą w Beskidzie u ki ód jtó” 
i lasów jest do wydzierżawienia d o b r z e  
p r o s p e r n j ą c y  komfort,wo całkow'cie 
urządzony penstonaz „ZŁOTA LORA*

Zgłoszenia najdalej do 10. VI. przyjmuje Goldberc 
Milówka k. Żywca.
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Prezydent ir . lfp?ko»*a
Prezes Raby miejskiej Paryża markiz drAndi- 

ne przesłał na ręce prezydenta m Krakowa na- 
Męfpwjące pasmo: ..Panie prezydencie* Wśród licz­
nych wspomnień, kióre przywozimy z naszej po­
dróży po Polsce, wspomnienia z naszego pobytu 
W. Krakowie sa szczególnie bogate i wzruszające. 
•W imieniu moHi kolegów i molem Dozwalam so- 
Ide złożyć Panu wyrazy naszej wdzięczności za 
przyjęcie nas. oraz równocześnie wyrazić nasz po 
feziw dla wspaniałości zabytków Krakowa.

Pracnac utrwalić pamięć t aszego r*ohvtu w  mie 
iście Krakowie mam zaszczyt przesiać Panu w  za­
łączeniu medal miasta Paryża. Wybiły na Wasza 
cześć. Proszę o nrswjęcie go w dowód naszej 
.wdzięczności i będziemy uważać się za bamzo 
buidzo szczęśliwych, jeżcii bodziemy mogli oka- 
‘zać ją jeszcze raz. w przyszłości W  rzeczywisto­
ści bowiem liczymy na to, że zechce Pan ze swej 
!strony być naszym gościem w  miesiącu liśtooa- 
Jftrie. Pozwolił nam Pan mieć nadzieie w tym kie­
runku w ciągu roztaów, iakie orowadzi 1 iśm v ze so 
ba ;pozwalam sobie przeto obecnie usilnie i ofi­
cjalnie o to orosić oowołnipr s i e  na zaproszenie. 
Jakie wyraziłem bezpośrednio Panu oraz tym, 
którzy zerżną Panu towarzyszyć.

Proszę Panie Prezydencie przylać zaoewniende, 
że zncflowiyac Pana we wdzięczne! onmieci. pozo­
staję z najwyższym szacunkiem TYAmfine1'

Medal, o którym p d‘Andiae wsuomina w pd-

Łmie jest wybity ze złota o średnicy 50 cn. Na je- 
nirj stronic w  owalu napis: jK;,ViUe de Pams“ 
Oraz alegoryczna postać tirzy.nająca herL m Pary  

fa ; na odwrotnej stronie nanis w  owalu: ,.Depa,r 
Ic-menł de la Sciat“. w  środku wieńca 1 tur. owego 
napis: ..Paris a Cracovie — 24 mai 1930*'

Akcia na rzcti pogorzelców 
Przeworska

W  administracji „Nowego L)złeuiJka“ zlożon ? 
u j pogonżfelców w Przeworsku w  dalszym ciągu:

71 zl. Towarzystwo Eskomowe Tarnów,
30 zł. E. W.
10 zł. Bpimmer Abraham,
b o  dola dzi»>ejszexo w płynęło w ad n iu lstracj’ 

naszego pisma 8.046. z ł. 20 gr.
Okrutny czyn syna

Wklłami zatrzymał ok$ w podpalonym di zez siebie 
domu

Onegdajszęj nocy, o godz ta! e 2-gi©j, Józef Harka- 
łws, zamieszkały w Podsautniu, pow. nowotarskiego, 
podpalił dom ojca swego Józefa w Podsainniiu., po- 
ozean zami.inąl drzwii wcihodlowe od zewnątrz, a sto- 

. 'ląc perl ofenem bił ojca widłami, ąśituiiącćgb wydo 
,Suać się z budymlku, pirzyozein zadał ma kliuite ramy 
tata. że rannego miuislatnio odwieść do szpitala. Dom 
stodoła ; stajnie spalmy się doszozętni« wra-z i  Ży 
Wjyim i martwym inwentarzem. Pożar nie przeniósł 

na sąsiednie domy tylko dlatego. że dom Harka 
bOiSa stoi na uboczu za wsią. Wysokość szkody na 
razie nneuŁ̂ aioina. Dom był uibezpieczii ny w PZUW. 
Sprawca zhegl. Docbodzuniia w totau.

Trzy s&mobólstwa
W w ed  despcri fow  - dw aj żołnierze

Onegdaj podjęto! sam-oibójsitwo przez zastrzeli"®.e 
i ę z karabiimi szeregów ec 12 pp. w Wadowicach. 
RnamcAszek Pióro. Denat od dłuższego czasu zdra­
dza1 niechęć do życia.

Tegoż dnia około godizimy 11.45 rzucił się w za ima 
w * samobójczym pod mamcwiniiijący parowóz na fo­
rze Nr. 4. dworca towarowego w Krakowie, w odle 
gjłoóci około 10 m od mostu kolejowego nad ul ca 
iRactawiiclką, ognioimilstinz z 5. Pom. Składni cy Uzbio 
Jęcia w Krakowie — Adam Kawa (lat 31). Kota paro 
wozu odcięły desperatowi głowę i zmiażdżyły 
<Qoń lewej ręki Władze wojskowe zawiadomione o 
'samobójstwie Kawy prowadzą daisze dochodzeń a.

Dula 5 bm. około godmny 10,30 na przestrzeń
Łobzów—Broniowiice Wielkie rzucił się pod pac.ag 
Nr, 123 xdąża»ący do Krakowa w  zamiarze samo

Kiedy Magistral zaimie się wreszcie ulicą Dictluwską?!
Komisja drogowo kanałowa Magistratu uchwa­

liła onegdaj uporządkować chodniki szeregu ulic 
w mieście, pomijając znowu sprawę uiporządkowa 
nia chodnika w  ulicy Dietlowskiej od strony ka­
mienic z numerami nieparzystemi. Konieczność u- 
porządkowania tego chodnika kilkakrotnie już pod 
nosiliśmy, a także i z Innej strony zwracano ma­
gistratowi uwagę na bez vzględną konieczność 
doprowadzenia tego zupełnie zaniedbanego i Zni­
szczonego chodnika do porządku, niewiadomo je­
dnak. z jaaiego powodu Magistrat wszystaie te ża­
le i rekrym.nacjt zbywa zupełnem lekceważeniem. 
Stanowisko Magistratu jest tembardzirj niezro­
zumiale, ileże luzie o ulicę prj ncyipalną w  same n 
ceniruiu miasta Trudno przypuszczać, aby zanied­

banie to pochodziło tylko stąd, £e ulica Diellow- 
ska leży w  dzielnicy żydowskiej.. Podnieść przy- 
tem należy, że troćaar, którego uporządkowanie 
odkładane jest z  roku as rok, znajduje się w  sta­
nie wprost skandalicznym. Jeśli przez Kuka dni 
padają deszcze, trotuar ten w  licznych miejscach 
dosłownie, zapada się pod nogami. „UrozAaica- 
nie“ tego chodnika jest przytem tak wielkie, że 
przed każdym niemal domem kostki, względnie 
pttyty są różne. Może wre:, zcie Magistra* wzglę­
dnie komisja drogowo- kanałowa Rady miejskiej 
raczy zv/rócić uwagę także l na ulicę DietlowsLą 
i zarządzi wreszcie uporządkowanie tego cho* 
dtuKa?l

tójcz.ym Bernard Jamioi (lat 28), tedhniik, urodizcuy 
w Orłówei na Siąsto, któremu koła pociągu odcię y 
głowę. Powodem rozipaczliwego kroku1 był brak 
pracy.

Rozszarpany przez buhaja
PnzeJ k.iillkiu diriianił zdauzył się w pow myślęiii- 

clkiim sibraszny wyipadek. Około godziny 13-itei* Wa- 
leimy Hajidas ze Stróży, pow. Myślenice (lat 33), 
przywiązywał w stajni sytego 6 cio letniego buhaja. 
W  pewnyan momencie rozjuszony buibaj udietnzyif ro­
gami Haijdasa w hirzimch tak silnie, że wuiętuznioścl1 
wyszły na êiwinątiriz. NiesizczęśMwy wfeśniak zmarł 
w ciągu jedrniei godziiny.

■— NOCNY DYŻUR APTEK. Dziś w  nocy z so­
boty na niedzielę mają dyżur apteki: Rynek 22, 
ul Florjauska 15, Karmelicki. 23, Al Królewska 
5, ul. Dietda 76 i pl Zgody 20.

— PUBTdCZNE UROCZYSTE POSIEDZENIE  
PRUSKIEJ AKa DUM.I1 UMIEJĘTNOŚCI odbędzie 
się w v(ielkiej sali Akademji we czwartek, 12 bm. 
o g 12 w  poi. Odczyt pt. „Śniadecki jako nauczy­
ciel nardau“ wygłosi prol. dir. Ignacy Chrzauow- 
ski. Bilety wstępu na posiedzenie wydawać bę­
dzie kancelaria Akademji w  dniach 11 bm. od godz
12—2. — Posiedzenie wydziału filozoficznego od­
będzie się we wtorek 10 bm. o g. 5 popoł. Refe­
rują czł. Szyjkowski, Sinko i Kleiner, następnie 
pos,.=d'zenie administracyjne. —  Posiedzenie w y

; działu historyczno- iilozoficznegio odbędzie sie we 
środę 11 bm o g. 10 przedipoł Odczyt prof. Han- 
deism^pina n t. Francja i Auglja podczas wojny 
ki ymsklej. Następnie posiedzenie administracyjne.

— RAD DLA KLIN 1 KI KRAKOWSKIEJ. Klini­
ka ginekologiczna w  Krakowie otrzymała ostat­
nio z Instytutu Radowego w  Pradze Czeskiej 100 
mg. radu. Ilość tę dostarczył znany radoiog prof. 
Fernau, rozdzielając ją na 8 cylinderków po 10 
mg. i 4 cylindcrłi po 5 mg., odpowiednio do po­
trzeb teraipiji radowej,.

— EGZ/Aim DOJR7ALOŚCI, w gimn. VI. fen. 
Tad. Kośdusizikl w  Kraikowi? na Podgónnu pod prze 
wodti icttw em- p. a  dyrektora p. Władysława Nie 
diz.eli odibyl się w  diniadh 23—27 mała br. Z oddziała 
VIII. B. złożyli egzamin,: Bodmickil Wład., Cleśł cKl 
Anitomi, FbrLea Anaitoł, Pleisuher Salo, Frasilk Jó/.ef, 
Qosit/kov.Klki Jan, Hoffman Leon Hoffman Zygmunt. 
Hoiliat Bron., Jamowski Zbigniew, Jersch na w n *  
Kaczor AJam, Kempler Daiwid, Koch Brgusław, K-j- 
słedki wad., Kostaurek Ediward. Kowalik Józef. 
Kroijca Leon Kuchiniik Wted.., Laskowski Wlad., Le,i- 
dhardt Eug., Leinkiram Mancell, Maijgier W^ad.. Mro­
czek Eug.. Paleczny T?.d., Polek Czesław, Pvcek 
Grzegorz, Sandibeng Leon, Seihroitt Ka,z., Sieirnsła,- 
wski Wtad.. Stein Zygfryd, Syipowsiki btani Szul- 
denifmei Józef. TomanzewęJcł Aniatol. TauNer W il­
helm, Urbanek Jan. Weeielnżk Daw;d. We.mreh Salo 
morr, Wożniak M wfn . fltł-y Fo>r.. Her ód Jan. 91 ?«/'(? 
WsAt* 1'1 A

— ROZBUDttWA WODOCIĄGU Komitet W o­
dociągowy, ustanowiony dla przeprowadzenia bu­
dowy II-go rurociągu tłocznego z Bielan do Kra­
kowa, ndbył onegdaj posiedzenie, na któr?m po­
stanowił wykonanie robót według projektu Zarzą­
du wodociągu miejskiego i polecił poczynienie sta 
rań o tzyskanie koncesji na budowę Następnie 
Przyjął komitet do wiadomości sprawozdanie o 
rozpoczęciu robót przygotowawczych dla budowy 
TI -go rurociągu, które rr-znoczeto jc=zcze przed 
uzyskaniem pożyczki dla dania pracy hczrobot­
nym Na temsnmem posiedzeniu zatwierdził komi­
tet projekt budowy zbiornika na Woli .Tustoiw- 
skiej. oraz budyrku w  Bielanach, mieszczącego ko 
morę zasiew na skrzyżowania rurociągów tłocz­
nych

— SPADŁ Z BULW AR U  NAD W ISŁA opod il 
Sokoła podgórskiego ośmioletni Marjan eLcho- 
wicz. Chłopiec doznał wskutek upadku wstrząsu 
mózgu i w  ciężkim stanie przewieziony został 
pnrzez lekarza pogotowia ratunkowego na klinikę 
chirurgiczną V J.

—  POŻAR wybuchł wczoraj o 1T3U przedpołu­
dniem w  mieszkaniu Francdszkr Kiupy przy uL 
Król. iacw lgi a. 13 na nLkirr parterze. Straż po- 
żarna po wyrąbaniu około 60 otm. kw. sufitu, o  
gień ugasiła.

— M LAMYWACZE SKLEPOVrL Śmietana Ma. 1, 
(lat 23), zsuti. przy uL Kraikowisikiei L 35, znany zla. 
diziej i  SmJy ąpa MlCiiał (lat 37), beiz określoneco u  
jęcia, zam przy uL Kraliowski^ej 43, pr^yitmsyidani 
EostaM za włamanie do wystawy sklepowej Ant. 
Budlnera, przy ul. Syrokomli 22 jxrz«z 'wyhłdw w y - 
by i kradzież czekolady, łącznej wartości z rozbitą 
sizybą 400 z£

— DWA ROWERY, Steaiugoist Hemryik, aan*. przy 
ul. Kał yaryjskiej 1. 88 aggosdi do palioii, ze <łu!« 
6 bm. sJaradżiiiono mu z korytarza domr, przy ot, 
SszczepńasMej 1. 2 rower, wartoćcł 360 zL —  Tyka 
Norbert, zam. przy Ak Krasińskiego 1. 10 zgłosH *r 
w nocy z dnia 4 na 5 ban. dosta silę nieznany spraiWi 
ca do je^o piiwnfcyi, skąd staradL mu rower, warto­
ść,! 325 Ta.

— CZYJr Pł ASZCZF? Stefański Siu^stV *
(laf 58), znany zlodclei, rrzyitrzymany zo,*.ał pod u  
rcuitem kradzieży garderoby na szkodę nieznanegi 
Wraiscuciela. Pnzy aresztowanym znaiezloDO ówi 
płaszcze damskie brnnzon/y i potielaty orac « w n '  
kę rpp:elaną. Rzeczy te zdeponoiwano w  Wydziale 
Śledczym, pmzy ul. Kartoniczej 24, gdzie jwezłoodowa. 
n zgłaszać się mogą celem ion rozpoznandi. w godfl 
nach 1-— 13,

-  Z A B A W '  D I > D Z K C i  W  M B !JSKM T PARKO 
V ' P O D G O R Z U  NA R Z E C Z  J Ł K S T E R N a T U "  odb*
dzie się ów no, w  : ł,.ju iełę, o godz, 3 pop, (w  iw it  
niepogody w  ronuedlzialekj. Ze waagjjędu na p. fknj 
cefl ianiprezy na leży oazelnwań tłumnegio pm ybyi .ą  
wisizysitkich, którym dobro dziatwy żydowufcłet ą f y
na senou.

Z okatzai zczi.B "fWcfao unodzienla oóreoza i W* 
Dr. Mankinsów ofiaruje WiP. Wasserbergowa żiml 
kw iatów  dla położnicy 10 z i na cele Stowwaya 
ula ku w sparciu biednych iiułożnic.

o —  -
— ZDROWE PŁUCA I KRTAŃ zachowuj#

ten, kto używa tutek (g#z) ALTESSE — lub 
MOKKA pełnowaitfck 1781

KOMUNIKATY
— SEKCJA MŁODZIEŻY PR ZY  ZjlfiDN. KOO. 

ŻYD. („MŁODE WIJiO*1), Dziś w  sobotę jp</ąr
organ. Punkt zborny punkt, o godz 3-oj pop. koto 
parku Jordana.

— „MERKAZ HACEIRJM" (Krakowska 41). 
Dziś w  sobotę o 2-ej plenarne zebranie członków.

— ZW lĄ ZLK  KULT.- OśYI.AT „JAWNEH“ 
■: Srbastjana 36 pariei-). Dziś o godz. 5‘45 wygłosi
kol. Jakób A.pfeJbaurr .eferat n. t. „Nasze prawo
do Erec“ Wykłady' Talmudu i „lmaehi'“ p. I.

I W  Kahanego odbywają się regularnie w sobotj,
i Początek 2‘30 popoł,

— ZW  SJON. REW. (ZlHona 17, I. p.) Dziś w 
sohotę o 2*30 referat kol. Kleinera „Tarbuf i na­
sze stanowisko względem zijazdiu „Ta^bubu1’ w  
Przemyślu'1.

— LIGA DLA PRACUJĄCEJ PALESTYNY  
Pziś w sobotę o 2l30 w  lokalu Podbrzezie Nr 4, 
II. p of. Dosiedzenie.

— ZW IĄZEK  MŁODZIEŻY SOUJ. „FRAJ- 
IIAJT1'. Dziś w soLotc o 4-tej w lokalu Podh-zs- 
zie Nr. 4, II. p. of Zebranie organizacjijne cizło1!- 
ków. Po zebraniu wycieczka do Straży Pożarnej 
latanie z TUR em .tliod ;i i i  cnalucowa zjawi się 
na Wieou protestacyjjiym mło<tzieżv żydowskiej 
w sali Ezry. Przedpołudniem lekkoatletyka

— W ALNE  ZGROMADZENIF TOM i  R ZY -
s t w a  a k c j i  r a t u n k o w e j  d l a  u b o g ic h
CHORYCH odbędzie się w  niedzielę 15 bm. o g. 
U  przedipoł. w sali Magistratu Na porządku dzien­
nym n. in sprawozdanie, zmiana statutu, wybór 

1 dow ego Wydziału
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ty  -wfibtic paneuropejskiego
projektu Brianda

W i e J e  ii, 6. 6. PAT. Z niemieckich kół po­
litycznych dowiaduje się ,,Neue Freie Presse“ . 
że rząd niemiecki nie zaakceptuje memoriału 
Brianda w sprawie Paneuropy, jeżeli do planu 
tego nie bedą włączone Ameryka i Rosja. Rząd 
niemiecki nie zgodzi sie też na żadne Locarńo 
wschodnie. Mimo to oświadczy rząd niemiecki 
prawdopodobnie gotowość pertraktowania z 
Francją co do określonych spraw gospodar­
czych w ramach Panueropy, Co się tyczy sta- 
howiska innych państw wobec memoriału Brian 
da poaaje tenże sam imormator, ze nader po*

L o n d y n -  6. 6. PAT. Pozo konkluzją konćte 
tu obrony imperium, tż projekt budowy tunelu 
pod kanałem La Manche pociągnąłby za soki 
większe zobowiązania o  charaietł rae wojsko 
wyim oraz wygórowane wydatki dla zapofoieże 
fria wynikającemu stąd nieDezpie*. zeństwu Bia- 
fa Księga podaje następujące motywy, jakie 
slMonMy rząd <k> odraucerca planu: Powątpie­
w ano co do możliwości konstrukcji, słabe pod 
Stawy ekonomiczne, olbrzymie koszry zbyt dhi

Schronisko Boi ego przy Mor- 
tkiem Okn —  opieczętowane

Z a k o p a n e -  6. 6. PAT- Od 8 lat toczyła sic 
'WUSlca między władzami ycmatowemi oraz 
Polakiem Towarzystwem Turystycznem a nie- 
kalkl.ii Burym, właścicielem starego, drewniane'- 
go  schroniska nad Morskiem Okiem- urągające­
go wszelkim zasadom nig eny i estetyki, o li 
kwUacJe tego sohrouiska. Bury lekceważył 
wszeuc ■» nakazy, zmierzające do poprawy sta 
nu i wyglądu schroniska. W  roku zeszłym za­
wadzono wreszcie eksmisję, dając Buremu 7 
dni (fto wyprowadzenia się- Gdy i to zarządze*- 
nie nie pomogło, starostwo przy pomocy władz 
policyjnych i pi zadstaWkleJi gminy Brzegi, na 
której tener-e leży schronisko, przystąpiło w  
dniu 6 czerwca do przymusowego wysiedlenia 
•wtaócbieł! i opieczętowanie schroniska

-  WALKA Z CHOCHLIK IFM DRUKARSKIM.
IWe wczoraćzyim airty>fulp p. t. „Maks Reinbardt** 
diochlik druiKarsIkt istne wyprawia narce. Prostuj e- 
Uty tylko iustęipuijący kwiatek: ,,W eiWiei tego teâ  
lnu L‘ATirouse... wymanewrował dramat",1 jest non­
sensem, a zdanie to powitano brzmieć: „Właściciel 
tego teamm L‘Arrouge.,. wymanewrował Brałima".

zytywnie odnosi się do memorandum Austrja. 
Także i Turcja zgadza się na propozycje Brian 
aa mimo, że nie jest członkiem Ligi Narodów. 
W Niemczech wzbudza wątpliwość ta okolicz­
ność, że w grupie paneuropejskiej Ligi Naro­
dów znajdowaliby się sami przyjaciele Francji, 
wobec których Niemcy czułyby się zupemie 
odosobnione.' Inne państwa zachowują się wo­
bec planu Brianda odmownie. Rosja jest nawet 
bardzo zaniepokojona. W  Moskwię zapytują, 
czy plan Brianda niema na celu utworzenia 
frontu ogólnego przeciwko Rosji.

gi okre-% zanim włożony kapitał będzie mógł 
przymeść Korzyści 1 zbyt maila liczba zajętych 
przy budowie pracowników- Dalej poza wzglę 
darni okonomicznemi i wojskowymi, rząd zasta 
mawia się nad możliwością reakcji dyplomaty 
cznej i dochodzi do przekonania, że n-iema żad 
nych powodów do zmiany polityki w spraw'1' 
hudowy tunelu, stocowanej koWno przez wsz- 
akie rządy w  ciągu ostatnich 50 lat

Senat centrowo-lewiccwy 
w Gdańsku

G d a ń sk. 6. 6. Przedstawiciele socjal óemo 
kracj' w- m Gdańska oświadczyli dzaiś goto 
wość podjęcia inicjatywy celem utworzen.a no 
y ego  senatu i przystąpili bezwlocznie do roko 
wań z przedstawicielami cenbam.

Dementi poselstwa chińskiego 
we Wiedniu

W i e d e ń ,  6. 6. PAT. Poselstwo chińskie we 
Wiedniu ogłasza w dziennikach następującą 
ofiojalną depeszę, otrzymaną z Nankinu: Ekspe 
dycja karna, kierowana przez prezydenta rzą­
du narodowego gen. Cżans Kai Szeka ma prze 
bieg normalny. Wiadomości rozszerzane przez 
przeciwników, jakobym prezydent Czang Kai 
Sek został raniony i jakoby powstańcy zwycię 
żyli armję narodową, pozbawione są wszelkich 
Podstaw.

„Zeppei n“ nad Marsylia
P a r y ż ,  6. 6. PAT. Dzisiaj o godz. 11,15 

słerowiec Hi. Zeppelin przeleciał nad Marsylią.

Konflikt o sztukę Hasenctev*ra 
we Wiedniu

W i e d e ń ,  6. 6. PAT. W  teatrze nomu roU*
tniczego w dzielnicy ravoriton odegrano wczoi 
raj komedię Hasenclevera p t. „Małżeństwa: 
zawierane są w niebie1. Po pierwszym akcie 
zjawił się na scenie komisarz policji i oświad­
czył, reżyserowi, że tak przeciwko niemu, jaJd 
i przeciw autorowi i aktorom, grającym rolet 
Boga Ojca, św. Piotra i Marji Magaaleny wnie 
sione będzie do prokuratorii doniesienie kanni 
za obrazę religji. Reżyser aal mimo to polece­
nie oaegrania sztuki do końca. Jak donosi „Dife 
Stunde", zapowiedz.ane są na dnie następne 
dalsze pizedstawienia sztuki. Z obawy przed 
demonstracjami zarządzone zostało pogotowie 
socjalistycznego Schutzbundu w domu robotni 
czym na Fa'?oriten. Sztukę Hasenclevera zatnie 
rzaf przed rokiem wystawić teatr Relnhardta, 
zaniechał jednak tego. zamiaru, skutkiem piote- 
stu prasy katolickiej. Nakładca berliński wdro 
żył wówczas przeciw Reinhardtowi sicarge cy­
wilną o zapłacenie kary konwencjonalnej z *  
niewysiawienie' sztuki. Sad wiedeński skargę 
odrzucił zt względu na „vis major“.

—  -o—

' Warszawska Polonia w eW edru
W  i e d e ń, 6. 6. PA T  Do Wiednia przybył 

■.yarsnawski klub sportowy „Polonia1', aby. spot 
kać się w sobotę 1 poniedziałek z wieaeńsKą 
drużyną pocztową. W  środę rozegra się spotka 
nie między „Polonją" a „Hakoahem . Drużyny 
tureckie Galata Serail i Fener Bakcze walczyć 
będą w sobotę i niedzielę z wiedeńskim „Sport 
klubem*' i „Hakoah em**.

 o—

Michaiłów kcnatacy
W i e d e ń  6. 6. PAT. Dzienniki wiedeńskie 

donoszą z Sofji: Znany przywódca rewolucyjne 
go komitetu macedońskiego, Micłiajlow jest 
umierający. Podczas gdy z jednej strony twier 
dzą, że padl on ofiarą zamachu swych przeciw­
ników, z drugiej oświadczają, źe MichaAow 
jest ciężko chory na suchoty. Miejsce pobytu 
Michajłowa trzymane jest ze względu nł  poli­
cję w  ścisłej tajemnicy.

 o-----

Walki z powstańcami w Indiach
P  e s h a v a r, 6. 6. PAT. Posuwanie się od 

działów szazepu Afridi na Pesiiavar zostało 
szybko wstrzymane. Dla utrudnienia pościgu 
powstańcy pokopali doły na drogach i w wielu 
miejscach ścięli przydrożne drzewa, zwalając 
je na d.ogę. Samoloty zaatakowały znaczną 
grupę cofających się, zadając im poważne stra 
ty. Oddziały wojskowe rozpoczęły walki z po* 
szczególtiemi grupami przeciwnika, lecz trudno 
ści terenowe ut-uaniają ich akcję.

Dlaczego rząd brytyjski o:e zgodził się
na budowę tunelu!

OLEG BERTING

Zazdrość
Nad Wenecją rozciągnęła się czarna noc. Pra 

ca skuń .izyła się- Nastąpiła godzina miłości. 
Godzina miłości i nienawńiścL, która często sta- 
inowi druga twanz miłości wykrzywiona* stra- 
•zMwym grymasem- 

W s* ruu Giuseppe tkwi właśnie taika niena­
wiść, zrodzona w  mrokach ślepej zazdrości 
Bianka, żona Giuseppa, jest piękna. Dlatego 
właśnie nienawidzi Bianiki. Wszak ona może 
również innych mężczyzn nęcić i oszałamiać! 
Giuseppe nenia widza mężczyzn, którzy mogliby 
ją uwieść — wszysflkk-h mężczyzn:

G-useppe nie ma nawet cienia dowodu naj­
mniejszego punktu zaczepnego. A ’e  Oiuseype 
Je ,t pełen zazdrości. Nienawiść jego zamienia 
idę w chęć popełnienia jakiegoś mordu. Ghisep 
pe baw  się małym, wąskjm sztyletem. Boi 
się zacnej stali, tecz jednocześnie ją błogosławi- 

Giuseppe chce zabić, gdyby tylko wiedział 
kogo-.. Przedew.szystkiem jednak Biankę. Gdy­
by jednak wiedział dlaczego?- Przed godziną 
wyszła z domu i jeszcze nłe wróciła- Cała go
f W n  ' ^  jupjgrJo Sj ę  W  C IĄ g U  t e j  gOT

GnuSeppe mierzy pokój miękkim, drapieżnym 
krokiem Myśli plączą mu się w  głowie. Obnażo 
ny sztylet chowa do Kieszeni kamizelki. Dziwo 
nią- To pewnie Blanka-

Giuseppe wpada do salonu  ̂ przez który ona 
musi przejść i odkręca światło. Cłic< dok.adn.ie 
zobaczyć twarz Bianki. dhce zobaczyć natych 
miast- Może uijnzy jeszcze siady pocałunków in 
negc.

Bianka ukaizate się na progu. Ru* hem pełnym 
gracji odchyliła ciężką wiśniową kóta»ę. Na 
wargach jej spoczywał powitalny uśmiech któ 
ry  rozpłynął się natychmiast pod wpływem 
ściągniętych rysów twarzy jej męża i jego prze 
nUdiwego werolku. Msimowolt ooimrłs. się i uczy 
miła ruicih, jak gdyby zmierzała ku bocznym

Gnuseppo nagłym skoki* m przesadził stół, 
który zagradzał mu drogę. Stanął przy niej i 
chwyciwszy ją mocno za rękę, srknął :

— Co się stało z  twoim . znurem pereł?
Obłędny triumf malował się y  jego îcizaoh.

Ręka : zukala trzomx„. Biaaika podniosła d*żącą 
rękę ku szyi i wyciągnęła perły z pod wysoko 
spiętej sukni.

—  Gdy wychodfcftaś z domu, perły były na 
sukml!

Słowa te brzmiały jak wyrok śrrFeru. Wargi 
Biartki drfeahi Coś k *  dusiło w  lorlan! Wielki*

ciennw oczy przygasły zwolna i wyzierały ni- 
czear puste otwory na śnieżno białej twarzy- 
ChcLaia coś powiedzieć, teoz słowa uwiężły jej 
w  gardle

Giuseppe sci&nął rękojeść sztyietu i zwohia 
wyciągnął go z kieszeni-

Nagie grobową ciszę przen.ał dzwonek tole- 
fdinu. Giuseppe digiiął. Mocriiej ścisnął rękę 
Bianki, leoz druga rrtka, trzymająca sztylet u oz 
hiżniła się. Przyciągną1 Biankę do telefonu. Gd 
dychał ciężko. Teraz dowie się może, kim był 
ten drugi, którego .-potkŁ tak* sam lor' Pozwo 
li jej mówić, rak gdyby go nie było w domu 
i w  ten sposób dowie »ię wsż-stkitgc- Rodidósł 
słucha wk ̂

Nagłe twarz jego zmłenite się- Całe ciało- ,ak 
gdyby się odprężyło. Odparł matowym głc 
sem: — Nie, lepie j jutro... — i odłożył słucha w 
kę.

Krawcowa Bianki dzwonifc. z zapytaniem, 
czy ma dziś jeszcze odesłać suknię, którą jpie 
rzyła pól sodziny temu i którą trzeba było po­
prawić- —  A  więc dlletbgo perty były pod te 
knią...

Giusepp< przyciągną. Biaułrę do siebie i w y ­
buchnął głośnem łkaniem.
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U B B E S E E M
Giełda krakowska

Kraków, 6. 6. 1930. Akcje chwiejne. Dolar bez 
tmi&ny.

Alt. jt przemysłowe: Elektrownia 50
Papiery procentowe: 4 proc Prem Poż inwe­

stycyjna 106, 4 i poł proc. 1. z. Banku Krajowego 59
Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję chwiej­

ną. Zainteresowanie ogra liczone do drobnej ilości 
papierów przy na ogół małych obrotach Więk­
szość efektów prawie w zupełnem zaniedbaniu. 
Robiono jedynie Elektrownią zniżkowo w zaofia- 
owaniu i z papierów procentowych 4-proc. Prem 

Poi.  Inwestycyjną i 4 i pół proc. 1. z. Banku Kra­
jowego bez zmiany. Ruch ospały.

Na pogiełdziu zupełny zastój.
Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 

I międzybankowych nastrój spokojny Tendencja 
utrzymana. Popyt niewielki przy dostatecznej po­
daży. W Krakowie dolar gotówkowy 8.88—8.89, 
czeki bankowo 8.90 i pól do 8.91 i pół. Warszawa 
doi. 8.87 i pół do 8.08 i pół, L-zeki 890—891. Lwów  
doi. 8.87 i trzy czw do 8.88 i trzy czw., czeki
8.90 i jedna czw do 8.91 i jedna czw Katowice doi, 
888 i pół do 8.89 i pół, czeki 8.90 1 pół do 8.91 
i pół. Notowanie azienne Banku Polskiego nie ule 
gło zjnlame.

Giełda warszawska
Warszawa, 6. 6 PAT. Akcje: Bank Polski 170, 

170 i pół, Bank Zachodni 73, Bank Związku Sp. 
Zarotk, 72 i pół, Cukier 3ó i jedna czw., Lilpop 
28, Starachowice 19 i jedna czw,, Haberbusch 110 
Pożyczki: 4-proc. prem. inwestycyjna 110, 5 proc. 
dolarowa 65, 5-proc. konye^ syjna 76 i pół, 10-proc. 
kolejowa 102 i poł, 8 pr>c. L Z Banku Gosp 
Kraj. 94

Waluty: Dolary 3.S8 i pól, 8.90 i pół, 8.SG i pól 
Dew iz). Londyn 43.33 i pół, 43 14 i pól . 43.22 i nól. 
iaryż 34.97, 35.06, 34.88, Praga 26.45 26.51 26 39, 
Nowy Jork wypł telegr 8.921, 8.941. 3 coJ, Szwaj 
carja 172.68, 173.11, 172.25, Włochy 46.74, 46.86, 
4662, Berlin 212.81 i pół

Giełda n ie<j« n~ka
Wiedeń, 6. 6 PAT. Waluty i dewizy: Berlin

168.90 i pół do 169.10 i pół, Budapeszt 123.82— 
124.12, Bukarr szt 420 i jedna czw do 4.22 i jedna 
czw., Londyn 34.40 i jedna -zw do 34 50 i jedna 
,czw., Nowy Jork 707.85—710.35, Paryż 27.74—27.84, 
Warszawa 79.35—79.63, Zurych 137—137*50, Ame­
rykańskie 704.75—708 75, Niemieckie 168.65 -169.25, 
Polskie 7915— 79.55, Szwajcarskie 136 63— 137.45, 
Czeskie 20.97 i pół do 21 09 i poł, Węgierskie 123 71 
-12114.

Papiery wartościowe: Renta majowa 1.75, Hipo­
teczny 06, Zieleniewski 33.90, Karpaty 4.39, Ga­
licja 27 90.

Giełda zurychska
Znrych, 6 6 PAT. Paryż 2026, Londyn 25.09 1 

siedem ósmych, Nowy Jork 5.16.60, Belgia 72.10, 
Włochy 27.06, Berlin 123.25, Wiedeń 72 85, Praga 
15.32 i pół, Warszawa 58, Budapeszt 90.32. i pół, 
Bukareszt 307, Hebingfors 13.

OBNIŻENIE CEN SUPERFUSfATU. Uwzględnia 
ląc nad wyraz c>eż!kq sytuację rolnictwa, zebrań, 
w  dniu 4 bm. w W arsow ie producenci superfosfata 
PoetanowiUii bardzo- znacznie obniżyć na bieżący s® 
zen leaieouy dotychczasowe ceny sprzedażne su- 
perioefatu oraz udzielać kupującym dzleale 'ora, ,  e 
u d k o  kredytu,

Drugi Ogślpepolrki Zjazd Muiisi&w
i uraduje w Krakcwie

Wczoraj przedpołudniem nastąpiło uroczyste c- 
twarde Ii-go Ogólno- Polskiego Zjazdu Poloni­
stów, poprzedzone nabożeństwem w kośdele 0 0 . 
Franciszkanów i złożenie n wieńca pod pomni­
kiem Jana Kochanowskiego. O godz. 10-tej rano 
zebrali się w auli Uniwersytetu Jagiellońskiego 
wzesfrniry Zjazdu w liczbie kilkuset, wypełniając 
po brzegi obszerna aulę. Przea rozpoczęciem o- 
brad Zjazdu odbyła się

AKADEM.TA KU f/C T  JANA KOCFANOW- 
SKiEGJ

na program której złożyły się referaty: dr Zofjt 
Samydtowej (Warszawa) n. t. ,KochanowsKi jako 
artysta", dr. Stefanji Tata^ówny (Kraków) n. t. 
..Kochanowski jako człowiek i obywatel", a dalej 
cześć muzyczno- wokalna, wykonana przez chór 
i orkiestrę uczniów Seminarium naucz pod kie­
runkiem prof Koniora, M in odśpiewano utwory 
Kochanowskiego, a to ..Tren X ‘‘ (muzyka Moniu- 
sski) odśpiewał uczeń -em Kozak, zaś „Dzban" 
(muzyka Mur.chheimera) wykonał chóir.

PIERWSZE POSIEDZENIE PLENARNE ZJAZDU

zł gai prof. Klemensiewicz imieniem Tow. Nau- 
czydeli Szkół średnich i Wyższych, prooonując 
na przewodnicząc e ■’ o Z jazdu pro! Bronisława Gu- 
hrynowicza (Warszawa) Prof. Gubrynowicz o- 
liejmjj-ac przewodnictwo przedstawił pokrótce za­
dania Zjazdu, który ma kontynuować prace pier­
wszego Zjazdu z r. 1924 poc/m? podziękował re­
prezentantom władz 1 insiytucyj naukowych za 
przybycie na Zjazd. Wreszcie przewodniczący po* 
wolał do prezydium honorowego Zjazdu pp. pro­
fesorów Aleksandra Brucknera. Wilhelma Brnch- 
nalskiego. Ignacego Chrzanowskiego. Stanisława 
Dobrzyekiego. Kazimierza Króla. ? Adama Kryń­
skiego W  skład prezydium Zjazdu weszli inko wi 
ce przewodniczący pp. Antoni Balicki Emanuel 
T.ćjiń.-śfi i Zofin Szntydfowa a jako sekretarze 
pn Władysław S/yszkowski i Maksymiljan Taz 
bir.

Nastennie wygłosili przemówienia powitalne, 
życząc Zjazdowi owocnych obrad: rektor Hoyer
mieniem Uniwersytetu Jagiellońskiego wizytator 
okręgu szk warszawskiego Wóycieki imieniem 
Ministra WR i OP. pTe-zes prof Kostaneeki imie­
niem Polskiej Akademii Umiejętności i wicepre­
zydent miasta dr Schneider imieniem zarządu m. 
Krakowa.

Po odczytaniu przez sekretarza regulaminu o-

brajl Zjezda wygłosił pruf. Uniwersytetu War* 
szawskiego dr. Zygmunt Lempicki referat n. t  
„Polska i polskość w  nauczaniu języka ojczyste­
go*. Na tern zakończyło się pierwsze plenarne po 
siedzenie Zjazdu.

Popołudniu toczyły się obrady w sekcjach nad 
programem nauki języka polskiego Programy, o- 
pracowane przez sekcje polonistyczne 'rNS\V w 
Warszawie (dla klas I— IH ), we Lwowie (dla idąc 
VI—VIII), przedstawili kolejno pp. W  Ew *- 
skowska, dr. J. Balicki i L. Skoczylas; dalej p. 
K. Sosnowsk’ (Kraków) przedstawi* program dla 
szkół zawodowych, a p J. Salon' (Warszawa) pro 
gram dla seminarjów nauczydelsKich. Nad przedr 
stawionemi programami rozwinęła się ożywiona 
dyskusja. Sekcje obradują w gimnazjum Im. Sien­
kiewicza, oraz w  Akademjl Handlowej i w budyn­
ku Semirn jum Nauczycielskiego.

Dziś o godz 9-e; 1 *no na pianannem poded®, 
niu Zjaaui: wykosi instruktoi mir dr. WL Krzy 
szkowski referat n. t. JNajpiŁniejs«' postulaty, 
nauki języka polskiego w  szkołach średnich". Po  
dalszych obradach w  sekcjach odbędzie się o goda 
16-oj trzecie 1 ostatnie posiedzenie pienarae Zja* 
zdv, 0  godz. 20-e;‘ odLędzke się w  sali Starego Te* 
atru uroczysty wieczór ku ozd J. Kochaiajwskio 
go, jako wyraz hołdu młodzieży krakowskłcT 
szkół średnich.

„ODPRAWA' PCS»jÓW“ NA WAYłRLU
1A czoraj, w  godzinach wieczorny h  o •tyła się 

na dziedzińcu wawelskim probe oświetleń* sceny 
która jest już zupełnie wykończona. OśWieGeolt, 
wzmocnione r owcmi źródłami światła, będzie Je­
szcze czarowniejsze niż w  r. 1923. DzL, wieczorem 
oaoędzie się próba generalna widowiska w  pełnem 
oświetleniu l w kostjuniach. Również wczoraj oC- 

'była sie próba iluminacji Wawelu, której t sain* 
teresowaniem przyglądali się spóźnieni przecho­
dnie. Cała fasada Zamku od Bernardynów aż po 
katedrę i front katedry wraz z bramą senatorską* 
naświetlone są potężnymi reflektorami, w  kióiyd  
świetle mury zamczyska rysują się nadzwyceaj 
plastycznie.

Na przedstawienia „Odprawy" wydał teahr in. 
Słowackiego ozdoŁay program, w którym znajdy 
się ilczne fotografje, wyjątek z książki J. Lr rento- 
wicza ,,20 lat teatru", dotyczący „Odprawy", fran­
cuskie streszczenie dramatu oraz kilka głosów  
prasy o dawniejszych przedstawieniach na Wt- 
welu

W procesie chorwackim przemawia
obrońca Maczek?

W i e d e ń ,  6. 6. PAT. W . B. K. donosi z Bia- 
logrodu1 W  procesie przeciwko terrorystom 
chorwackim przemawia} dzisiaj ostatni obrońca 
b minister dr. Trumbicz, który oświadczy}, że 
nie potrzebuje bronić dra Maozeka, ponieważ 
mewinność je&o nie ulega wątpliwości. Nastę­
pnie dr. Trumbicz przedstawił obszernie kwe­
stię chorwacka i rozwój jej w ostatnich 5-ciu 
latach: W  r. 1925 wytoczono taki sam proces 
przeciwko Stefanowi Radiczowi, drowi Macze- 
kowi i całemu stronnictwu chorwackiemu. Jak­

kolwiek i wówczas oskarżenie było bezpodstaw 
ne. zdecydował się Stefan Radicz, ze względu 
na dobro państwa, na abolicję ■ rocesu i'zabrał 
się do konstruktywnej wspćłp .ty, wbrew ra ­
dom, udizieionym mu przez mówcę. W spółpra­
ca ta spowodowała śmierć Radicza i jego dwu 
towarzyszy. Przez proces obecny ma być na­
ród chorwacki tak samo, jak w roku 1925, zmu 
s/,ony do poddania się. Jedności narodowej nie 
można jednak osiągnąć frazesami, lecz tylko 
czyrami".

Bomba w przesytem
— cksplrth"? na

P a r y ż -  6. 6. PAT , Dzisiaj rano w  paryskim 
urzędzie pocztowym nastąpił wybuch paczki, 
adresowanej do baronowej Rotschildowei.

i 60 feft.RtrfKfcillOWli
poczcie
Jak się okazało, w  paczce znajdowała się ma 
szyna piekielna. W y  buch nie pociągnął za sobą 
żadnych ofiar w  ludziach.

Krwawo rozrRrky
w lutiochinath

P a r y ż .  6. 5- PAT. „Le Matin" donos,, że w 
dniu 5 bm- w  miejscowości Phulan w  prowincji 
Cholon w  Indochinaeh doszło do rozruchów, 
w  wzas;e których milicja anamińska użyta broni 
palnej przy rozpędzeniu 2.000 tłumu manifestan 
tow. Dwie osoby zostały zabite, a 17 odniosło 
rany.

W  aa s z a  w a b 6. Sin. BL p. rabin Per! 
.ijut-ter otrzjinał komandorię orderu Polon-ia 
Reętituta.

Z OSTATNIEJ CHWILI.

P, Moradewskf —  ministrem 
poczt?

Cl etefonem od naszego koresio idenMti

W a r s z a w a .  6. 6 (.Sin) W  o sta miej chwil! 
dowiadujemy się, że minister poczt i telegra­
fów  Bcerner ustępuje, zaś na- jego miejsce zc 

s-ta nie powołany p- Moraczewsik5.

_  „PO A LE  SJON« (ZJE D N  Z  C fiP ) Dtłś w 
sobotę o 3‘3(> (Podbrze-ac N r 4, I ł p o /l . ) potto- 
dzeole Zarządu.
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IfewiiiE {
POSZUKUJE subiekta dc 
sklepu blaw; ne*o na se 
zon do Rabki. Zgłoszeń « 
Buchwoiteir, Kraków, Str a j 

axn 25 dria 12 b. u  —  
trrędzy gid,z. 12—-3.

1963er

BUCHALTERKE przy ) 
mie fabryka gwiKÓw A 
B. C„ ul. Sołiyka 19

1961 er

Pasat pmlifo t i

>
M IESZKANIE 2 pokojo- 
f ł  elegancko umebku 
ranne, po&tuiawaiie. Zglo 
szanta do Admón. „Now. 
O ritm ftt' pod „Na kii 
IM tritestpcy". 815g

POkuJ frontowy słone- 
esnur, pnzj ul. Pańsfcied 4 
A. piętro, i_  osoboem wej 
fciem  z  klatki schodowej 
4k. jednego pana od 15 
ezrrwc i od wynajęcia. 
_________  814g

POKÓJ umeblowany z o 
swboem wejściem, z u- 
trzymaniem lub b"z. d i 
wynajęcia natychmiast. 
W  lad unodi: Pędz chów 
L. 19, parter. 82ig

LO K A L  prtz.y ul. Grodz­
kiej (w  podworou) ao od 
stąpłai.a, Zgłoszenia pod 
„Blisko Rynku" do Adm 
,,N. Dziennika". 831 g

Z  PO W O D U  wyjazdu od 
dam natychmiast miesz­
kalnie: 2 pokoje %  kuch­
nią, z komfortem, wraz 
z calem urządzeniem (me 
ble wiedeńskie). Zgło­
szenia: uil Smoleńsk 13 
parter, I. drzwii na pra­
w o ^ ___________  830g

SKLEP do wynajęć* a z 
piwnicą: u! Miodowa 39. 
_____________ 32fl

DWA POKOJE na Linro
zaraz dio wynajęcia. __
Wifdiomość tełel. 426s

813?

P R A W I D Ł O W A  D R O G A
C C  PfilYW RCCLNtA ZDRGtttYCfc H i m  OW

fiaM
c»

KOMBINATOR znający 
się na kroju Dnelizny dam 
skiej (kombinuje, kroji 
ewidtuije) poszukuje odpo­
wiedniej posady. Zgło­
szenia pod ..Fachowi©'" 
oo Aaim. „N. Dziennika"

836g

STENOTYPISTKA poi- ; 
Sko—niemiecka ^szuku 
je  posady od zaraz. Zgb t 
nenia do Admin. „No w. ! 
Dziennika" pod „Sobola j 
wolna". 825; j

AKADEMia poszukuje | 
od zaraz Jaklegokołwiisk f 
sajęcia (lekcje, wyjazd, < 
guwemeffkę, Muro . Zgir j 
«®ewa pod „Akademik" ! 
do Adm. „N. Dziennika"

828g

C hore, w y czerp an e n erwy czynią  ży cii 
porzk em pow odują dtiżo oie-rpeń. jak 
naprzykU d bóle k łirą  e. p rzeszy w ają  
ce, zaw ro ty  g tow y. uczucie obaw y 
k/um w  u szach , zabu rzenia w traw ieniu 
bezsen n ość, n iech ęć dc- p ra cy , oraz inne 

p rzy k re  ob jaw y 
M oja niedaw no w ydana, poucztaaca 
b roszu ra  w sk aże  W a r  drogę w laśc; 
v ą  do pozbycia się tych w szystk ich  
d oleg liw ość.. W  po-mienionej broszur 
Cv wskazane są p rzy czy n y  p o w staw a­
n ie  oraz leczeni e cierpień nerw ow ych 
m  podstawie długoletnich dośw iad 
cueń. Wysyłam tę ew angelię  zdrow ia

ZUPEŁN IE PARMO
w szy stk im , z w ra ca ją cy m  się listow nie 
pod niżej w skazanym  ad resem . Tys-ią 
ce  podziękow ań stw ierd za  ten jedyny 
sk u teczn y  sp osób, o p racow an y  na pod 
s ta w ie  nau kow ych  hadań, dla dobra 
j  ierp iąrei udzkoścd. Ci w sz y sc y , któ 
rzy  należą do n iezliczonego szeregu 
ch ory ch  nerw ow ych i cierp ią na te 
tlolegl.w ońci, r ie c h a i zażąd a ją  moje., 
d a ją c e j Zko‘eniie broszurki

M l  l i r  1 4  C  R R  M  I  ?  P  R  Ł- 7  Ł  Hlr r \  M  M  ** Dl eUecuje nikomu nic nicprawdrlweąo.
I  Ł  %  Bfc v >  I g  bv r 2 w  W ■ BC Al' E  M  gdjt wysyłam w ciągu najbllisiych dni

2 U H Ł H 1 E  G R A ;  l i
tę uświadamiającą broszurkę kgżdemu, kto do mnie napisze. Wystarczy karta.

r f ^ . E ^ M C K ,  B e r E r - n ,  S .  O .  M iciułkirtepiaiz 13. Oddzia! 338

f €

Simfiłc
DUŻY perski dywan (Te 
brnis), prawie nowy, do 
sprzedania. Zgłoszeni i 
„P. 21“ do Adm. ,Now 
Dnietmiikr

MEBLE KUCHENNE
przedpokojowe w wyko 
nanou pćerwszorzędnem 
połoca specjalny skład 
Sebastiana 7 (dawniej 
Jasna 8). -595x

LEŻAKI obite po 10 zł 
chodniki kokosowe di a 
pensjonatów: Halpera
PoseJika 18 Dywany, ce 
raty, linoleum. 1949er

DARKA will* ttsHislmi
l U l U l t f l  Pens;. H eleny Tr-ifelewowcj

przyjr.uje vi? . o d  lat 6 por opiek; facho­
wo pedagogiczna. — lnformacyj udziiela i 
►respekty wysyła.: Helena Mrfelewowa, Kra 
ków. Długosza 10, od 4 czerwca: Rabka — 
„Stanisława" 1796x

O K A Z J A
kilkanaście rakint
wybrak, bardzo tanio 
do nabycia. Blich 3.
11. p. U Of. ISTZer

„D YW AN 1*
TK A LN IA  DYW ANÓW  

i F1LIMOW
KPAKOW-PODGORZE
Sw. Kingi 9. (llnja tram. 3) 

poleca

DYW ANY 1 KILIMY
p*zk©nker*ncyim* tank. Klinika 
dla nnarawy dywanów perskich 
i kilimów. — Telefon Nr 1€09

kapy - port ery 
g o i  e  in y

E w y p r a w y  i l u b n c

poleca  t

Mina PFEFFERBERG 
Kraków 

ulica L osuska 9, II. p.

?kal sklepowy
ze suterynami w Krakowie przy ul. Sławko­
wskiej L. 12

cf® w yrycia
wprost od właściciela realności. Wiadomość we 
firmie Kamienie Sztuczne, św. Tomasza L. 22.

TROCHĘ HUMOR* I

NIEDOMYŚLNY.

—  Czy mąż Pani wyszedł z domu?
— Gdzież Pan ma odczy? Nie widzi Pan, że 

tu wisi jego koszula?

WYTWÓRNIA Kilimów 
a rty sty cz n y ch , fa b ry cz ­
ny sktad d yw anów  orien 
ta ln ych  C eny nSWe — 
w arunki dogodne Oru- 
nerow a, K raków . Tarło- 
w ska 6. I. Duetro. boczna 
Z w ierzy n ieck ie j, I298z

LEŻAKI
w najlepszym gatnnku

Od Z f .  1 1 * —
po lec*

S. LANDESDORFER
Krakćw-Podgńrze, R ysek  13

BAJECZNIE 
TANIO

f if i w y j a i d  Pyjamy dam­
skie i dziecięce, boaturkl o 
raz wszelkiego rodzaju bie­

liznę najtaniej we 
F A B R Y C E  B I E L I Z N Y

SCHEIN
Kraków, STRAboa 11
Ha prow incji wysyła m bos- 
_______ p łatn i, cenniki________

FIRANKI od najtań­
szych do na i wykwintnie 
szych po-leca Wytwórnia 
firanek, Podgórze, dav  
niej Trauguta 5, obecnie 
ui Rękawka Nr. 3 (tuż 
obok Rynku podgórskie­
go). 462x

UNDERWOOD
i inne maszyny do pisa­
nia najtaniej i nadogod- 
nych warunkach poleca
A b a  U B i j a  biurowych

Max LSwenstein
Kraków 

Zwierzyniecki i 8, H. p. 
U WAOA NA ADRISl

liaukiiWjMt
CHCESZ OTR7YMAC

POSADĘ? Musisz ukoń­
c z y ć  .m isy  fachowe ko 
resi'o .n d tn ty jn e , proieai 
ra Sekuicw.-cza. u/arsza 
wa, Żoraw.a 42 d. Kursy 
w y u cz a 'ą Ł s to w a s : bu­
cha ile ri:, rachuno\iv/oścd 
kup.c ,k'ej, korespeodep 
cj n a u d i  owej, atenognt- 
fji. nauk-' hahdłu prawe, 
kalig rafj;. p sa n ia  na UUL- 
szy nacii "-waroiziiiaw- 
stwa, angkisiKiieBO, fran- 
cu sk .eg a  njenńeckiego, 
pifi.iwn,. oraz gramatyk? 
polsikiej. Fo sikończeoki 
świadeciwo — Żadułcio 
prosp ektó w ’. 18&ee

ZlnilWilljiY
ZAWOJA. Whlla .3^™ " 
stawa" poleca pokoje 
słoneczne, z calodzóeo-
nem uit. zymanrm. P a -  
djio. telefonu pianno. k e t  
tenisowy 0= miejscu. Do 
godna KOuiumkacJa GL- 
tobus-owa bez.poórednro 
Kraków—Zawo-ja dwa ra 
zy dziennie ZgloszarKa: 
Stanisława Batrkowa. —  
Zawoła 312g

IWONICZ P e n s jo n a t  
Zdrowie d,a dzieci nuo-
i i z i a ż y  1 a ' . o s i .  c l :  I i * t -

Hłollcnbecg, Iwonicz^ 
Zdrowie. l8C4t

U 
♦  
♦  ■

BRA, KA 9 nnt. doga'o 
ęaopatrzuiu wypożycza 
n,-a książes A. (jumplo- 
wicza. Stale nowości ua 
skladz.e Bracka 9, front 

1539er

ZGUBIONO w m .o
„ W a rs z a w a " dnia 3 ę z er 
w-ca zio-ty zegarek  dam ­
ski m arki „D o xa“ z n i-  
p.sem  Ja k ó b  R egrn łe . — 
Z nalazcę upraszam  lask a  
w ie odduć zgubę do Fruh 
auf, M iodow a 10. za od- 
p o y e d n ie m  w ynagrodzę 
niem. Rówin-uc/.eśttie o- 
stnzegam  p rz e ć  n ab y - 
oiem w spom nianego.

827g

NAPRAWY H YW iNO W
Dywany perskie, .klHmy 
do naprawy przyjmie 
„Dywan", Tkalnia dywa 
nów. kilimów: Kraaów— 
Pudgórza ul. Kingi 9, —  
tramwaj 3. Polecr dy- 
wany, kilimy. Ceny bez 
konkurencyjne. T e»efon 
Nr. 1609. 1274m

WYKWINTNE wody Fo- 
Ioftskie i perrnmy „Mol- 
oasb" poleca: Lfibeł Ur- 
bach Krakowska 7.

1647*
_______________________-i

KAMERA, skład apa ... 
tów 1 przyborów fott- 
graficznych — wykonuje 
wszelkio roboty ajnator. 
ssóe — tego .'amego dnia 
K-aków, uL Szewska 27- 
telefon 2298. 1006*

PRENUMERATA: w Krakowie i na prow. mies.ęczn |L 6'00, kwartał. ZL 18‘00 
w Krakowie z odnoszen. do domn „ j  6‘20 „ „ 18‘60
Na prowinci’ z przesyłką pocztową „ „ 6‘60 „ „ 19*80
Zagraacą z przesyłką pocztom a „  „  10*00 „  „  30*00

„NOWY DZIENNIK" wychodzi codzienne, także w poniedz.ałkl i dni poświąt.

OGŁOSZENIA: Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w  jednym tamie. — Strona w 
tekście i nadesłanem ma 3 łamy po 74 tnUm. —  Strona za tekstem 6 la­
mów po 37 mfJdm. — NajnuneJszo ogtoswode drobne liczymy u  10 *łów, 

CENY w złotych: La«rona 1*28.—  Tekst V—. Nadtsłunc 0*75. — Za teasteir 
0*25. — Drobne od slowr 0*20. Dir poezskujących p-acy 0*10. — Oratoła 
cje 12*50. — Za zactrzetoiK* miejs-a dolezą de257S.

W ydcw ca: Za Spółkę W yd  Nowy Dziennik": Zygmunt HochwaJd. — R ed a k to r  n a cr-d n y : D r. W iJłioiin B erk e lh a n m w '.
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses, — Nowa D.ukarma Dzieomlkowa. K ra k ó w , O raosA jG ow cj 7, pod zarządem M aksym K ian a  Fetdnuuu.


